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U S T A L A Ć  N A  S E S JA C H  K O N K R E T N E  
Z A D A N IA  R A D  W  Ś W IE T L E  IX  P L E N U M

IX  P le n u m  K C  P Z P R  w y ty c z y ło  p ro g ra m  
w a lk i o szybsze podn ies ien ie  s to p y  życ iow e j mas 
p racu jących . R ea lizac ja  tego p ro g ra m u  za leży w  
znacznym  s to p n iu  od ra d  n a ro d o w ych  i  ic h  orga­
nów , od tego, w  ja k ie j m ie rze  i  ja k  szybko  będą 
one w c ie la ć  w  życie  w skazan ia  I X  P lenum . D la ­
tego każda ra d a  n a rodow a  m us i u zb ro ić  się w  
k o n k re tn y , o p a rty  na a n a liz ie  po trzeb  i  m o ż li­
w ości te renu  w ła sn y  p ro g ra m  u rze czyw is tn ie n ia  
don ios łych , p o d yk to w a n ych  g łęboką  tro ską  o po­
lepszenie w a ru n k ó w  życ ia  mas p racu jących , w y ­
tycznych  I X  P lenum .

O becnie w  ca łym  k ra ju  o d b yw a ją  się sesje rad  
na ro d o w ych  pośw ięcone o m ó w ie n iu  zadań w y n i­
ka ją cych  ze w skazań I X  P lenum .

N a sesjach tych  ra d y  n a rodow e  podsum ow u ją  
dotychczasow e osiągnięc ia  i  b łę d y , p o d e jm u ją  
k o n k re tn e  u c h w a ły  okreś la jące  p ro g ra m  dz ia ła ­
n ia. Jednakże w  dotychczasow ym  p rzeb iegu  i  w y ­
n ika ch  ses ji w ys tę p u je  szereg pow ażnych  b ra kó w , 
św iadczących o n iedocen ian iu  przez n ie k tó re  p re ­
zyd ia  ro l i  i  znaczenia ty ch  sesji.

W y tyczn e  IX  P le n u m  n a k re ś la ją , k ie ru n k i p ra ­
cy, m ó w ią  o tym , co trzeba  zrob ić. O bow iązk iem  
każde j ra d y  na rodow e j je s t zas tanow ien ie  się ja k  
na leży te raz  pracow ać, co trzeba  w  d anym  te re ­
n ie przedsięw ziąć, aby w y tyczn e  p rz e ro d z iły  się 
w  czyn.

Szczególne znaczenie m a ją  sesje g m in n ych  ra d  
na rodow ych . W łaśn ie  tam , w  n a jn iższym  o g n iw ie  
w ła d z y  lu d o w e j, bezpośrednio s ty k a ją c y m  się z 
ch łopem  p ra cu ją cym , p o w in ie n  pow stać bardzo 
k o n k re tn y , ja sn y  w  ś rodkach  i  m etodach, p ro ­
g ram  podn ies ien ia  p ro d u k c ji ro ln e j oraz u sp ra w ­
n ie n ia  p ra cy  ty c h  dz ia łó w , k tó re  ob s łu gu ją  ch ło ­
pa, ja k  gm in n e  spó łdz ie ln ie , p u n k ty  us ługow e, 
o ś ro d k i zd ro w ia  i td . T rzeba  w ięc  m a ksym a ln ie  
pom óc p re zyd io m  G R N  w  p rzyg o to w a n iu  i  p rze­
p ro w a d ze n iu  ses ji pośw ięconych I X  P lenum . N ie  
je s t pom ocą i n ie  można uznać za słuszną decyzję 
P re zyd iu m  W o j. R N  w  O lsz tyn ie , k tó re  schem a­
tyczn ie  po le c iło  w  g ru d n iu  zw o łać d w u k ro tn ie  
sesje i om ów ić : po raz  p ie rw szy  na sesjach GR N  
zagadn ien ia  w y n ik a ją c e  z IX  P le n u m  poza r o ln i ­
c tw em , a na sesjach M R N  poza gospodarką ko m u ­
na lną, a po raz d ru g i zw o łać sesje G R N  d la  ro l­
n ic tw a  i  M R N  d la  gospoda rk i ko m u n a ln e j. Na 
pew no n ie  je s t pom ocą, a p rze c iw n ie  ogran icze­
n iem  in ic ja ty w y  i  os łab ien iem  poczucia odpow ie ­
dzia lności, po lecen ie  P re z y d iu m  P R N  w  D z ia łd o ­
w ie, k tó re  narzuca p re zyd io m  M R N  i  G R N  te rm i­
ny  zw o ła n ia  sesji, zostaw ia jąc, ja k  to m ia ło  m ie j­
sce w  G R N  P łośn ica, za le d w ie  4 d n i czasu na 
p rzyg o to w a n ie  sesji.

A  przecież chodzi o to, b y  sesje m ia ły  ja k  
n a jb a rd z ie j roboczy i  rzeczow y ch a ra k te r, aby 
b y ły  p róbą  rozw iązan ia  zagadnień, k tó re  d y k tu je  
życie  g m in y , aby n ie  zam ien iać ich  w  swego ro ­

dza ju  w iece, czy u roczys te  akadem ie. I  n ie  m ogła  
m ieć roboczego c h a ra k te ru , n ie  m og ła  dać kon ­
k re tn y c h  w y ty c z n y c h  do p ra cy  na  te re n ie  g m in y , 
sesja G R N  S obo lew  (pow . G a rw o lin ) je ż e li p ow ie ­
rzono w yg łoszen ie  re fe ra tu  o w y ty c z n y c h  I X  P le ­
num  k ie row n iczce  szko ły , k tó ra  zupe łn ie  n ie  p rz y ­
stosow ała re fe ra tu  do s y tu a c ji is tn ie ją c e j w  g m i­
nie, an i n ie  p ró b o w a ła  w yc ią g n ą ć  w n io skó w  
Zresztą  tru d n o  od n ie j tego w ym agać.

W y n ik i ses ji zależą od je j p rzyg o to w a n ia , od 
lego, w  ja k i  sposób P re z y d iu m  z re fe ru je  zagad­
n ien ia , k tó re  w  św ie tle  w y ty c z n y c h  IX  P lenum  
będzie ja ko  na jw ażn ie jsze  ro zw ią zyw a ć  w  sw o­
im  te ren ie . D la tego  s łuszn ie  pos tąp iło  P re zyd iu m  
M R N  w  L id z b a rk u  W e lsk im  o m aw ia jąc  p ro b le m y  
poruszone na P le n u m  w  o p a rc iu  o p rz y k ła d y  z 
w łasnego te renu . P odobn ie  opracow a ło  re fe ra t 
P re zyd iu m  P R N  w  S ierpcu, ale n ie  p o tra f i ło  z 
a n a lizy  S y tuac ji w y p ro w a d z ić  k o n k re tn y c h , w ła ś ­
c iw ych  d la  swego p o w ia tu  w n io s k ó w  —  p rze c iw ­
nie m ia ły  one ch a ra k te r ogó ln ikow ego  apelu  o 
polepszenie p ra c y  ra d  na rodow ych .

O pracow an ie  kon kre tn e g o  p ro g ra m u  dz ia ła n ia  
we w szys tk ich  dz iedz inach  od razu  nastręczy n ie ­
w ą tp liw ie  w ie lu  ra d o m  duże tru d n o śc i i  d la tego  
słuszna je s t p ra k ty k a  n ie k tó ry c h  rad  na rodow ych  
stopn iow ego, poczyna jąc od na jw ażn ie jszych , w ę ­
z ło w ych  d la  danego te re n u  p ro b le m ó w , om aw ia ­
n ia  ich  ta k , ja k  to z ro b iło  P re z y d iu m  W o j. R N  
w e W ro c ła w iu , um ieszcza jąc w  po rzą d ku  dz ie n ­
nym  sesji zadania  w  zakres ie  podn ies ien ia  p ro ­
d u k c ji ro ln e j i  p o p ra w y  w a ru n k ó w  b y to w y c h  
k la sy  ro b o tn icze j. D la tego  też słuszne je s t om a­
w ia n ie  p rzyg o to w a n ych  ju ż  u p rzedn io  na  sesje 
p ro b le m ó w  pog łęb ionych  o w y ty c z n e  I X  P le n u m  
ta k  ja k  to  z ro b iło  w ie le  p re z y d ió w  W o j. R N  
(Poznań, L u b lin ,  S ta lin o g ró d , K ie lce ).

T rzeba  ty lk o , aby re fe ra ty , ja k ie  w yg łasza ją  
na sesjach p rzew odn iczący  p re zyd ió w , w skazu ­
jąc  os iągnięcia  szeroko i  s a m o k ry tyczn ie  o św ie t­
la ły  b ra k i i  zan iedban ia . Jest n ie p o ko ją cym  syg­
na łem  fa k t  n ie u w zg lę d n ia n ia  w  re fe ra ta ch  dz ia ­
ła lnośc i p re z y d ió w  ra d  n a rodow ych , n ie p oka zy - 
w an ie  w  ja k im  s to p n iu  osiągn ięc ia  i  b ra k i w y n i­
ka ją  z d ob re j lu b  z łe j p ra cy  p re zyd iu m . W  ten 
sposób tru d n o  je s t m ó w ić  o s tw a rz a n iu  a tm osfe­
r y  do śm ia łe j i  rzeczow ej k r y t y k i  dz ia ła lnośc i 
p re z y d iu m  ze s tro n y  ra d n y c h  i  k o m is ji. W  ten 
sposób tru d n o  je s t w yc iągać w n io s k i d la  b a rd z ie j 
p ra w id ło w e j re a liz a c ji zadań u ję ty c h  w  p la n y  
gospodarcze, in w e s ty c y jn e  i b udże ty  w  trosce 
o cz łow ieka . Ś w iadczą o ty m  sesje W o j. R N  w  
L u b lin ie , W ro c ła w iu , S ta lin o g ro d z ie , liczne  sesje 
PR N  i  GRN.

A żeby ra d n i m o g li k o n k re tn ie  w skazyw ać za­
dania, ja k ie  w  św ie tle  w y ty c z n y c h  I X  P lenum  
s ta ją  p rzed  p re zyd ia m i, trze b a  w  re fe ra c ie  ko n ­
k re tn ie  pokazać n ie w yko rzys ta n e  re z e rw y  tkw ią ce
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w  m ie jscow e j gospodarce, trzeba postaw ić w n ios­
k i ,  ja k ie  p roponu je  p rezyd ium  dia reauzac ji za­
dań  postaw ionych  przez P lenum . N ie  można na­
zw ać s tanow isk iem  p rezyd ium  re fe ra tu  na sesji 
W o j. RN w  L u b lin ie  jeże li cz łonkow ie  P rezyd ium  
zapoznaw a li się z m a te ria łem  na dw a dni przed 
sesją. N ic  dziwnego, że re fe ra t nie należał do 
dob rych , dyskusja  by ła  m ało ko n kre tn a , a uchw a­
ły  ogó ln ikow e.

Na sesjach, k tó re  m ają  opracować p rog ram  
•w yn ika jący  z w y tyczn ych  IX  P lenum , n ie zm ie r­
n ie  w ażny jest szeroki udz ia ł k o m is ji rad na ro ­
dow ych , ich  k ry tyczn e  stanow isko i w n iosk i. A le  
w  p rzygo tow an iu  się do sesji trzeba kom is jom  
pom óc. Dać zawczasu tezy re fe ra tu , u m o ż liw ić  
zeb ran ie  m a te ria łów . N ie  m ogło to m ieć m iejsca 
na  sesjach GRN i  M R N  w  pow. d z ia łdow sk im  
w  św ie tle  w spom nianej ju ż  decyzji P rezyd ium  
P R N  pozostaw ia jące j na p rzygo tow an ie  sesji za­
le d w ie  k i lk a  dni. N ie  spełn ią swego zadania k o -  
re fe ra ty  ko m is ji podobne do tego, ja k i w yg ło s iła  
na sesji W oj. RN w e W ro c ła w iu  K om is ja  R o ln i­
c tw a  i  Leśn ictw a, k tó ry  p rzyp o m in a ł raczej w y ­
k ła d  na tem at n ie k tó rych  zagadnień w  ro ln ic tw ie  
(np. om aw ia ł o rganizację  p racy w  spó łdz ie ln iach  
p ro d u k c y j nych).

W ięcej uw ag i trzeba pośw ięcić p rzyg o to w a n iu  
s ię  radnych  do dyskus ji. Dopomóc im  w  zorga­
n izo w a n iu  spotkań z ludnością, k tó ra  d ysku tu jąc  
w y tyczn e  IX  P lenum  w  sw oich  zakładach pracy, 
na  zebraniach ko m ite tó w  F ro n tu  Narodowego, -ko­
m ite tó w  b lokow ych  czy grom adzk ich  nie ty lk o  
szeroko m ó w i o potrzebach, ale i  w skazu ję  n ie ­
w yko rzys ta n e  rezerw y. Z ta k ich  spotkań ra d n i 
p rzen iosą na sesję w ie le  cennych uw ag i w n ios ­
k ó w  ja k  to u czyn ił np. ra d n y  P io tr  A dam sk i 
z Czeladzi na sesji W oj. RN w  S ta linogrodz ie . 
T rzeba  te spotkan ia , te w n io sk i lu d z i pracy ce­
n ić  i  w yko rzys tyw ać . C hyb iony jest o lb rzym i w y ­
s iłe k  w łożony w  p rzygo tow an ie  sesji W oj. RN 
w e  W roc ław iu , jeże li w  re fe rac ie  i w  d ysku s ji 
p rzem ilczano  w  ogóle spraw ę 6.500 w n iosków  
zgłoszonych przez ludność w  w y n ik u  spo tkań  
z  ra d n ym i.

Ja k  w skazuje  dotychczasow y przeb ieg sesji 
wszędzie tam , gdzie prezyd ia  zam iast spraw ozda­
n ia  i  oceny w yg łasza ją  ogólne, oderw ane od za­

dań swego te renu re fe ra ty  o IX  P lenum , dysku­
sja ma na ogół o g ó ln iko w y  cha rak te r, rada nie 
ocenia p racy . p rezyd iów , n ie  p róbu je  staw iać 
w n iosków . N a tom ias t w idać by ło  w y s iłe k  w łożo­
n y  w  p rzygo tow an ie  sesji W oj. RN w  Poznaniu, 
na k tó re j dyskusja  by ła  na ogół rzeczowa, w ys tą ­
p ien ia  kończy ły  się w n ioskam i, ra d n i w skazyw a li 
is tn ie jące  w  te ren ie  reze rw y i m ożliw ośc i ich  
w yko rzys tan ia . P rzyk ładem  słabe j p racy z ra d ­
n y m i może być dyskusja  na sesji PRN w  E łku , 
gdzie ra d n i w yg łasza li spraw ozdan ia  i  p ró b o w a li 
się u sp raw ied liw iać , zam iast ocenić pracę p re ­
zyd iu m  i  pokazać zadania na t le  wskazań IX  
P lenum . T ym  bardz ie j g łęboko n iesłuszny w yda ­
je  się fa k t p rzeg łosow yw an ia  na początku dys­
k u s ji ograniczenia czasu w ystąp ień  do pa ru  m i­
nu t, ja k  to m ia ło  m iejsce na dw u d n io w e j sesji 
W oj. RN we W roc ław iu . N ie  znaczy to, że nie 
na leży zwracać uw ag i tym , k tó rz y  m ów ią  ogó ln i­
kow o, raczej d la w ykazan ia  się znajom ością sa­
m ych  tez, n iż dla zajęcia s tanow iska.

Jeżeli na sesji ma pow stać bo jow y, k o n k re tn y  
p rog ram  dzia łan ia  rady  narodow ej i  je j o rganów  
d la  re a liza c ji w y tyczn ych  IX  P lenum , to ta k im  
ostatecznie p rzedysku tow anym  i  za tw ie rdzonym  
przez ra d y  p rogram em  pow inna  być uchw ała se­
s ji. D la tego słuszne są w y s iłk i rad i  ich  p rezy­
diów , aby uchw a ła  by ła  ja k  n a jb a rd z ie j rzeczowa 
i  konkre tna , aby określa ła  zadania i ś rodk i ich  
re a liza c ji, ta k ' ja k  to p ró b o w a ły  u jąć u chw a ły  
sesji GRN w  P łośn icy, M R N  w  L id z b a rk u  W e l- 
sk im , W oj. RN w  Poznaniu i innych .

Trzeba, by  prezyd ia  rad  na rodow ych  zw o łu jąc  
sesje zdaw a ły  sobie w  p e łn i spraw ę z w ie lk ie j 
ro li,  jaką  m ają  te sesje do spełn ien ia . N ie  można 
dopuścić do tego, b y  sesje s ta w a ły  się ja k  to w  
n ie k tó ry c h  w ypadkach  m ia ło  m iejsce d e k la ra ty w ­
ne i  ogó ln ikow e, n ie  uw zg lędn ia jące  tych  w szyst­
k ic h  wskazań, ja k ie  dało nam  IX  P lenum .

Obecne sesje, pod ję te  na n ich  u chw a ły  p o w in ­
n y  stać się rzeczowym , b o jo w ym  program em  co­
dziennej dzia ła lności rady  na rodow e j, je j. p rezy­
d ium , ko m is ji, w yd z ia łó w  i  zarządów, p o w in n y  
dokonać prze łom u w  dotychczasowej p racy rad, 
stać się odzw ie rc ied len iem  rosnącej aktyw nośc i 
mas —  tak  aby w y tyczne  IX  P lenum  zosta ły szyb­
ko i  n iezaw odn ie  w prow adzone w  życie.

K ra jo w a  n a ra d a  p rze w o d n ic zą c y c h  kom is ji h a n d lu
W o j. R N  w  P oznan iu

Celem  na rady  przew odniczących ko m is ji hand lu  
w o je w ó d zk ich  rad  narodow ych, k tó ra  odbyła  się 
5 g ru d n ia  b r. w  Poznaniu, by ło  om ów ien ie  w  
św ie tle  w y tycznych  IX  P lenum  KC  PZPR zadań 
k o m is ji hand lu  rad narodow ych, sk ie row an ie  ich  
p ra c y  na na jw ażn ie jsze  o d c in k i oraz om ów ien ie  
fo rm  i  m etod te j pracy.

W  obradach, k tó ry m  p rzew odn iczy ł zastępca 
przewodniczącego P rezyd ium  W oj. RN w  Pozna­
n iu  —  A n d rze j S te rna l, uczestn iczy li p rzew odn i­

czący k o m is ji hand lu  W o j. R N  oraz odpow iedz ia l­
n i za sp raw y  hand lu  cz łonkow ie  p re zyd iów  tych  
rad.

N arada odby ła  się z udz ia łem  Sekre tarza  R ady 
Państw a —  M aria n a  R yb ick iego  oraz M in is tra  
H a n d lu  W ew nętrznego —  M ariana  M ino ra .

• R e fe ra t m in is tra  M ino ra , ilu s tro w a n y  p rz y k ła ­
dam i z p racy rad  narodow ych na odcinku hand lu , 
w skaza ł na jb a rd z ie j aktua lne , w yp ływ a ją ce  ze 
w skazań IX  P lenum  K C  zadania sto jące przed
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hand lem  uspołecznionym , p re zyd ia m i i  ko m is ja m i 
hand lu  rad  narodow ych. D la  ich  re a liza c ji n ie ­
odzowna jest zm iana s ty lu  p racy  apara tu  hand lu  
celem przyśpieszenia w zrostu  zaopatrzenia ludno ­
ści p racu jące j. Należy uspraw n iać o b ró t to w a ro ­
w y  m iędzy m iastem  a wsią, czuwać nad, tym , aby 
to w a ry  przeznaczone d la^w si rzeczyw iście tam  do­
ta r ły  oraz ro zw ija ć  sieć p laców ek hand low ych. 
H ande l nasz w  „rosce o konsum enta pow in ie n  
dysponować szeroką siecią rów n ież  i  m a łych  sk le ­
pów , np. z pieczywem , owocam i, w a rzyw a m i itp . 
N a leży podnieść jakość p os iłków  w  zakładach 
zb iorow ego żyw ien ia . Z ak łady  gastronom iczne 
p o w in n y  m ieć szeroki asortym ent tan ich  dań, 
smacznych, bcga ty  jad łosp is, up rze jm ą  i  szybką 
obsługę.

R e fe ra t ob. Z d ro je w sk ie j za w ie ra ł spraw ozda­
n ie  z dzia ła lności K o m is ji H and lu  W o j. RN w  
P oznan iu  z 1953 r. P okazyw a ł on n ie  ty lk o  za­
dan ia , ja k ie  postaw iła  przed sobą kom is ja  hand lu  
i  w y n ik i je j pracy, lecz przede w szys tk im  fo rm y  
i  m etody p racy kom is ji.

K o m is ja  naw iąza ła  łączność z ludnością p ra ­
cującą m iast i w s i g rupu jąc  w o kó ł siebie 26-oso- 
b o w y  a k ty w  społeczny, organ izow ała  p rzy  pom ocy 
P rezyd ium  W oj. RN na rady  z ludnością  p racu ­
jącą, p rzeprow adzała  k o n tro le  w  teren ie , przedsta­
w iła  w  ciągu br. P rezyd ium  W oj. RN ogółem 40 
w n iosków . W n iosk i te  do tyczy ły  m . in . lepszego 
zaopatrzen ia  ludności w ie js k ie j w  pieczywo, zao­
pa trzen ia  w s i w  części zamienne do maSzyn, pod­
niesien ia  jakośc i p o tra w  w  jad łoda jn iach , uspraw ­
n ien ia  o rgan izac ji hand lu  targow iskow ego.

W n iosk i k o m is ji w p ły n ę ły  na popraw ę s ty lu  
p ra cy  apara tu  dys trybucy jnego  i  lepsze zaspoko­
je n ie  potrzeb ludności p racu jące j.

W  ożyw ione j d ysku s ji w y p o w ia d a li się przede 
w szys tk im  przew odniczący k o m is ji hand lu  w o je ­
w ódzk ich  rad  narodow ych. Znaczny nacisk położo­
no na rea lizac ję  zadań k o m is ji na w si. Zapropo­
now ano na p rzyk ła d  pow o łan ie  k o m is ji zaopatrze­
n ia  gm inne j ra d y  narodow e j, co mą szczególne 
znaczenie wobec przesunięcia d y s try b u c ji m a te ria ­
łó w  budow lanych  z p o w ia tu  do gm iny . Tam , 
gdzie jes t odpow iedn i a k tyw , kom is je  ta k ie  m ogą 
być  pow o ływ ane  uchw a łą  GRN, za zgodą PRN.

Podsum ow ania d ysku s ji dokonał S ekre tarz Ra­
d y  Państw a -—• M a ria n  R yb ick i, om aw ia jąc po­
ruszone na naradzie  zagadnienia oraz udz ie la jąc 
szeregu w y jaśn ień . K om is je  p o w in n y  baczniejszą 
uw agę zwracać na sposób re a liza c ji przez p re ­
zyd ia  w n iosków  ko m is ji. R ealizacja w n iosków  jes t 
spraw dzianem  stosunku p rezyd ium  ra d y  narodo­
w e j do ko m is ji. K om is je  hand lu  p o w in n y  także  
w spó łpracow ać ze spo łecznym i ko m is ja m i kon ­
t r o l i  zaopatrzenia p o w o ływ a n ym i przez ra d y  za­
k ładow e  oraz koordynow ać ich  działalność.

N arada w ykaza ła , że w  te ren ie  is tn ie je  szerok i 
a k ty w  społeczny, k tó ry  zdo lny jest dopomóc ra ­
dom  narodow ym  do w ykonan ia  ważnych i  odpo­
w ie d z ia ln ych  zadań, ja k ie  przed n im i w  dziedzi­
n ie  hand lu  postaw iło  IX  P lenum  KC. N arada 
pokazała zarazem bogactwo fo rm  i  m etod p ra cy  
ko m is ji.

N arada i  przeniesienie je j w  te ren  pow in n o  
p rzyczyn ić  się do podniesienia p racy  k o m is ji han­
d lu  rad narodow ych, co w  w y n ik u  spow odu je  
lepszą pracę rad  na rodow ych  na odc inku  zaspo­
ka ja n ia  po trzeb lu d z i p racy.

W  na jb liższym  num erze „R a d y  N a ro d o w e j"  
zam ieścim y dalsze m a te r ia ły  z na rady  poznań­
sk ie j. ,

ST. G A Ł K A
p rz e w o d n ic z ą c y  P re z y d iu m  

W o j. RN w  S zcze c in ie

K om isje ra d  n a ro d o w y c h  w oj. szczecińskiego  
p o m a g a ją  u s p ra w n ia ć  h a n d e l

Zaopatrzen ie  ludności i  praca apara tu  hand lu  
s tanow ią  codzienną troskę rad narodow ch w  w o­
jew ódz tw ie  szczecińskim. W yrazem  tego są m. in . 
in te rpe lac je  i  zapytan ia  k ie row ane  przez radnych  
pod adresem prezyd iów  i  o rgan izac ji hand low ych  
na sesjach. Na p rzyk ła d  na' os ta tn ie j sesji W oj. 
RN zgłoszono 16 in te rp e la c ji z dziedziny handlu . 
Podobnie na sesjach PRN około 25%  in te rp e la c ji 
dotyczy sp raw  zaopatrzenia.

Z uw ag i na ro ln iczy  ch a ra k te r w o jew ództw a  
szczecińskiego poważna ilość in te rp e la c ji w  spra­
w ie  zaopatrzenia w skazuje  w a d liw ą  pracę p lacó­
w ek hand lu  uspołecznionego i  o rgan izac ji hand lo­
w ych  (M HD , PSS, GS).

Z ana lizy  in te rp e la c ji p rzeprow adzonej przez 
P re zyd iu m  W oj. RN w yn ika , że konsum ent nasz 
chce być coraz lep ie j i  sp raw n ie j obsłużony 
i  zaopatrzony. Jest to zresztą jedno z pow aż­
n ie jszych  zadań, ja k ie  pos taw iło  przed nam i IX

P lenum  K C  PZPR. Zadania tego n ie  w yko n a m y 
na leżycie  bez szerokiego udz ia łu  konsum entów , 
bez udz ia łu  mas pracu jących, bez udz ia łu  k o m is ji 
rad  narodow ych  w szystk ich  szczebli.

Jak ie  są zasadnicze p rob lem y hand lu  w  w o­
je w ó d z tw ie  szczecińskim?

Uwagę skoncen trow a liśm y przede w szys tk im  
na zaopatrzen iu  samego Szczecina, gdzie osiąg­
nę liśm y stosunkow o n iez ły  w skaźn ik  w  sieci de­
ta liczne j, bo jeden sklep na oko ło  420 —  430 
m ieszkańców. O siągnęliśm y na ogół zadow ala jące 
zaopatrzen ie  ludności Szczecina w  masę to w a ro ­
w ą zarów no pod względem  ilośc i ja k  i  asorty­
m entu. N aszym  pow ażnym  błędem  je s t to, że 
zaopatrzenie Szczecina zagw aran tow a liśm y w  du­
żej m ierze kosztem  w si i  m iasteczek. Z d a liśm y 
sobie z tego spraw ę szczególnie po zapoznaniu 
s ię  z m a te ria ła m i IX  P lenum .
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Zaniedban ie  to pow sta ło  na sku tek  jednos tron ­
ne j p racy W ydzia łu  H and lu  i na sku tek  b raku  
k o n tro li ze s trony  P rezyd ium  Woj. RN. Obecnie 
z ty m  zaniedbaniem  zdecydowanie w a lczym y i w  
te j walce o uspraw n ien ie  zaopatrzenia wsi oka­
zu ją  nam  pomoc kom is je  hand lu  rad narodow ych.

K o m is je  hand lu  coraz bardz ie j troszczą się
0 zaspokojenie po trzeb człow ieka p racy w  mieście
1 na wsi.

Na p rzyk ła d  na sku te k  in ic ja ty w y  K o m is ji 
H a n d lu  PRN w  K a m ie n iu  P om orsk im  m ieszkań­
cy g m in y  Łożn ica  u zyska li w łasną gm inną spół­
dz ie ln ię .

A b y  u trzym ać pracę k o m is ji —  i to nie ty lk o  
h and lu  —  na odpow iedn im  poziom ie, aby praca 
ta s łuży ła  lepszemu zaspokajan iu  potrzeb lu d n o ­
ści, p rezyd ia  rad narodow ych  m a ją  obow iązek 
szybkiego i  słusznego reagow ania na p o s tu la ty  
i  w n io sk i zgłaszane przez kom is je .

W  te j dziedzin ie  m am y w  w o j. szczecińskim  
liczne  jeszcze niedociągnięcia. P rezyd ia  rad na­
ro d o w ych  w  w ie lu  w ypadkach  n ie  troszczą się 
o na leżyte  u a k tyw n ie n ie  ko m is ji, n ie  czuw ają nad 
•w łaściwym  ich  składem , n ie  zapew nia ją  ko m is jom  
dostatecznej pomocy, n ie  reagu ją  na uw ag i i  w n io ­
s k i ko m is ji.

W  Golenicach, pow iecie  m yś lib o rsk im , w  okre ­
s ie  ka m pan ii żn iw ne j przez k i lk a  tyg o d n i b y ł 
za m kn ię ty  sklep g m inne j spó łdz ie ln i. K o m is ja  
H a n d lu  PRN  w  M yś lib o rzu  bezskutecznie zw raca ła  
na  to uwagę P rezyd ium . P rezyd ium  PR N  w  
M yś lib o rzu  n ie  ro zpa trzy ło  w n io sku  K o m is ji H an­
d lu .

N a posiedzeniu K o m is ji H and lu  PRN  w  N o­
w oga rdz ie  n ie  b y ł an i razu  członek P rezyd ium  
lu b  k ie ro w n ik  W yd z ia łu  H and lu . R zadkim  gościem 
n a  posiedzeniach K o m is ji byw a  rów n ież  sekre­
ta rz  P rezyd ium  PRN. N ic  dziwnego, że K o m is ja  
zniechęcona do p racy  n ie  zna dostatecznie za­
k re su  swego dzia łan ia , sw ych up raw n ień . F re k ­
w enc ja  na posiedzeniach m a le je  i spadła osta tn io  
do około 40% . Dodać należy, że sk ład K o m is ji 
H a n d lu  PRN w  N ow ogardzie  budzi zastrzeżenia 
choćby z tego w zględu, że je j w iceprzew odn iczą­
cym  jes t prezes m iejscowego PZGS.

P rezyd ia  PRN  przecię tn ie  raz lub  dw a razy  
na k w a r ta ł ro zp a tru ją  na posiedzeniach zagad­
n ie n ia  hand lu . B y ło b y  to w ystarczające, gdyby  
analizę i  ocenę zaopatrzenia przeprow adzano 
w n ik l iw ie j,  a podejm ow ane uchw a ły  rea lizow ano. 
2e  ta k  nie jest, św iadczy p rzyk ła d  P rezyd ium  
P R N  w  N owogardzie, k tó re  ana lizu jąc d w u k ro t­
n ie  na posiedzeniu sp raw y hand lu  pod ję ło  jedno­
brzm iące. uchw a ły  —  w  m arcu i  w  p aźdz ie rn iku  
1953 roku.

Szczególnie p rezyd ia  GRN i  M R N  są oderw a­
ne od spraw  zaopatrzen ia  i  n ie oddz ia łu ją  na 
o rgan izacje  handlow e.

D zie je  się tak  dlatego, że prezyd ia  PR N  p rzy  
rozs trzygan iu  tak ich  zagadnień ja k  rozmieszcze­
n ie  sieci, rozdz ia ły  to w a ró w  p o m ija ją  p rezyd ia  
GRN, a także dlatego, że prezyd ia  GRN nie w y ­
ro b iły  sobie dotąd, rów n ież  częściowo z w in y

w ładz  pow ia tow ych , dostatecznego a u to ry te tu  w  
zarządach GS. P rezyd ium  GRN w  Dębicach po w. 
now ogardzkiego zw róc iło  się w  paźdz ie rn iku  do 
P rezyd ium  PRN o w ydan ie  na jeden dzień za­
kazu sprzedaży napo jów  a lkoho low ych  w  gm in ie  
w  zw iązku z zakończeniem tu rnusu  w  b rygadzie  
PO „S łużba Polsce“ . Ten w niosek P rezyd ium  
GRN uzg o d n iło . z kom endą b rygady  SP. T y m - 
czasem W ydz ia ł H and lu  P rezyd ium  PRN odpo­
w iedz ia ł, że może ty lk o  w tedy  w prow adzić  jed­
no d n io w y  zakaz sprzedaży a lkoho lu , jeże li zgodzi 
się na to... Zarząd G m inne j Spó łdz ie ln i.

P om ijan ie  przez prezyd ia  PRN w  spraw fich  
hand lu  p rezyd iów  GRN p row adzi rów n ież do te­
go, że na p rzyk ła d  prezes zarządu w  G m inne j 
S pó łdz ie ln i w  D o łu ju  w  pow iecie szczecińskim  
głośno tw ie rd z i, że „w ła d za “  dla niego rozpoczy­
na się od szczebla w ojew ódzkiego.

Przytoczone jask raw e  p rz y k ła d y  niedostatecz­
nej pracy p rezyd iów  rad narodow ych  nie są odo­
sobnione, jednakże n ie  mogą one być m ie rn ik ie m  

- całości pracy.
Na szczególną uwagę zasługuje  k o n tro la  za ła t­

w ia n ia  skarg  i  zażaleń przez p la có w k i handlowe. 
Dużą aktyw ność w yka za ły  w  te j dz iedzin ie  ostat­
n io  kom is je  hand lu  PRN w  Choszcznie, M yś lib o ­
rzu  i Szczecinie oraz K om is ja  H and lu  W oj. RN.

Na p rzyk ła d  K o m is ja  H a n d lu  PRN w  Choszcz­
n ie  w  lis topadz ie  sko n tro lo w a ła  1,7 p laców ek 
hand low ych , badając tam  m iędzy in n y m i sposób 
za ła tw ie n ia  skarg  i  uw ag konsum entów , zam ie­
szczanych w  książkach życzeń i zażaleń. K om is ja  
s tw ie rd z iła  m. in ., że ks iążk i życzeń i  zażaleń 
z gospody GS w  D ra w n ie  i  B ie rz w n ik u  zosta ły 
p rzed k i lk u  tygodn iam i zabrane przez in s tru k to ra  
PZG S do Choszczna i  do te j p o ry  n ie  zwrócono 
ich . Na w n iosek K o m is ji P rezyd ium  PRN spo­
w odow a ło  z w ro t książek do gospód.

K om is ja  H and lu  PRN w  M yś lib o rzu  sko n tro lo ­
w a ła  6 p laców ek hand low ych . W  sklep ie  M H D  
N r  9 w  M yś lib o rzu  stw ie rdzono , że k lie n c i (w y ­
n ik a ło  to z ks ięg i życzeń i  zażaleń) zmuszeni są 
do nabyw an ia  żelazka e lektrycznego i sznura 
w tedy , gdy po trzebny jes t im  ty lk o  sznur. Na 
in te rw e n c ję  K o m is ji P rezyd ium  PRN w yda ło  od­
pow iedn ie  zarządzenie d y re k c ji M H D .

W edług wskazań IX  P lenum  m us im y usunąć 
w sze lk ie  p rze ja w y  lekceważącego stosunku do 
życzeń i  żądań cz łow ieka p racy —  rów n ież w  za­
kres ie  zaopatrzenia. W tym  celu p rezyd ia  rad  
na rodow ych  muszą zacieśnić w spółpracę z ko m i­
s jam i rad  narodow ych. Ich  znajomość te renu 
i  potrzeb ludności pomoże w  szybszym podnosze­
n iu  stopy życiow ej. Praca k o m is ji pomaga w  
w y k ry w a n iu  b łędów, b ra kó w  i  nadużyć.

P rezyd ium  W oj. RN w  Szczecinie — w  zw iąz­
k u  z IX  P lenum  K C  PZPR —  p rzys tąp iło  do 
opracow ania d ługofa low ego p lanu u a k tyw n ie n ia  
k o m is ji rad na w szystk ich  szczeblach. P rzew idu je  
się na p rzyk ła d  analizę składu osobowego k o m is ji 
w  celu zw iększenia udz ia łu  kob ie t oraz pow iąza­
n ia  k o m is ji z ko m ite ta m i b lo ko w ym i i sk lepow y­
m i, co dotąd w ystępow ało  raczej sporadycznie. 
Chcemy usystem atyzow ać szkolenie członków  k o -
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m is ji, p rzy  czym za podstaw ow ą fo rm ą  szkolenia 
uw ażam y udz ia ł w  posiedzeniach ko m is ji człon­
ków  i sekre ta rzy  p rezyd iów . Jeżeli chodzi o han­
del, to  zam ierzam y gm innym  radom  na rodow ym  
zasugerować, by tam , gdzie jest odpow iedn i 
a k ty w  i do jrza ła  do tego sytuacja , p o w o ły w a ły  
gm inne  kom is je  handlu , aby w  ten sposób m. m. 
zw iększyć odpow iedzia lność gm innych  rad naro ­
dow ych za zaopatrzenie ludności . i u sp raw n ić  
sprzedaż nadw yżek to w a ro w ych  przez chłopów.

Dużą pomoc w  tym  zakresie uzyska liśm y —  
n ie  ty lk o  dla k o m is ji hand lu  —  z na rady  k ra jo ­
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w e j k o m is ji hand lu  W oj. RN, zorgan izow ane j 
przez K ance la rią  Rady Państw a i  P rezyd ium  
W oj. RN w  Poznaniu w  g ru d n iu  1953 r.

Cała nasza dzia ła lność zm ierzać będzie do tego, 
aby w  handlu , ja k  w skazu ją  tezy do d ysku s ji 
przed I I  Z jazdem  PZPR, „...zw iększyć sprawność 
uspołecznionego hand lu  przez lepsze przystosow a­
n ie  rozdz ie ln ików  tow arow ych  i aso rtym entów  do 
po trzeb  i  życzeń konsum entów , lepsze w y k o rz y ­
stan ie  lo ka ln ych  ź ró d e ł zaopatrzenia, zaostrzenie 
w a łk i z b iu ro k ra tyzm e m  w  ariaracie hand low ym , 
u lepszenie obsług i w  sklepach“ .

J. K IEG IEL

A b y  h a n d e l i usługi w  C ze la d z i 
lep ie j s łużyły m ieszkań com

M iędzy  Sosnowcem, Będzinem  i  S iem ianow i­
cam i leży Czeladź, m iasto o s ta rych  górn iczych  
tradyc jach . M ieszkańcam i Czeladzi są w  o lb rzy ­
m ie j w iększości gó rn icy  z dwóch pob lisk ich  ko­
p a ln i oraz robo tn icy  z zakładów  ceram icznych.

Państw o ludow e szczególną uwagę zwraca na 
w o j. s ta linogrodzk ie , otacza opieką g ó rn ikó w  p ra ­
cu jących, przeznaczając o lb rzym ie  sum y na bu ­
do w n ic tw o  m ieszkań, urządzeń kom una lnych  
i  so c ja ln o -k u ltu ra k iy c h , ro z w ija ją c  handel i  
us ług i.

W  Czeladzi w  os ta tn ich  la tach  na G ro d z ick ie j 
pow sta ło  osiedle na 1800 osób, w ybudow ano now ą 
szkołę, rozpoczęto budow ę nowoczesnego szp ita la . 
W  osiedlu uruchom iono  w  tym  ro k u  3 now e sk le ­
p y -

Zadaniem  P rezyd ium  M R N  w  Czeladzi jes t 
otoczenie ludz i p racy  tro s k liw ą  opieką, s tw orze­
n ie  na leży tych  w a ru n k ó w  życia przez ja k  n a j­
lepsze, sp raw ne zaopatrzenie m ieszkańców  w  ar­
ty k u ły  spożywcze i przem ysłow e, przez zorgan i­
zow an ie  us ług  rzem ieśln iczych itp .

O właściwą sieć sklepową

W łaściw e zaopatrzenie ludności zabezpiecza 
m. in . na leżyta  sieć sklepów. W Czeladzi są 74 
sk lepy. N ie w ą tp liw ie  p rzyda łoby  się ich w iece j. 
D a w n ie j, zaraz po w o jn ie , b y ło  ich przeszło 100. 
W łaścic ie le  p ryw a tn ych  sk lepów  zam yka jąc sk le ­
p y  zam ien ia li je  na loka le  m ieszkalne. Ilość skle­
pów  ku rczy ła  się a w  now ym  b u d o w n ic tw ie  na 
osiedlu p rzy  u l. G rodz ick ie j u ruchom iono  ty lk o  
3 sklepy.

P rezyd ium  M R N  i  W yd z ia ł H and lu  p rz e ja w iły  
za m ało tro sk i o to. by  sieć sk lepów  by ła  dosta­
teczna, by  w yko rzys tać  by łe  loka le  sklepowe. D o­
p ie ro  teraz w  końcu roku  zaczęli m yśleć o tym , 
żeby w  po rozum ien iu  z d y re kc ja m i kopa ln i prze­
sunąć m ieszkających w  loka lach  sk lepow ych  gó r­
n ik ó w  do m ieszkań w  osiedlu.

W  lu ty m  b r. P rezyd ium  M R N  om aw ia ło  na 
posiedzeniu p la n  sieci sk lepów  deta licznych. W y­

d z ia ł H and lu  p rzyg o to w a ł na to posiedzenie m a­
te r ia ły , w  k tó ry c h  ogran icza ł się je d n ak  ty lk o  do 
w y licze n ia  sk lepów  z ich  adresam i. Żadnych 
w n iosków  nie w ysuw a ł. P rezyd ium  s tw ie rd z iło  
w ięc, że sieć de ta liczna w  śródm ieściu, na P ias­
kach i  w  B ra z y lii je s t zupełn ie  w ystarcza jąca i m e  
m a po trzeby  je j uzupełn iać.

Z a b ra k ło  na ty m  posiedzeniu głosu K o m is ji 
H a n d lu  i  ko m ite tó w  b lokow ych , będących prze­
cież n a jb liże j m ieszkańców  i  n a jle p ie j znających, 
ich  po trzeby  i  żądania.

I le  zaś pow iązan ie  z ludnością  może dać m a­
te r ia łu  P rezyd ium  świadczą osta tn ie  spo tkan ia  
radnego —  Adam skiego z m ieszkańcam i Czeladzi. 
N a spo tkan iach  tych  staw iano  żądania, zgłaszano 
propozycje . Np. ob. P a w lik  zg łos ił w n iosek, b y  
Z a k ła d y  C eram iczne w  Czeladzi z odpadków  
p ro d u ko w a ły  pop ie ln iczk i, so ln iczk i, m iednice, b y  
o tw orzono  sk lep z kon fekc ją . Ob. Ż a k  zapropono­
w a ł urządzenie ta rgow iska , ob. H a laburda  o tw a r­
cie baru  mlecznego i  sklepu spożywczego p rz y  
u l. R eym onta. Ob. M isiaczek m ó w iła  o tym , b y  
w  sklepach rzeźniczych ustaw iono  ga b lo tk i, w  
k tó ry c h  będzie leżała pokro jona  w ęd lina . Pom o­
że to kupu jącem u zorien tow ać się w  jakości w ęd­
lin y . In n i p roponow a li u ruchorrfien ie  na P ias­
kach p u n k tó w  us ługow ych  szewskich, f r y z je r ­
skich, sklepu z a r ty k u ła m i gospodarstwa dom o­
wego, p u n k tu  w y m ia n y  szm at na g a rn k i itp .

B ra k  tak ich  spotkań, b ra k  k o n ta k tu  z ludnoś­
cią w p ły n ą ł na uspoka ja jący przebieg posiedze­
nia P re z y d iu m .w  lu ty m  i spow odow ał w  re zu lta ­
cie ta k i stan, że ludność Czeladzi chcąc np. zaopa­
trzyć  się w  odzież, b ie liznę  lu b  a r ty k u ły  gospo­
darstw a domowego m usi jeździć do Będzina, 
Sosnowca lu b  S ta linog rodu .

Usługi to też ważna sprawa

Znacznie gorzej w yg ląda  spraw a usług. K ie ­
dyś w  Czeladzi p racow a ło  98 p u n k tó w  usługo­
w ych  b lacharsk ich , s to la rsk ich , fry z je rs k ic h , szew­
skich , k ra w ie ck ich , szk la rsk ich  itp . Jaka  je s t w



N r 24 (258) RADA NARODOWA 7

te j c h w ili sytuacja? N ie  ma an i jednego p u n k tu  
zduńskiego, ciesielskiego, szklarskiego. Po to, by  
np. oszklić okno, m ieszkaniec Czeladzi ry z y k u je  
niebezpieczną podróż do Będzina na tłoczonym  
tram w a jem .

U s ług i szewskie i  k ra w ie ck ie  są n iew ysta rcza­
jące. W mieście jes t 1 p u n k t spó łdz ie ln i rzem ieśl­
n icze j, za trudn ia jący  3 szewców oraz 2 w a rsz ta ty  
p ryw a tn e , podczas gdy k i lk a  la t tem u m ieszkań­
ców Czeladzi obs ług iw a ło  16 w arszta tów . Do spół­
dzielczego p u n k tu  m ają m ieszkańcy p re tens je  
m e ty lk o  o to, że za m ało tam  p racu je  szewców, 
ale i dlatego, że oddany do repa rac ji b u t dosta je 
ty lk o  nową zelówkę czy obcas Z pękn ię tą  cho­
le w ką  trzeba jechać ju ż  do Będzina, w  Czeladzi 
n ie  ma bow iem  m aszyny do zszywania obuw ia. 
Spółdzie lcze p u n k ty  k ra w ie ck ie  me chcą p rze ra ­
b iać  i n icować używ ane j odzieży.

T rudno  się zorien tow ać m ieszkańcom  Czeladzi 
o co w  tym  w szys tk im  chodzi. „G dz ie  są ci rze­
m ieś ln icy , k tó rzy  po za m yka li-sw o je  w arsz ta ty , —  
p y ta ją  oni —  dlaczego tak  m ało jest p u n k tó w  
spółdzie lczych, ja k  to się sta ło, że p u n k t k ra w ie c ­
k i  z u l. M ilo w ic k ie j przeniesiono osta tn io  do Bę­
dzina?

Na te  p y ta n ia  pow inno  odpowiedzieć P rezy­
d iu m  M R N  i  jego R e fe ra t P rzem ysłu . P rezyd ium  
je d n a k  m ało in te resu je  się spraw ą usług, a Refe­
r a t  P rzem ysłu  ko n ce n tru je  s,. ą uwagę na p ro w a ­
dzen iu  re jes trów . N iczym  in n ym  ja k  b ra k ie m  
za in teresow ania  można tłum aczyć to, że p u n k t 
k ra w ie c k i z u l. M ilo w ic k ie j p rzen iós ł się do Bę­
dzina dlatego, że w  sk lep ie  z kam ienną posadz­
ką  k ra w cy  n ie  m o g li pracować. L o ka l jes t n ie  
w yko rzys ta n y  i  m im o  b ra ku  lo k a li sk lepow ych  i  
p u n k tó w  us ługow ych  może stać jeszcze d ługo  
pusty , jeże li P rezyd ium  będzie tw ie rd z ić , że«z za­
rządam i spó łdz ie ln i w  B ędzin ie  czy Sosnowcu 
„n ie  można się dogadać“ .

N ie  dopa trzy ła  się też b ra k ó w  w  usługach 
K o m is ja  D robne j W ytw órczości M R N . G dyby by ła  
ściśle j zw iązana z ludnością, lep ie j znała po trzeby  
m iasta , m ogłaby a la rm ow ać n iepoko jący s tan  
us ług  w  P rezyd ium  M R N  i spowodować uzd ro ­
w ie n ie  tego zakresu dz ia ła lności P rezyd ium .

Trzeba sięgnąć do ko rzen i

M ieszkańcy Czeladzi m a ją  rów n ież  p re tens je  
do zaopatrzenia sk lepów  w  to w a ry . W  Czeladzi 
bow iem  pow tarza ją  się okresowe b ra k i pew nych 
a rty k u łó w . W  s ie rp n iu  np. n ie  by ło  w  sklepach 
m a k i pszennej i  a r ty k u łó w  s trączkow ych  oraz 
a rom atów  do ciast. We w rześn iu  b ra k ło  m ą k i 
pszennej, kasz, faso li. Do sk lepu  PSS N r 25 je d ­
nego dn ia  p rzyw iez iono  za ledw ie 90 kg m ąk i, 
k tó rą  rozsprzedano w  ciągu 15 m in u t. Na osiedlu 
B ia sk i odczuwano b ra k  w ęd lin . W  paźdz ie rn iku  
n ie  zawsze b y ło  dość ja j,  liś c i bobkow ych , ryżu . 
W  sklep ie  M H D  N r  3 b ra k ło  masła, ja j i sera. 
Sklepow a, k tó ra  z łoży ła  zam ów ien ie  na m asło 
5. X . n ie  o trzym a ła  go jeszcze 7. X . ^

W ie le  sygna łów  o z łym  zaopatrzen iu  dostarczał 
zespół k o n tro ln y  K o m is ji H and lu  w  osobach prze­
wodniczącego S tan is ław a P a tyn y  i  w iceprzew od­
niczącego W ładysław a N ow aka. S ygna ły  te roz­
p a try w a ło  następnie P rezyd ium  M R N. Tak np. w  
s ie rpn iu  P rezyd ium  na podstaw ie sygna łów  K o ­
m is ji z lec iło  w ydzia ł;: r= hand lu  usunąć b ra k i 
m ą k i i sera w  sk lep ie  N r 9 i 12, niższych ga tun ­
kó w  w ę d lin  w  sklepach 65 i 67, uzupe łn ić  ubog i 
a so rtym en t to w a ró w  w  k iosku  na P iaskach.

P rzyznać trzeba, że P rezyd ium  w n io sk i pokon­
tro ln e  K o m is ji ro zp a tru je  często. Jak  w idać je d ­
nak  ze sta le pow ta rza jących  się b ra kó w  w  zao­
pa trze n iu  nie w ystarcza doraźne usuw anie ~ n ie ­
dociągnięć zaopatrzenia. Jest to podobne do za­
lep ien ia  ra n y  p lastrem , k tó ry  p rzynosi chw ilow ą  
ulgę, ale n ie  leczy choroby. Szablonowa decyzja 
P rezyd ium : „Powyższe w n io sk i uznaje P rezyd ium  
za słuszne i przekazu je  resortow em u W yd z ia ło w i 
do usunięcia us te rek“  bez sięgnięcia d i  korzen i 
zła i p róby  ich uzd row ien ia  —  nie wystarcza. 
Trzeba zadać sobie tru d  i odpow iedzieć na p y ta ­
n ie  dlaczego b ra k i w ystępu ją . T ak ich  prób w  
P rezyd ium  M R N  w  Czeladzi n ie podejm owano. 
Stąd niedostatecznie zaopatrzone b y ły  sk lepy spo­
żywcze w  m a ju , w  lipcu , w  paźdz iern iku , stąd 
i  teraz w  sklepach branżow ych  b ra k  p iecyków  
i  ru r , agra fek, sznurow ade ł i guz ików .

O burzą się zapewne z P rezyd ium  M R N . „J a k -  
to  —  pow iedzą —  przecież ana lizow a liśm y w  lipcu  
pracę naszego głównego d ys tryb u to ra  PSS, a w  
m arcu pracę W ydz ia łu  H a n d lu “ . Chodzi je d n a k  
o to, jak  analizow ano i  z jak im  rezu lta tem .

A n a liza  p racy  W ydz ia łu  H and lu  po legała  na 
tym , że k ie ro w n ik  W ydz ia łu  zda ł spraw ę z tego 
i le  to w a ró w  rozprow adzono w  styczn iu , a i le  w  
lu ty m . O trudnościach, w n ioskach  a n i słowa. W
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końcu  uchw a la  ^stw ierdziła , że w szystko dobrze, 
n ie  ma ty lk o  owoców  i  w ę d lin . To wszystko.

W  lip cu  P rezyd ium  w ys łucha ło  spraw ozdan ia  
PSS. B y ło  w  n im  o tym , że 80%  załogi uczestn i­
czy w e w spó łzaw odn ic tw ie . N ik t  n ie  sp y ta ł ja k  
to w p ły w a  na usp raw n ien ie  zaopatrzenia, k tó re  w  
lip c u  i  później szw ankow a ło . N ie  próbow ano zna­
leźć p rzyczyny  b ra kó w  i  trudnośc i, pomóc w  ich  
rozw iązan iu .

Za pojedynczymi sprawami widzieć zagadnienia

Spraw ne, słuszne w  in te res ie  łu d z i p racy  k ie ­
ro w a n ie  każdą dziedziną życia  a w ięc i  hand lu  
w ym aga k o n ta k tu  z m asam i p racu jącym i, w ym a­
ga udz ia łu  w  decyzjach p rze d s ta w ic ie li tych  mas

radnych  i  ko m is ji. W  obu analizach zabrak ło  
głosu K o m is ji H and lu . Z a b ra k ło  ustosunkow ania  
się K o m is ji H and lu  do poruszanych w  czasie ana­
l iz y  spraw , g łów n ie  dlatego, że ona sama n ie  
w id z ia ła  w  czasie swej p racy  zagadnień. P rezy­
d iu m  i  K o m is ja  w idzą bow iem  ty lk o  po jedyncze 
drzew a, n ie  w idzą zaś, że drzew a te tw o rzą  las. 
P re zyd iu m  n ie  p o tra fiło  sk ie row ać u w ag i K o m i­
s j i  poza doraźne k o n tro le  sklepów , na p rzeana li­
zow an ie  źród ła  b raków . N ie  m o g li tego zresztą 
zrob ić  2 p racu jący  w  K o m is ji członkow ie.

N ie w ą tp liw ie  K o m is ja  w  pe łnym  składzie, 
p o ins truow ana  odpow iedn io  doszukałaby się w  
p ra cy  hand lu  p rob lem ów  i  pom ogłaby je  ro zw ią ­
zać. Np. spraw a transpo rtu . PSS w  Czeladzi n ie  
m a w łasnych  samochodpw. T o w a ry  przewożą sa­
m ochody bazy transpo rtow e j w  Będzinie. I  w łaś­
n ie  z tą bazą transpo rtow ą  PSS w  Czeladzi ma 
k ło p o ty . Z am aw ia  samochód a ten n ie  przyjeżdża 
na czas, albo przy jeżdża ty lk o  z jednym  ro b o tn i­
k iem . Baza transpo rtow a  też ma sw o je  żale. N a­
rzeka  na b ra k  k o o rd yn a c ji zam ów ień. Każdy, re­
fe re n t PSS w  Czeladzi chce na p rzew iezien ie  
sw ojego to w a ru  samochód. Z da rzy ło  się też, że 
samochód np. z m ąką podjechał, pod sklep, a 
sklepow a n ie  chciała b rać m ąki. Głębsza analiza 
dokonana przez K om is ję  H and lu  i  P rezyd ium  
M R N  p o zw o liła b y  usta lić , że m iędzy obro tem  
to w a ro w ym  a transpo rtem  n ie  ma na leżyte j
w spó łp racy. U zd row ien ie  te j w spó łp racy  leży w  
m ocy P rezyd ium . I  >

E. D O R N F E S T

r  G dyby P rezyd ium  n ie  za ła tw ia ło  sp ra w  po­
w ie rzchow n ie , lecz w id z ia ło  zagadnienia w  p racy  
apara tu  hand lu , w id z ia ło b y , że jedną z p rzyczyn  
b ra kó w  je s t n ie ruch liw ość  PSS, m ała dbałość o 
te rm in o w e  odb ieran ie  to w a ró w  w  h u rto w n i W PH S 
w  Sosnowcu. Często zdarza się tak, że po o d b ió r 
to w ró w  PSS w  Czeladzi zgłasza się po 4, a naw e t 
po 8 dn iach od w ys ta w ie n ia  fa k tu ry . T ak  np. 2 
to n y  m ą k i ziem niaczanej zam ów ione j 31.X. ode­
brano  dopiero 4.X I., zam ów ione 16.X . o le j, ocet, 
m akaron , m a rga rynę  odebrano 24.X . P rz y k ła d ó w  
ta k ic h  ekspozytura  W PHS w  Sosnowcu może do­
starczyć w ie le . „O s ta tn io  trochę p o p ra w iło  się —. 
m ó w i d y re k to r  h u rto w n i Kopeć —  ale w  lec ie  
zda rza ły  się opóźnienia dw u tygodn iow e . To odb i­
ja ło  się na zaopatrzen iu  Czeladzi. A  w  ogóle —• 
dodaje  —  PSS w Czeladzi to taki „m artw y  
k lien t“, rzadko u nas bywa, nie domaga się towa­
rów nawet atrakcyjnych.

O ta k ie j o p in ii W PHS o PSS w  C zeladzi a n i 
P rezyd ium , an i K o m is ja  n ie  w iedzą.

¥

W ie le  w  Czeladzi jest do zrob ien ia  w  dziedzi­
n ie  hand lu  i  usług. Trzeba w  ty m  celu w zm ocn ić  
k ie ro w n ic tw o  ze s tro n y  P rezyd ium  M R N , ulepszyć 
m e tody  p racy, by k ie ro w n ic tw o  to by ło  rzeczy­
w is te . T rzeba w s łuch iw ać się w  g łosy lu d z i p ra cy  
i  w yko rzys tyw a ć  ic h  in ic ja ty w ę  —  podnieść na  
w yższy poziom  pracę O ddzia łu  O rgan izacyjnego, 
k o m is ji, ko m ite tó w  b lokow ych .

P otrzebna jes t Czeladzi w iększa opieka P rezy­
d iu m  W oj. RN. N ie  p rzy jeżdża ją , a jeże li p rzy je ż ­
dża ją  to „ ja k  po og ień“  p racow n icy  i  in s tru k to ­
rz y  z W ydz ia łu  H a n d lu  i  O rganizacyjnego P rezy­
d iu m  W oj. RN. W praw dz ie  n iedaw no b y li in s tru k ­
to rz y  z W ydz ia łu  O rganizacyjnego ale... zebrać 
m a te r ia ł do ko re fe ra tu . Na in s tru k ta rz u  b y ł  2 ra ­
zy  w  ty m  ro ku  ty lk o  in s tru k to r  k o m ite tó w  b lo ­
kow ych . '

Czeladź m iastem  jes t od n iedaw na, P rezyd ium  
M R N  ma jeszcze sporo trudności. W iększe za in te ­
resow anie się Czeladzią i  w iększa pomoc je s t 
ba rdz ie j po trzebna n iż  in n y m  m iastom . P om ocy 
te j Czeladź oczekuje.

W  ścisłej -więzi z ludnością
Do p rzygo tow an ia  lis topadow ych  sesji po­

w ia to w y c h  i m ie jsk ich  rad na rodow ych  oraz g ru d ­
n io w e j sesji. W oj. RN we W ro c ła w iu  w łączone zo­
s ta ły  nie ty lk o  w yd z ia ły  p rezyd iów  rad narodo­
w ych  i kom is je  rad narodow ych, ale rów n ież  i  ko ­
m ite ty  b lokow e. K o m ite ty  b lokow e zostały, przed­
tem  przeszkolone co do zakresu ich zadań, form - 
i  metod dz ia łan ia , a następnie po instruow ane, w  
ja k i sposób należy p rzeprow adzić o tw a rte  zebra­
n ia  z m ieszkańcam i.

Celem o tw a rtych  zebrań b y ło  usta len ie  potrzeb 
m ieszkańców  i  u m o ż liw ie n ie  w  ten  sposób lep ­

szego zaspokajania tych  potrzeb, a co za ty m  id z ie  
pop raw a  w a ru n kó w  by tow ych  m ieszkańców. Ra­
d y  narodow e i p rezyd ia  u d z ie la ły  ko m ite to m  b lo ­
ko w ym  pom ocy w  o rgan izow an iu  zebrań, p rz y ­
sy ła ły  na zebrania sw o ich  a k ty w is tó w  i  p racow ­
n ikó w .

Na zebraniach w ys tępow a li ra d n i i m ó w ili o 
dz ia ła lności ra d y  narodow ej. W  dyskus ji m iesz­
kańcy  m ó w ili o sw oich potrzebach, o b rakach  
i  błędach w  p racy  p re zyd iu m  rady  na rodow e j, 
p rzeds ięb io rs tw  hand low ych  i  usługow ych , róż­
nych  zak ładów  i  in s ty tu c ji.
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Z ebran ia  pom og ły  szczególnie radnym  poznać 
d o k ła d n ie j teren, po trzeby i  bo lączk i m ieszkań­
ców, dostrzec b łędy w e w łasne j p racy p rzy  ty ­
p o w a n iu  dom ów do rem ontu , p rzy  us ta len iu  sie­
c i sk lepów  lu b  p u n k tó w  usługow ych. Z b liż y ły  
p re zyd ia  i  radnych  do m ieszkańców.

P rezyd ium  W oj. RN zby t m ało pośw ięcało 
u w a g i p rzeb iegow i zebrań ko m ite tó w  b lokow ych . 
In te re so w a ł się w p raw dz ie  tym  W ydz ia ł O rgan i­
zacy jny , in s tru k to rz y  o rgan izacy jn i pom aga li w y ­
d a tn ie  w  teren ie  p rzy  o rgan izow an iu  zebrań i czu­
w a li nad ich przeb ieg iem  i  rea lizac ją  w n iosków , 
P re zyd iu m  W oj. RN jednak n ie  om aw ia ło  tego 
zagadnien ia  na sw ym  posiedzeniu. N ie  uw zg lęd­
n io n o  też bogatego m a te ria łu  zebranego w  w o je ­
w ó d z tw ie  i  w yp ływ a ją cych  z niego w n iosków  
an i w  referacie, ani w  dyskus ji na sesji W oj. R N  
4 g rudn ia . B y ło  to pow ażnym  błędem  P rezyd ium  
W o j. RN we W roc ław iu , k tó re  cenną in ic ja ty w ę  
pozos taw iło  samej sobie.

P rezyd ia  rad narodow ych  dotąd z zebrań ko ­
m ite tó w  b lokow ych  n ie  w yc iągnę ły  jeszcze słusz­
nych  w n iosków  organ izacy jnych  w  celu dalsze­
go system atycznego w ciągan ia  ko m ite tó w  b loko ­
w ych  do p racy nad poznaniem  potrzeb te renu  i  
lepszego ich  zaspokajania.

R adni, znani dotąd na ogół ty lk o  w  sw o je j in ­
s ty tu c ji lu b  zakładzie  p racy, d a li się poznać sze­
ro k im  rzeszom m ieszkańców.

U g ru n to w a n ie  w  dalszym  ciągu tych  zdobyczy 
za leży od stopnia  i  szybkości zaspokojenia po trzeb 
i  usunięcia bolączek zgłoszonych przez m ieszkań­
ców  na zebraniach.

W  w o je w ó d z tw ie  w ro c ła w s k im  odby ło  się w  
ok res ie  p rzygo tow ań do sesji O gó łem  780 zebrań 
k o m ite tó w  b lo ko w ych  z m ieszkańcam i obsłużo­
n ych  przez 458 radnych  PRN  i  452 radnych  M R N , 
p rzez 45 członków  p re zyd ió w  PRN  i 159 cz łonków  
p re zyd ió w  M R N . W  zebraniach w z ię ło  udz ia ł 
33.998 m ieszkańców. Na zebran iach m ieszkańcy 
w ysu n ę li 6.808 w n iosków , po s tu la tó w  i  skarg.

O rganizacja  zebrań n ie  zawsze i  n ie wszędzie 
p rzeb iega ła  spraw nie . Lepszy na ogół p rzeb ieg 
m ia ły  one w  m iastach stanow iących  p o w ia ty , choć 
i  tu  n ie  ustrzeżono się od b raków . We W ro c ła w iu  
zam iast zap lanow anych w  okresie od 4 do 15 
p aźdz ie rn ika  56 zebrań odby ło  się ty lk o  46. Zda­
rza ło  się, że zaproszeni ra d n i n ie  p rz y b y li na ze­
b ra n ie . B y ły  rów n ież  i  ta k ie  fa k ty , że zebran ia  
n ie  m og ły  odbyć się na sku tek  s łabe j fre k w e n c ji.

F rekw enc ja  na zebraniach w aha ła  się w  g ra ­
n icach  od 14 do 186 osób w  zależności od p rz y ­
go tow an ia .

W e W ro c ła w iu  w ysun ię to  na zebraniach ogó­
łem  708 w n iosków , w  tym  w  spraw ach m ieszka­
n io w y c h  82, rem on tów  244, hand lu  76. ośw ia ty  
i  k u ltu ry  14, zd ro w ia  64, k o m u n ik a c ji 32, w odo­
ciągów  i  ka n a liza c ji 44, ośw ie tlen ia  u lic  26, w ad  
w  rem ontach 20, na p ra w y  p ieców  22, w  różnych  
spraw ach  104. R adni op isa li zgłaszane w n io sk i 
w  specja lnych ankie tach, k tó re  z ło ż y li w  P rezy ­
d iu m  M R N .

Do opracow ania tych  w n io skó w  oraz usta le­
n ia  fo rm  i  sposobu ic h  za ła tw ie n ia  P re zyd iu m

M R N  pow o ła ło  zespół p rze d s ta w ic ie li zaintereso­
w anych  w yd z ia łó w . Zespół p rzekazyw a ł w n io sk i 
do w ykonan ia  w ydz ia łom  za pośredn ictw em  człon­
k ó w  P rezyd ium . N ie k tó re  w n io sk i można b y ło  
zrea lizow ać na tychm iast. Część w n iosków  nato­
m ias t umieszczono w  p lanach p racy na na jb liższy  
okres czasu lu b  też na p rzysz ły  rok. W yda je  się, 
że w łączenie k o m is ji M R N  do ana lizy  w n iosków  
oraz do k o n tro li w ykonan ia  zaw a rtych  w  n ich  
słusznych pos tu la tów  pom ogłoby do lepszej re a li­
zacji, w skazałoby P rezyd ium  i  ko m is jom  potrzebę 
p ra cy  z ko m ite ta m i b lo ko w ym i na codzień.

P rezyd ium  M R N  w ys łu ch iw a ło  co tydz ień  na 
posiedzeniu in fo rm a c ji o przebiegu zebrań ko m i­
te tó w  b lokow ych , a następnie ro zp a tryw a ło  zgło­
szone w n iosk i. P ow ażnym  błędem  b y ło  to, że n ie 
śledzono fo rm y  zebrań, n iedostatecznie w p ływ a n o  
na ich  lepszy przebieg i  w y n ik i.

Za le tą  uzyskanego na zebraniach m a te ria łu  
b y ło  to, że zaw ie ra ł ko n kre tn e  w skazania, gdzie 
i  co należy uczynić, zm ienić, co usunąć.

W p łynę ło  bardzo dużo różnorodnych w n iosków  
zaw ie ra jących  słuszne i  uzasadnione ska rg i m iesz­
kańców . Na p rzyk ła d  dach w  przedszko lu  w  Oso­
b n ic a c h  w ym aga n ieodzow nej n ap raw y , p rz y  
u l. Ż m ig ro d zk ie j konieczna jest napraw a chod­
n ik ó w , na te ren ie  kom ite tów , b lo ko w ych  25, 27 
i  28 b ra k  sk lepu  mięsnego, w  K a rło w ica ch  po­
trzebne je s t k ino , w  osiedlu Osobowice b rak  ż łob -

G órn ik  z kopalni „Bolesław  C hrobry“ 
A nkotow icz w raz z rodziną w  nowym  

m ieszkaniu
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ka, a w  osiedlu Swojczyce b ra k  zd row e j, dobre j 
w ody. T ak ie  b ra k i w yn a jd yw a n o  w  każdej dz ie l­
n icy . 1

W  W a łb rzychu  w  66 zebran iach ko m ite tó w  
b lo ko w ych  z m ieszkańcam i b ra ło  udz ia ł 6.160 
osób, w  ty m  608 osób w zię ło  udz ia ł w  dyskus ji. 
W n io sk i do tyczy ły  rem on tów  dom ów  (48), repe­
ra c ji ry n ie n  i  dachów (28), budow y i  rem ontu  
p ieców  (83), rem on tu  podłóg i ok ien  (72), zagrzy­
b ien ia  bu d yn kó w  (4), rem on tów  in s ta la c ji w od­
nych  i  ka n a liza cy jn ych  (33), rem on tów  in s ta la c ji 
e le k tryczn ych  i  gazow ych (10), urządzeń sa n ita r­
nych  (29), b ra kó w  w  ośw ie tlen iu  u liczn ym  (7), 
re m o n tó w  p ra ln i (16), p rzyd z ia łó w  odp ła tnych  m a­
te r ia łó w  budow lanych  (8), usuw ania gruzu po do­
konanych  rem ontach, b rako róbs tw a  w  rem oncie  
(3), ka p ita ln ych  rem ontów  (16), ogródków ' dz ia ł­
ko w ych  i  p rzydom ow ych, k o m u n ik a c ji m ie jsk ie j 
(2),. zaopatrzenia w  wodę, ustaw ien ia  sieci hand lu  
deta licznego (21), n iew łaśc iw e j obsługi w  sklepach 
(2), niedostatecznego zaopatrzenia w  a r ty k u ły  
p ie rw sze j po trzeby  (10), jakości p ieczyw a (3), n ie­
dogodnych godzin  hand lu  (3). Poza tym  w ysu­
n ię to  na zebraniach w ie le  w n iosków  z dz iedziny 
zd row ia , ośw ia ty  i  innych .

I  tu  rów n ież w n io sk i b y ły  k o n k re tn ie  u m ie j­
scow ione, realne, a n ie  ogó ln ikow e. M ów iono  o 
b ra k u  p u n k tu  sprzedaży deta liczne j a r ty k u łó w  
spożyw czych w zd łuż całej u lic y  B olesław a 
C hrobrego, o b ra k u  ba ru  mlecznego w  d z ie ln icy  
Sobięcin, S tw ierdzono b ra k  k iosku  z gazetam i 
p rz y  u l. Ś w id n ick ie j, n iegrzeczną obsługę w  sk le ­
p ie  M H D  p rzy  u l. Św ierczew skiego itd .

P rezyd ium  M R N  w  W a łb rzychu  u s ta liło  h a r­
m onogram  za ła tw ian ia  w n iosków  zgłoszonych na 
zebran iach ko m ite tó w  b lokow ych , w łącza jąc ró w ­
n ież pisma, k tó re  w p ły w a ją  w  tych  spraw ach do 
re fe ra tu  skarg  i  zażaleń P rezyd ium  M RN.

Na rozpatrzen ie  w n iosków  P rezyd ium  M R N  
pośw ięc iło  trz y  ko le jne  posiedzenia. W  celu za­
ła tw ie n ia  około 300 w n iosków  w  spraw ach re­
m o n tó w  zobowiązano W yd z ia ł G ospodark i K o ­
m u n a ln e j P rezyd ium  M R N  do pow o łan ia  specja l­
nego zespołu i  do in fo rm o w a n ia  P re zyd :um  o po­
stępie. C a ły  szereg w n iosków  P rezyd ium  M R N  
z a ła tw iło  ope ra tyw n ie , zlecając i zobow iązu jąc 
różne in s ty tu c je  i  w y d z ia ły  do n iezw łocznej rea­
liz a c ji zgłoszonych w n iosków  lub  usunięcia w ska­
zanych b ra kó w  i n iedociągnięć. W  spraw ie  z łe j i  
n iegrzecznej obsługi w  sklepach w ydano d y re k ­
c j i  M H D  zlecenie niezwłocznego zbadania spra­
w y  i  w yc iągn ięc ia  odpow iedn ich  w n iosków  S pra­
w ę p ieczyw a zlecono om ów ić na na jb liższe j na ra ­
dzie p ieka rn icze j. W  celu polepszenia zaopatrze­
n ia  postanow iono m iędzy in n y m i n iezw łoczne 
u ruchom ić  K o m is ję  do W a lk i ze Spekulacja, n ie ­
czynną ju ż  od dłuższego czasu. Ze sp ra w  ko m u ­

n a ln ych  część za ła tw ia  się ju ż  w  ty m  roku , część 
będzie w łączona do p lanu  na ro k  p rzysz ły  zależ­
n ie  od m ożliw ośc i finansow ych , m a te ria łó w  i  sn y  
roboczej. Część p rac  w yko n a ją  system em  gospo­
darczym  ko m ite ty , b lokow e z pomocą P re zyd iu m  
M R N . W ykonan ie  zleconych zadań k o n tro lu je  co 
trzec i dzień odpow iedn i .członek P rezyd ium  M R N . 
I  znow u pow ażnym  błędem  o rgan izacy jnym  je s t 
pom in ięc ie  k o m is ji M R N  w  ana liz ie  w n iosków , 
w  k o n tro li w ykonan ia  po s tu la tó w  ludności i  za­
leceń P rezyd ium .

P re zyd iu m  M R N  w  K am ienne j Górze z a ła tw i­
ło  ju ż  około 70% zgłoszonych na zebraniach, 
w n iosków . Na zebran iach ko m ite tó w  b lo ko w ych  
w  Z ięb icach w  po w. zą b ko w ick im  n ie  zgłoszo-no 
żadnych ska rg  i  w n iosków  z zakresu och rony  
zd row ia , a tym czasem  na sesji 9 lis topada cała 
dyskus ja  toczyła  się nad zd row iem  i  w y ło n io n o  
naw e t specja lną kom is ję , zam iast tego, aby M R N  
zobow iązała w łasną K om is ję  Z d ro w ia  do p racy.

N a sku tek  d y sku s ji i  w n iosków  w ysu n ię tych  
na zebran iach P rezyd ium  M R N  w  P o lan icy  zm u­
szone by ło  do p rzeana lizow an ia  p racy  M Z B M .

O tym , ja k  pow ażny b y ł dorobek zebrań ko­
m ite tó w  b lokow ych  z m ieszkańcam i, św iadczy 
fa k t, że we W ro c ła w iu  i  w  W a łb rzychu  p o s tu la ty  
zgłoszone na zebran iach w skaza ły  b łędy  w  p la ­
now an iu  p rezyd iów  rad  narodow ych  i  zm us iły  do 
w prow adzen ia  do p lanów  na ro k  p rzysz ły  pow aż­
nych  pop raw ek i  uzupełn ień.

N ieza leżn ie  od bieżącej k o n tro li w ykb n a n ia  
w n io skó w  zgłoszonych na zebran iach k o m ite tó w  
b lokow ych , p row adzone j przez . p rezyd ia  M R N , 
sk łada ją  one spraw ozdania  z ich  re a liz a c ji na se­
sjach rad  narodow ych. P ozw o li to  radnym  in fo r ­
m ować m ieszkańców na zebraniach spraw ozdaw ­
czych ko m ite tó w  b lokow ych .

Z o rgan izow an ie  narad  z m ieszkańcam i w ym a ­
gało od rad narodow ych  i  p rezyd iów  dużego w y ­
s iłku . Obecnie należy ze szczególną troską  d o p il­
nować, aby w n io sk i i  po trzeby  terenu, w ysun ię te  
i  wskazane na zebraniach, b y ły  p lanow o i  syste­
m atyczn ie  rea lizow ane i  zaspokajane. T y lk o  w te ­
dy  będzie można m ów ić  o pow ażnym  sukcesie 
ra d  na rodow ych  w  w alce ó popraw ę w a ru n k ó w  
b y to w ych  m ieszkańców, o w zm ocn ien iu  a u to ry ­
te tu  rad  na rodow ych  w śród ludności.

*
O tw a rte  zebran ia  ko m ite tó w  b lokow ych  z 

m ieszkańcam i p rzyn io s ły  p rezyd iom  rad  narodo­
w ych  i  ra dnym  w ie le  korzyści. W n iosk iem  gene­
ra ln y m  jes t w skazanie, że tra k to w a ć  je na leży 
n ie  ja ko  jednorazow ą akcję, ale ja ko  s ta łą  m etodę 
p racy  pozw ala jącą na system atyczne poznaw anie  
potrzeb terenu i  um oż liw ia jącą  p lanow e ich  za­
spoka jan ie  i u trw a la n ie  ty m  sam ym  p ra k tyczn e j 
w ię z i z sze rok im i m asam i m ieszkańców.

Od in ic ja ty w y  i aktgumości mas zależy  
w ykonan ie  zadań IX  P lenum
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Z . G R U S Z C Z Y Ń S K I

T eo ria  i p ra k iy k a  — czyli o p u n k tac h  
u słu gow ych  n a  w si

„R zem ieś ln ików , k tó rz y  p racu ją  w  naszej gm i­
n ie  mamy... Tow arzyszu Sekretarzu, k o w a li bę- 
az ie  dwóch? Jan M u ra t i W ładys ław  S zklanny. 
„S zk la n n y  nie, odpow iada ktoś trzeci, przecież on 
p ra cu je  w  H ucie S ta low a W ola“ . Tak dysku tu jąc  
w y liczano  w  P re zyd iu m  GR N  w  Z b yd n io w ie  
i  C harzew icach szewców, kraw ców . Z ko łodz ie ja ­
m i, rym arzam i, bednarzam i szło już  bardzo tru d ­
no i w łaśc iw ie  n ie  w iedziano, czy są w  gm in ie , 
czy ich me ma.

P u n k tó w  us ługow ych n ie  ma, a rzem ieśln icy, 
k tó ry c h  jest n iew ie lu , p racu ją  doryw czo lub  w  
p u n k ta ch  usługow ych w  m iastach od ległych o k i l ­
ka  k ilo m e tró w  od grom ad. Można w ięc s tw ie r­
dzić, że z us ługam i dla w si jes t źle. P rezyd ia  
G R N  w  C harzew icach i Z b yd n io w ie  ja k  i kom is je  
ro ln e  GRN n ie  ty lk o  jeszczp n ic  w celu po­
p ra w y  usług d la  w s i n ie  z ro b iły , ale naw et n ie  
pom yś la ły . Dużą w inę  ponosi tu  P rezyd ium  PRN  
w  Tarnobrzegu.

P u n k ty  usługow e w  pow iecie  ta rnob rzesk im  
rozmieszczone są przew ażn ie  w  m iastach T a rn o ­
brzegu i Rozwadowie. Rozmieszcźenie to nie jest 
p rzypadkow e, bo spó łdz ie ln ie  p racy przy o rgan i­
zow an iu  p u n k tó w  us ługow ych n ie czując s iln ie jsze j 
k o n tro li  ze s tro n y  p rezyd ium  PRN szły po n a j­
m n ie jsze j l in i i  oporu i tw o rz y ły  p u n k ty  usługowe 
tam , gdzie m og ły  i  tak ie , ja k ie  m ogły, m e zw ra ­
cając uw ag i na po trzeby ludności.

W  us ługow ym  punkc ie  szew skim  S pó łdz ie ln i 
P ra cy  w  R ozwadow ie p racu je  w  w arsztacie  trzech 
szewców: S tan is ław  P a rtyka  i  Jan Ta rka  z g ro ­
m a d y  B randw ica , gm. Charzew ice oraz trzec i 
z Rozwadowa. „D o  p racy m am  4 km  —  m ó w i 
S ta n is ła w  P a rtyka . —  W  spó łdz ie ln i p racu ję  na 
ako rd . Jeśli jest robota, to zarab iam  do 900 zł 
m iesięcznie. G orzej jest, gdy robo ty  n ie  ma, bo w te ­
d y  n ic  n ie  zarab iam , a ca ły dzień muszę siedzieć 
w  w arsztacie“ .

S pó łdz ie ln ia  bazu je  przede w szys tk im  na na­
p raw ach  oddaw anych przez chłopów. A b y  w ięc 
p rzyn ieść  b u ty  do napraw y, ch łop i muszą 
prze jść naw et z na jb liższych  w iosek k ilk a  k i­
lo m e tró w  i s trac ić  p ra w ie  ca ły dzień, bo spół­
dz ie ln ia  p racu je  8 godzin i w  tym  czasie ty lk o  
p rz y jm u je  robotę. P racow n icy  spó łdz ie ln i dz iw ią  
się, że w  obecnym okresie jes ienno-z im ow ym  sie­
dzą bezczynnie, a p racu jąc kiedyś in d y w id u a ln ie  
w  sw oich grom adach m ie li pełne ręce roboty. 
C zyżby chłopi n ie m ie li co napraw iać? Czym k ie ­
ro w a ła  się p rzy  zak ładan iu  tego punktu  us ługo- 
w-ego Pow ia tow a K om is ja  P lanow ania  Gospodar­
czego, R efera t P rzem ysłu i Kom is ja  D robne j W y­
twórczości? Chyba nie tym . że jeden z p racow ­
n ik ó w  mieszka w  R ozwadow ie. Ten pu n k t us łu ­
g o w y  pow sta ł na n iew łaśc iw ym  terenie, bo za 
da leko od konsum enta, d latego p racow n icy  tego

p u n k tu  n ie m ają dostatecznej ilośc i ro bo ty  i za­
ro bków , a ch łop i ca łych butów .

W pow iecie  ta rnobrzesk im , w ed ług  w ykazu  
P rezyd ium  PRN, zna jdu je  się 201 rzem ieś ln ików , 
k tó rz y  p racu ją  in d yw id u a ln ie . Należy p rzy jąć, 
że co n a jm n ie j ty lu  jest jeszcze rz e m ie ś ln ik ó w -  
ro ln ik ó w , k tó rz y  dotychczas nie zosta li ob jęci sta­
tys tyką .

Wobec b ra ku  dostatecznej ilośc i spó łdzie lczych 
p u n k tó w  us ługow ych na w s i rzem ieś ln icy  in d y ­
w id u a ln i i ro ln icy -rze m ie ś ln icy  m o g lib y  na obec­
n ym  etapie s tanow ić poważną s iłę  w  zaspokojen iu  
po trzeb wsi na usług i rzem ieślnicze. W śród ro l-  
n ikó w -rze m ie ś ln ikó w  zna jdu je  się w ie lu  ko łodzie i, 

rym a rzy , bednarzy, a tych  rzem iosł na jba rdz ie j 
po trzebu je  w ieś tarnobrzeska i-  P rezyd ium  PRN  
o tym  w ie.

W yszukan iem  tych  rzem ieś ln ików  p o w in n y  za­
jąć  się w łaśn ie  p rezyd ia  GRN w łącza jąc do te j 
p racy  kom is je  ro lne , k tó re  m iędzy in n ym i odpo­
w iedz ia lne  są za zaspokajan ie  potrzeb w si. T e j 
ta k  ważnej p racy, jaką  p o w in n y  w ykonać p rezy­
d ia  GRN, R e fe ra t P rzem ysłu  PRN n ie  docenia, 
n ie  p rzyk ła d a  w iększe j w ag i do sp ra w  usług d la  
w si.

Z pow stan iem  p u n k tu  usługow ego na w si w ią ­
że się ściśle spraw a znalezienia odpow iedniego 
loka lu  oraz rzem ieś ln ików , k tó rzy  by w  n im  p ra ­
cow ali. P rezyd ium  PRN za tw ie rdza jąc p lan usług 
pow inno  m ieć już  w ykaz w szystk ich  rzem ieś ln i­
kó w  tak in d yw id u a ln ych  ja k  i ro ln ik ó w  -  rze­
m ie ś ln ikó w  z całego pow ia tu , na podstaw ie k tó re ­
go zo rien tow a łoby  się, ja k ie  p u n k ty  us ługow " w  
danej gm in ie  czy grom adzie są potrzebne i  j .  k ie  
są m ożliw ości założenia now ych  punktów .

Tymczasem P rezyd ium  zaufa ło  spó łdz ie ln io ..!, 
k tó re  typu jąc  sw oje p u n k ty  usługowe k ie ro w a ły  
się p rzesłankam i, że w  tych  gm inach i  grom adach 
„u d a  im  . się“  tak ie  p u n k ty  zorganizować.

P rezyd ium  pod ję ło  uchw ałę  30 lis topada z te r­
m inem  w ykonan ia  do 15 g rudn ia  w spraw ie  spo­
rządzenia przez prezyd ia  GRN w ykazu rzem ieśl­
n ikó w , ale do 5 g rudn ia  uchw ała  jeszcze w  te ren  
n ie  by ła  w ysłana. W łączenie do pracy w szystkich, 
rzem ieś ln ików  w  pow iecie  łączy się ściśle ze spra­
w ą zaopatrzenia ich w  niezbędny surow iec, ja k  
żelazo, drzewo, skóra itp .

R e fe ra t P rzem ysłu  nie w id z i jeszcze m ożliw ości 
zaopatrzenia i rozdz ia łu  tych  m a te ria łó w  dla rze­
m ieś ln ików .

P rezyd ium  PRN za tw ie rd z iło  p rzeds taw iony  
przez P ow ia tow ą K om is ję  P lanow ania  Gospodar­
czego i R efera t P rzem ysłu p lan rozm ieszczenia 
spółdzie lczych p u n k tó w  usługow ych.

P lan ten w  rzeczyw istości jest p lanem  ty lk o  
Zarządów  Spółdzie lczych. W  p lanow an iu  p u n k ­



12 v RADA NARODOWA N r 24 (258)

tó w  us ługow ych n ie  b ra ła  u dz ia łu  P ow ia tow a  
K om is ja  P lanow ania  Gospodarczego ani R e fe ra t 
P rzem ysłu , b rak  o ' n im  o p in ii K o m is ji D robne j 
W ytw órczości, k tó ra  pow inna  go przedyskutow ać, 
b ra k  także postu la tów  W ydzia łu . R o ln ic tw a  i Leś­
n ic tw a . Te p u n k ty  usługow e m ają powstać w  
gm inach i  grom adach i d latego P rezyd ium  PR N  
przed za tw ierdzen iem  planu pow inno  by ło  za­
sięgnąć o p in ii p rezyd iów  GRN.

P rzedstaw iony P rezyd ium  przez W ydz ia ł R o l­
n ic tw a  i Leśn ictw a p ian  rozw o ju  i podniesienia 
w yda jnośc i ro ln ic tw a  w  pow iecie  zaw ie ra  dane 
c y fro w e  w zrostu  p ro d u k c ji ro ln e j w  la tach 
1954/55 i  w yda je  się, że jes t ko n k re tn y . Jednak 
i  ten p lan  nie zaw iera środków , k tó re  w p ły w a ją  
na jego w ykonan ie  i  zabezpieczają je. N ie  uw zg lęd­
n iono w  n im  usług na rzecz ro ln ic tw a , k tó re  w ią ­
żą się ściśle z p rob lem em  podniesienia w y d a jn o ­
ści naszego ro ln ic tw a  przez re m o n ty  narzędzi 
i  maszyn uży tkow ych  w  gospodarstw ie  ja k  w resz­
cie z zaspokojeniem  potrzeb konsum pcy jnych  
chłopów . Jest to pow ażny b rak  w  p lan ie  P rezy­
d iu m  PRN om aw ianym  z P rezyd ium  W oj. RN 
w  Rzeszowie 5 g rudn ia .

P re zyd iu m  PR N  w  Tarnobrzegu, aby n a d rob ić  
zaległości w  zaspokajan iu  potrzeb w s i na u s łu g i 
rzem ieśln icze, m usi przede w szys tk im  w łączyć 
do p racy prezyd ia  gm innych  rad  narodow ych. Na 
uw agę zasługuje  w niosek sekretarza P rezyd ium  co 
do zorgan izow an ia  ku rsu  dla rzem ieś ln ików , 
a g łów n ie  ro ln ikó w -rze m ie ś ln ikó w , aby m og li o n i 
uzupe łn ić  sw o je  k w a lif ik a c je , a ty m  sam ym  
podnieść jakość p ro d u k c ji i usług. P rzy  ro z w i­
ja n iu  sieci spó łdzie lczych p u n k tó w  usługow ych  
P rezyd ium  PRN pow inno  zw róc ić  w iększą uwagę 
na pow staw an ie  p u n k tó w  rzem iosł p ro d u kcy jn ve h  
ta k ich  ja k  ślusarstw o, kow a ls tw o , rym a rs tw o  ■ tp. 
i  u ła tw ia ć  o tw ie ra n ie  w arsz ta tów  ro ln ik o m -rz e - 
m ie ś ln iko m  oraz w  m ia rę  m ożliw ości p rzydz ie lać  
im  naw et m a te ria ły  budow lane na remont, pom e- 
szczeń. R e fe ra t P rzem ysłu  w raz z W ydzia łem  R ol­
n ic tw a  i  Leśn ic tw a  i  g m in n ym i ko m is ja m i ro ln y m i 
p o w in ie n  zachęcać ro ln ikó w , a zwłaszcza m łodzież, 
do za jm ow an ia  się rzem iosłem  pam ięta jąc, że 
w  pe rspek tyw ie  przez rozw ó j te j ka te g o rii rze­
m ie ś ln ikó w  p rzygo tow u jem y przyszłe k a d ry  rze­
m ie ś ln ikó w  spó łdz ie ln iom  p ro d u kcy jn ym .

M . N O W A C K I
p rz e w o d n ic z ą c y  K o m is ji 

F in a n s ó w . B u d że tu  i P la n u  
M RN w  S zcze c in ie

Jak w y g o s p o d a ro w a liś m y  i n a  co p rze zn a c za m y
7 m ilio n ó w  zło iych

M R N  w  Szczecinie u ch w a liła  10 lis topada  
budżet doda tkow y na ro k  1953 w  w ysokości
6.975.000 złotych.

Skąd w zię ła  się ta  poważna suma?
B y ł czas, k iedy  W ydz ia ł G ospodarki K o m u n a l­

ne j i M ieszkan iow ej żle pracow ał. B y ł czas, k ie d y  
K om is ja  F inansów , Budżetu i P lanu  we w nios­
kach składanych P rezyd ium  i na w ie lu  sesjach w y ­
kazyw a ła  b łędy w  pracy tego W ydzia łu . W skazy­
w ano wówczas n iew łaśc iw ą metodę pracy, b ra k  
ściślejszego pow iązania z d y re kc ja m i przedsię­
b io rs tw  kom unalnych. W ydz ia ł n ie in te resow ał się 
g łęb ie j pracą przeds ięb io rs tw  kom una lnych , n ie  
w id z ia ł konieczności system atycznego w n ika n ia  w  
trudnośc i załóg rea lizu jących  p lany gospodarcze, 
otoczen a w iększą opieka M ie jsk iego P rzedsiębior­
stw a K om un ikacy jnego , gdzie b y ły  poważne nie­
dobory finansowe jako re zu lta t z łe j gospodarki i  
b łędów  organizacyjnych.

W spólne na iady. s taw ian ie  tych  zagadnień na 
posiedzeniach P rezyd ium  M R N  oraz K o m is ji F i­
nansów, Budżetu i P lanu spow odow ały poprawę. 
U sun ię to  w ie le  braków . W  M ie jsk im  P rzedsiębior­
s tw ie  O grodniczym  K om is ja  s tw ie rd z iła  złą gospo­
da rkę  finansową, a zwłaszcza m a te ria łow ą Zaczę­
to  ją  uzdraw iać w łaśc iw ie  dobiera jąc personel, 
p row adząc szkolenie fachowe, częsty In s tru k ta rz , 
roztoczyw szy sta łą  opiekę nad p ra co w n ika m i

przedsięb iorstw a. B łę d y  o rgan izacyjne  pow o li usu­
wano.

U staw iczne śledzenie w ykonan ia  budżetu po  
stron ie  dochodowej przez P rezyd ium  M R N  i przez 
K om is ję  F inansów , Budżetu i P lanu  oraz wzmożo­
na praca w yd z ia łó w  da ły  re zu lta ty .

Poważną część nadw yżek dochodów m iasto uzy­
skało z p rzedsięb iorstw  kom una lnych pod leg łych  
W yd z ia ło w i G ospodarki K om una lne j i  M ieszkanio­
w e j. Do nagrom adzenia środków  finansow ych  w  
tych  przedsięb iorstw ach p rzyczyn iła  się w a lka  
w szystk ich  załóg o ca łko w ite  w yko rzys tan ie  po­
tenc ja łu  p rodukcy jnego , o zw iększenie w yda jnoś­
ci p racy oraz o zm niejszenie kosztów  w łasnych  
p ro d u kc ji i usług m. in. dz ięk i oszczędnościom.

W ten sposób do budżetu w p ły n ę ły  ponadplano­
w e dochody, k tó re  w  stosunku do p ie rw o tn ie  za­
p lanow anych d a ły  w  rezu ltac ie  następujące nad­
w y ż k i: w  M ie js k im  P rzeds ięb io rs tw ie  W odociągów  
i  K a n a liza c ji 6"/«. w  Łaźni M ie jsk ie j 3%, w  M ie j­
sk im  P rzedsiębiorstw ie  O grodn iczym  230°/«, w  
M ie isk im  Zarządzie B u d yn kó w  M ieszka lnych  
2237/, w  P rzedsięb iorstw ie  B udow n ic tw a  W yspe­
cja lizow anego 85%, w  S traży  O gn iow ej 35% , w  o- 
p ła tach za place 52%.

W  ten sposób W ydz ia ł G ospodarki K o m u n a ln e j 
i  M ieszkan iow ej w  poważnej m ierze p rzyczyn ił się 
do uchw alen ia  budżetu dodatkowego.
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N astępnie na jpow ażn ie jszą  sumę w  ponadp lano­
w ych  dochodach uzyskano z te renow ych  podat­
ków  dzięki zaprow adzeniu dok ładne j ew id e n c ji 
po d a tn ikó w  oraz znacznemu zm nie jszen iu  zale­
głości podatkow ych.

Ogółem ao budżetu w p łyn ę ła  nadw yżka  17,4 
m ilio n a  zł stanow iąca 16.5% p ie rw o tn ie  p lanow a­
nego dochodu, z czego p o k ry to  n iedobory w wyso­
kości 10,4 m iliona  zł w yn ika jące  z dzia ła lności 
ta k ich  przedsięb iorstw , ja k  M H D . M H M  ; Szczeciń­
skie Zakłady Gastronom iczne, k tó re  n ie dokona ły  
w p ła t z zysku. P rzedsiębiorstwa te s ta n o w iły  i sta­
n ow ią  .przedm io t tro sk i W ydz ia łu  Finansowego o- 
raz K o m is ji F inansów, Budżetu i P lanu

D odatkow o nagrom adzone środki finansowe po­
zw a la ją  przew idzieć na kap ita lne  rem onty  budyn­
kó w  m ieszkalnych kw o tę  4.500.000 zł D z ięk i te j 
sum ie można bedzie w yrem ontow ać dziesią tk i i 
se tk i dom ów w  naszym mieście, popraw ić  w a ru n k i 
m ieszkaniow e przez oddanie setek now ych izb 
m ieszka lnych, n a p raw ić  zniszczone dachy, urzą­
dzenia kana lizacy jne  i. wodociągowe, zm ien ić 
w iązan ia  dachów, zgn iłe  s tropy, uszkodzone k la t­
k i schodowe i usunąć choćby część gruzów.

D a le j M R N  przeznaczyła na ochronę zdrow ia
1.200.000 z ło tych. W te j kw ocie  mieszczą się po­

w ażne sum y na szp ita l m ie jsk i w  Golęcinie,' na 
ż łobk i, izby  porodowe, p rzychodn ie  re jonow e i 
p rzyzak ładow e oraz na poradnię dla m a tk i i dzie­
cka. O św iata będzie rów n ież korzystać z budżetu 
dodatkowego.

W  ten sposób budżet doda tkow y uw zględnia  ca­
ły  szereg dezyderatów  poruszonych w tym  roku  
na sesji budżetowej m. in. we w nioskach K o rm s jii 
F inansów , Budżetu i P łanu.

K om is ja  F inansów, Budżetu i P lanu s tw ie rdz iła , 
że w ie le  pozycji budżetu ‘ dodatkowego przekracza 
ówczesne postu la ty, a m ianow ic ie  rem onty  k a p ita l­
ne, w y d a tk i na zieleń w  mieście, na ośw ie tlen ie  
w  dzie ln icach robo tn iczych  w  północnej części 
m iasta.

W szystko to  jednak nie może przesłaniać nam  
w ciąż is tn ie jących b raków  K re d y ty  na ośw ie tle ­
nie, na napraw ę dróg i u lic , na rem ont szkół są 
jeszcze niedostateczne. Z ły  jest stan asfa ltu  i b ru ku  
na n iek tó rych  u licach z ły  jest stan centra lnego o- 
g rzew ania w  szkole N r 15 i 18 D latego też k re d y ­
ty  na te cele muszą się znaleźć w  budżecie ro ku  
przyszłego.

Jednak już  obecnie budżet d oda tkow y Szczecina 
p rzyczyn i się do popraw y w a ru n kó w  kom una lnych  
i  by tow ych  m ieszkańców.

W Ł . F IL IP P O T O

W ię c e j iroski o ko n serw ac ję  i b u d o w ę  dróg
S zybk i ro zw ó j gospodarczy naszego k ra ju , 

a zwłaszcza p rzem iany  na wsi po lsk ie j s ta w ia ją  
p rzed  radam i n a rodow ym i u trzym a n ie  is tn ie jące j 
s iec i dróg o znaczeniu lo ka ln ym  oraz budowę 
now ych  dróg jako  jedno z w ażnych zagadnień 
w  gospodarce narodow ej.

Po w ie lu  drogach, po k tó rych  ongiś mogła je ­
chać ty lk o  fu rm anka , dziś poruszają się ko lu m n y  
sam ochodów ciężarowych, c iągn ików  i autobusów 
przewożących znaczne ilości to w a ró w  i osób. 
W p ływ a  to w pow ażnym  stopn iu  na szybsze zu­
żyw a n ie  się naw ie rzchn i. Z d ru g ie j s trony zła 
naw ie rzchn ia  pow odu je  szybsze zużycie po jazdów  
m echanicznych. Z łe  d rog i zmuszają k ie row ców  
sam ochodów do w o ln ie jsze j jazdy, a .więc opóź­
n ia ją  tra n sp o rt oraz pow odu ją  w iększe zuzycie 
p a liw a .

S tan drog i ma ogrom ne znaczenie p rzy ksz ta ł­
to w a n iu  się kosztów  transpo rtu . Jeżeli w eźm iem y 
pod uwagę w ie lk ie  ilośc i to w a ró w  przew ożonych 
transpo rtem  drogow ym , s tw ie rd z im y , ja k  w ie lk ie  
s tra ty  dla gospodark i narodow e j pow odu je  b ra k  
lu b  z ly  stan dróg.
* D la tego też rady  narodow e w szystk ich  szczebli 
p o w in n y  w ykazyw ać większą troskę o na leżyte  
u trzym a n ie  gm innych  dróg o tw a rd e j naw ie rzchn i 
i  dróg g run tow ych  oraz o budowę now ych od­
c in kó w  tych dróg. S p raw ie  te j ra d y  narodow e 
p o w in n y  poświęcać WięĆej uw ag i i 'm ie js c a  w  
p lanach  pracy, ana lizow ać gospodarkę na , d ro ­

gach gm innych  na posiedzeniach p rezyd iów , ko ­
m is ji  oraz na sesjach rad  narodow ych.

Praca rad narodowych decyduje 
o wykorzystaniu środków

Na u trzym a n ie  dróg gm innych  o tw a rd e j na­
w ie rzchn i i g run tow ych  w poszczególnych la tach 
w yda tkow ano  wg cen. sprzed 3.1.1953 r. w  tys. zł.

1949 1950 1951 1952
go tów ką  32.335,3 39 431,7 42.236.5 35.291,6
sza rw a rk iem  104.197.7 139 810,7 144.655,4 160.147,1

Jak w idać z zestaw ienia oko ło  75% stanow ią 
obow iązkow e św iadczenia w  na tu rze  na n ie k tó re  
cele publiczne. Św iadczenia w naturze, jak  sa­
ma nazwa w skazuje, p ow inny  być w okresach 
w o lnych  od robót po inych odpracowane jako ro ­
bocizna n ie w y k w a lif ik o w a n a , jako  dostarczenie 
środków  przew ozow ych lu b  dostawa m a te ria łó w  
drogow ych.

W  m yśl postanow ień dekre tu  z 30 czerwca 
1951 roku ty lk o  nieznaczna część tych  św iadczeń 
może być opłacana w  gotówce.

M ało  sprężysta i n ie wszędzie odpow iedn ia  
o rgan izacja  w ym ia ru  i poboru świadczeń w  na­
tu rze  pow oduje , że często ch łop i n ie mogą w y ­
znaczonych świadczeń w ykonać stopniow o i r y t ­
m iczn ie  w  ciągu całego roku. Najczęściej w yzna ­
czony sza rw a rk  w yko n u ją  jesienią, kiedy; orka,
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s ie w y  jesienne i  w y k o p k i poch łan ia ją  im  w ie le  
czasu. P ow sta ją  w ięc zaległości, a równocześnie 
zm nie jsza się w ykonan ie  p lanów  budow y lub  
napraw .

N ie k tó re  ra d y  narodow e prow adzą na ogół 
w ła śc iw ie  gospodarkę na drogach gm innych. 
W  w o j. lu b e lsk im  w yko n u je  się na jw ięce j ro b ó t 
na drogach gm innych, a o rgan izac ja  ich  i ja ­
kość w ykonan ia  są na ogół dobre. R ównież nie­
k tó re  p o w ia ty  w o j. k ie leckiego należą do p rzodu­
jących  w  zakresie gospodarki na drogach g m in ­
nych. Na w yróżn ien ie  zasługuje  tu  p o w ia t k ie le ck i 
gdzie ilość w ybudow anych  w  ciągu ro ku  k ilo m e ­
tró w  dróg gm innych  jest najwyższa w  k ra ju  oraz 
p o w ia t radom ski, gdzie d rog i gm inne  są s ta rann ie  
u trzym a n e  i co roku  b udu je  się- nowe d rog i 
p rzekracza jąc z re g u ły  p la n y  i  zachow ując w y ­
soką jakość robót.

Poważne w y n ik i w  dziedz in ie  bu d o w y i  u trz y ­
m a n ia  dróg i m ostów  gm innych  osiągnęło w o j. 
poznańskie , k tó re  n iezależnie od re a liza c ji p lanów  
p ie rw sze in ic jo w a ło  tzw . „spo łeczny czyn drogo­
w y “ , dz ięk i czemu co ro ku  w ykonyw ane  są po­
nadp lanow e ro b o ty  drogow e o w artośc i p rzek ra ­
czającej 30 m ilio n ó w  z ło tych. W spó łzaw odn ictw o 
w  ram ach „czynu  drogow ego“  ob ję ło  w szys tk ie  
p o w ia ty  i  gm iny. N ależy w ym ie n ić  rów n ież w o j. 
b ia łos tock ie , k tó re  m im o znacznych trudnośc i w a l­
czy o p lan, o popraw ę dróg gm innych.

N ie  w szystk ie  p rezyd ia  rad  na rodow ych  zu­
ż y ły  na w łaśc iw e  cele posiadane środk i, w  zw iąz­
ku  z czym  stan dróg gm innych  w  w ie lu  po w ia ­
tach jes t jeszcze n iezadow ala jący. Za m ało zw ró ­
cono uw ag i, szczególnie tam , gdzie n ie  ma ka ­
m ien ia , na ulepszenie dróg g ru n to w ych  stosunko­
w o  n ie w ie lk im  kosztem  p rzy  pom ocy m ieszanek 
p iaszczysto -g lin ias tych , żw iru , żużla, g ruzu  itp .

Decyduje praca prezydiów rad narodowych

Jednym  z pow odów  n iew ykonan ia  zap lanow a­
nych na 1952 ro k  zadań w  zakresie budow y i  od­
no w y  dróg gm innych  by ło  niedostateczne zrozu­
m ie n ie  i nadzór nad pracą w yd z ia łó w  ko m u n i­
k a c ji d rogow ej.

N arady zawodowe k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  
k o m u n ik a c ji drogow ej p rezyd iów  PRN zorganizo­
w ane we w szystk ich  w o jew ództw ach  na począt­
ku  ro ku  1953 w yka za ły  bardzo różnorodny s ty l 
p ra cy  w yd z ia łó w  ko m u n ika c ji, d rogow ej p rezy­
d iów  PRN oraz ko m is ji ko m u n ika cy jn ych  PRN, 
a co za ty m  idz ie  i  różne ustosunkow anie  się 
p rezyd iów  PRN do zagadnień d rogow ych  i  p racy 
w ydz ia łów .

B ra k  jes t na leżyte j w spó łp racy pom iędzy po­
szczególnym i w yd z ia ła m i p re zyd ió w  rad  narodo­
w ych , a także m iędzy w yd z ia ła m i i  ko m is ja m i 
rad.

Na naradzie  w  Rzeszowie pośw ięconej omó­
w ie n iu  w ykonan ia  p lanu  rocznego, w ykazan iu  
b łędów  i  n iedociągnięć. W ym ian ie  doświadczeń 
i  spopu la ryzow an iu  na jlepszych m etod p ra cy  
oraz om ów ien iu  zadań na ro k  1953, m im o zao ro - 
szeń, n ie  b y l i  obecni p rzeds taw ic ie le  K o m is ji K o ­

m u n ik a c y jn e j W o j. RN. Na naradę w o jew ódzką  
w  Rzeszowie p rz y b y ł ty lk o  jeden p rzeds taw ic ie l 
K o m is ji K o m u n ika cy jn e j PRN w  Łańcucie.

Na naradach w o jew ódzk ich  w  K ie lcach, w  Z ie­
lone j Górze i  w  O polu b ra k  by ło  p rzeds taw ic ie li 
K o m is ji K o m u n ika cy jn ych  W oj. RN i  przedsta­
w ic ie li k o m is ji PRN.

Jedyn ie  w  6 w o jew ództw ach  (Łódź, K ie lce , 
L u b lin , Opole, B ia ły s to k  i  Rzeszów) w  naradach 
b ra li udz ia ł cz łonkow ie  p rezyd iów  W oj. RN od­
p o w ie d z ia ln i za sp raw y  ko m u n ika c ji.

W  to ku  narad  stw ierdzono, że p rezyd ia  PRN 
n ie  otaczały na leżytą  opieką w yd z ia łó w  ko m u n i­
k a c ji d rogow e j. W  w o jew ódz tw ie  bydgoskim , 
m im o dużych potrzeb  w  zakresie budow y i  u trz y ­
m ania dróg i m ostów  gm innych  oraz stale w z ra ­
sta jących zadań, od 1.1.1953 r. w  11 pow ia tach  
zm nie jszono do 3 osób obsadę w yd z ia łó w  kom u­
n ik a c ji d rogow e j. Nadmierne_ zm nie jszenie obsa­
dy w  dużej m ierze u n ie m o ż liw ia  no rm a lną  pracę 
tych  w ydz ia łów . P odobnie  je s t w  w o j. szczeciń­
sk im , w  kosza lińsk im , częściowo w  z ie lonogór­
sk im , opo lsk im  i  s ta lin o g ro d zk im , gdzie często 
obsada w yd z ia łó w  k o m u n ik a c ji drogow ej sk łada 
się ty lk o  z 2 osób, z k tó ry c h  1 zajęta jest spraw ą 
gospodark i sam ochodowej, p rzew ozów  i  ru ch u  
drogowego.

N ieodpow iedn ia  często w  s tosunku do p racow ­
n ik ó w  w yd z ia łó w  k o m u n ika c ji d rogow ej p o lity k a  
ka d r, a m ianow ic ie  obniżan ie  g ru p  uposażenio­
w ych , przenoszenie z tych  w yd z ia łó w  w yższych 
g ru p  do in n ych  w ydz ia łów , p rzydz ie lan ie  n iedo­
statecznej ilośc i p rzys ługu jących  doda tków  służ­
bow ych, a naw e t fu n k c y jn y c h , spow odow ała 
p łynność k a d r oraz o d p ływ  i ta k  n ie licznego pe r­
sonelu technicznego do innych , bardze j a tra k c y j­
nych  dziedzin  pracy.

Znaczna ilość abso lw en tów  z nakazam i p racy , 
p rzydz ie lonych  p rezyd iom  W oj. RN i  PRN. na 
sku tek  b ra ku  op iek i i  n iew łaściw ego s tosunku 
uzyska ła  zm iany  nakazów  i  odeszła do in n ych  
in s ty tu c ji.

Otoczyć opieką i właściwie wykorzystywać  
kadry drogowców

Często p rezyd ia  PRN n ie  u m o ż liw ia ją  persone­
lo w i technicznem u ko rzys tan ia  ze środków  lo ko ­
m o c ji p rezyd ium . W  w o j. bydgosk im  w  8 po w ia ­
tach p racow p icy  w yd z ia łó w  ko m u n ik a c ji drogo­
w e j an i razu w  ciągu ro ku  1952 n ie  w y je c h a li 
w  te ren  samochodami p rezyd iów  PRN, m im o że 
n ie k tó re  z tych  p rezyd iów  m ają  po 3 samochody 
osobowe. A  przecież w  pow. G rudziądz, C he łm ­
no, gdzie p ra co w n icy  w yd z ia łu  ko m u n ik a c ji d ro ­
gow ej ko rzys ta li p rzec ię tn ie  po 3 razy na m ie ­
siąc z sam ochodów p rezyd ium  do ob jazdu i kon­
t r o l i  robó t, ro b o ty  te p rzeb iega ły  sp raw n ie  i  p ra ­
w id ło w o .

R obo ty  in w e s tycy jn e  i  konse rw acy jne  na d ro ­
gach gm innych  w  ro ku  1952 n ies te ty  prow adzono 
jeszcze na n is k im  poziom ie  techn icznym  i o rgan i­
zacy jnym . B y ło  to n ie w ą tp liw ie  snow odow ane 
między innym i płynnością kadr, odpływem per­
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sonelu technicznego i  n iedostatecznym  ko n ta k te m  
z terenem, b rak iem  k o n tro li i  in s tru k ta rz u  w y ­
d z ia łów  k o m u n ika c ji d rogow e j p rezyd iów  PRN  
d ia  gm in.

Na s łaby poziom  techn iczny ro bó t w p ły n ą ł 
ró w n ie ż  na ogół n isk i stop ień k w a lif ik a c ji zawo­
dow ych p racow n ików  w yd z ia łó w  kom un -kac ji d ro ­
gow ej, nadzorców dróg i m ostów  oraz dozorców  
i  d różn ików  dróg gm innych. N ieste ty ty lk o  nie­
liczne prezydia W oj RN za ję ły  się podniesien iem  
k w a lif ik a c ji tych p racow n ików

W w oj. b ia łostockim , gdzie W ydz ia ł K o m u n i­
k a c ji D rogow ej P rezyd ium  Woj. RN zorganizo­
w a ł na początku roku  1953 k ilk a  dobrze p ro w a ­
dzonych 2 — 3 tygodn iow ych  kursów , przeszko­
lono ponad 150 p ra co w n ikó w  służby lin io w e j d róg  
gm innych  z całego w o jew ództw a.

Również z w o jew ódz tw ie  k ie le ck im  poszcze­
gó lne p o w ia ty , ja k  k ie leck i, buski, zo rgan izow a ły  
w e  w łasnym  zakresie ku rsy  teoretyczne a następ­
n ie  k ilk u d n io w e  zajęcia praktyczne . U czestn icy 
ku rsu  —  nadzorcy dróg i  mostów, dozorcy ro bó t 
i  d różn icy  z całego p o w ia tu  —  w yb u d o w a li -odci­
nek drog i, poczynając od pom ia rów  i wyznacze­
n ia  robót, przez w szystk ie  e tapy aż do ro b ó t 
w ykończeniow ych.

N ie k tó re  prezyd ia  W oj. RN w  celu podniesie­
n ia  k w a lif ik a c ji zaw odow ych personelu drogow e­
go um ieśc iły  p ra co w n ikó w  p rezyd iów  PRN w  
rocznej szkole techn ików  d rogow ych w  O lsz tyn ie  
lu b  na sześciomiesięcznym ku rs ie  nadzorców dróg 
i  m ostów  w  Szczecinie oraz doszka la ły  d ro g o w y 
personel l in io w y  na cztero lu h  sześciotygodnio­
w ych  kursach o rgan izow anych  przez w o jew ódz­
k ie  zarządy dróg pub licznych.

N iedocenian ie  zagadnień drogow ych  p rze ja w ia  
się rów n ież  w  na d m ie rn ym  za tru d n ie n iu  perso­
n e lu  drogowego, zresztą i tak  bardzo nielicznego, 
w  różnych akcjach nie .m ających n ic  wspólnego 
z gospodarką drogową, często w  okresie n a jw ię k ­
szego nasilen ia  ro bó t drogow ych.

W  pow. gdańsk im  nadzorcy d róg i  m ostów  
oraz dróżn icy  trz y  czw arte  swego czasu pośw ię­
ca li na różne akcje  społeczne. Jedynego techn i­
ka  z W ydz ia łu  K o m u n ik a c ji D rogow e j P rezyd ium  
PR N  w  Sztum ie na k ilk a  m iesięcy oddelegowano 
do in n ych  prac. W  pow. S ta rogard  k ie ro w n ik  
W yd z ia łu  przez jedną czw artą  czasu p racy oder­
w a n y  b y ł od swego W ydz ia łu . P rzyk ła d ó w  ta k ich  
m ożna b y  podać w ięce j.

P rzy  typ o w a n iu  kandyda tów  do różnych a k c ji 
społecznych n ie k tó re  prezyd ia  PRN i  GRN n ie  
b ra ły  pod uwagę, że oderw an ie  fachow ca od 
p racy  n ie je d n o k ro tn ie  pow odu je  znacznie w iększą 
s tra tę  n iż  korzyść.

W artość ro bó t in w e s tycy jn ych  i  ko n se rw a cy j­
nych  na drogach gm innych , w łącza jąc w  to w a r­
tość świadczeń w  naturze , w  je d n ym  pow iec ie  
sięga n ie je d n o k ro tn ie  m ilio n ó w  z ło tych , np. pow . 
R adom  3.795.000 zł, Busko 2.722.000 zł, T u re k  —
2.760.000 zł. P rzeprow adzan ie  ta k  pow ażnych 
ro bó t bez fachowego k ie ro w n ic tw a , bez na leżyte j 
o rg a n iza c ji o raz bez o p e ra tyw ne j k o n tro li  pow o­

d u je  często b rako róbs tw o , m a rn o tra w s tw o  m ate­
r ia łó w , nadm ie rne  zużycie środków  finansow ych  
i  p rzynos i gospodarce narodow e j znaczne s tra ty .

Rady narodowe organizotorami gospodarki 
drogowej

W alkę o ry tm iczne , ca łkow ite , oszczędne i ja ­
kościow o na leżyte  w ykonan ie  zadań w zakresie 
gospodark i d rogow ej, w a lkę  o przekroczenie  p la ­
nu , o na leżyte  w yko rzys tan ie  św iadczeń w na tu ­
rze, o rozum ne i celowe w yko rzys tan ie  czynu 
drogowego p o w in n y  p row adz ić  p rezyd ia  PRN 
i  GRN, kom is je  ko m u n ika cy jn e  PRN i  kom is je  
gospodarki drogow ej GRN.

Podstawą te j w a lk i jęst przede w szystk im  zna­
jom ość zagadnień drogow ych, system atyczna kon­
tro la  i ocena re a liza c ji p lanu przez kom is je  rad 
narodow ych  oraz na posiedzeniach prezyd iów .

H a rm o n ijn a  w spółpraca w yd z ia łó w  ko m u n ika ­
c ji  d rogow ej z w yd z ia ła m i finansow ym i, do k tó ­
ry c h  należy w y m ia r i ks ięgow anie w ykonan ia  obo­
w iązkow ych  świadczeń w  na tu rze  oraz p lanow a­
n ie  ś rodków  finansow ych  i us ta lan ie  p lanów  w y ­
m ia ru  świadczeń w  naturze, to n iezbędny w a ru ­
nek ry tm icznego w yko n yw a n ia  p lanów  b u d o w y 
i  odnow ien ia  dróg gm innych. W spółpracę tę mo­
gą i p o w in n y  zapew nić prezyd ia  PRN.

E gzekw ow anie  należności p ien iężnych  za n ie ­
w yko n a n ie  w  te rm in ie  św iadczenia w  naturze po­
w in n o  być prow adzone ró w n o m ie rn ie  w  ciągu 
całego roku , a n ie  w  końcu roku, gdy w a ru n k i 
atm osferyczne n ie  pozw a la ją  na w yko rzys ta n ie  
tych  p ien iędzy zgodnie z przeznaczeniem.

Znacznie usp raw n iono  p lanow an ie , w y m ia r i  
pobó r świadczeń w  na tu rze  w  w o j. szczecińskim  
d z ię k i koo rd yn o w a n iu  na szczeblu W oj. RN" i  PR N  
pod k ie ro w n ic tw e m  w yd z ia łu  finansow ego p ra cy  
w szys tk ich  jednostek i  in s ty tu c ji u p ra w n io n ych  
do pob ieran ia  sza rw arku . Taka sama koo rdyna ­
c ja  is tn ie je  rów n ież  w  w o j. k ra k o w s k im  i  opo l­
sk im .

W  prezyd iach  GR N  p ię trzą  się jednak i  na ra ­
s ta ją  z ro ku  na -rok n iew ykonane  św iadczenia w  
natu rze . Zaległości te w  n ie k tó rych  pow ia tach, 
ja k  np. Iłża , Zamość, P u ław y, sięgają już  k i lk u  
m ilio n ó w  z ło tych. W  w ie lu  pow ia tach  na cele 
drogow e w  1952 r. w yko rzys tyw a n o  sza rw a rk  za­
ledw ie  w  zn ikom ym  procencie, np. w  pow. D ra w ­
sko —  25%, B ia łoga rd  —  29% , Zamość —  28%, 
W łodaw a —  30%, S kw ie rzyna  —  12%, O strów  
M azow iecka —  34% , Jęd rze jów  —  25% .

P rzyczyny  tego tk w ią  m . in . w  tym , że w y ­
m ia ru  św iadczeń w  na tu rze  ga ro k  1952 dokona­
no bardzo późno. W  n ie k tó rych  p rezyd iach GR N  
zakończono w y m ia r dop iero  w  paźdz ie rn iku  
1952 r. W  w iększości p rezyd iów  GRN nie ma oso­
b y  odpow iedz ia lne j za prow adzenie  sp raw y sza r- 
w a rkó w . P rezyd ia  GRN z re g u ły  n ie  p rzeprow a­
dza ją  egzekucji za n ie w yko n a n ie  w  te rm in ie  
św iadczenia w  naturze, dem ob ilizu jąc  w  ten spo­
sób tych  o b yw a te li, k tó rz y  w  poczuciu obow iąz­
k u  w y k o n y w a li dotąd, swe św iadczenia w  te r­
m in ie .
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Zdarza się n iek iedy , że p rezyd ia  GRN zuży­
w a ją  zarów no sum y budżetowe ja k  i  ś rodk i spe- 
Cjaine, pochodzące z obow iązkow ych  św iadczeń 
w  naturze  a przeznaczone na budowę i u trzym a ­
n ie  dróg i  m ostów, na inne cele nie m ające m c 
w spólnego z gospodarką drogową.

K o la  k o m is ji ko m u n ika cy jn e j

Zapobiec tem u może przede w szys tk im  ak­
tyw n a  praca rad  narodow ych, k o m is ji k o m u n i­
ka cy jn ych  PRN i  k o m is ji gospodarki drogow ej 
GRN. W w ie lu  pow ia tach  i gm inach me pracu­
ją  one jeszcze należycie. O gran icza ją  się w n a j­
lepszym  w ypadku  do odbyw an ia  posiedzeń, sp i­
syw an ia  p ro toko łów .

K o m is ja  kom u n ika cy jn a  PRN w  K w id z y n ie  
w  1952 r. n ie  ko n tro lo w a ła  ani razu p racy na 
drogach gm innych  w  terenie.

Przez u d z ia ł członków  ko m is ji k o m u n ik a c y j­
nych  W oj. RN i PRN w  naradach roboczych służ­
b y  drogow e j, w  posiedzeniach ko m is ji rad na ro ­
dow ych niższego stopnia, będą one m og ły  znacz­
n ie  usp raw n ić  sw o ją : kon tro lę , wzbogacić w n iosk i. 
Tym czasem  n ie k tó re  kom is je  ko m un ikacy jne  PRN  
p ra cu ją  w  ode rw an iu  od w yd z ia łó w  ko m u n ika ­
c ji d rogow ej.

W  pow. K a rtu z y  k ie ro w n ik  W yd z ia łu  nie b y ł 
w  1952 r. na żadnym  posiedzeniu K o m is ji. N ie ­
k tó re  kom is je  w spó łp racu jąc z W ydzia łem  K o ­
m u n ik a c ji D rogow e j P rezyd ium  PR N  zapom ina ją  
n ie k ie d y  o is tn ie n iu  i  po trzeb ie  k o n tro lo w a n ia  
p ra cy  re jonu  eksp loa tac ji d róg  pub licznych , k tó re  
p row adzą ro b o ty  na drogach pow ia tow ych  i  pań­
s tw ow ych .

K o m is je  ko m u n ika cy jn e  PRN i  gospodark i d ro ­
gow ej GRN p o w in n y  znać te ren  swego dz ia łan ia : 
stan  i  po trzeby ro zw o ju  sieci d rogow e j, m oż liw oś­
ci w yzyskan ia  m ie jscow ych  m a te ria łó w  drogo­
w ych , świadczeń w  naturze , m ożliw ośc i p rzew o­
zow ych i uzyskania robocizny na jem ne j. D la tego 
też częste zm iany w  sk ładzie  ko m is ji, n ie jedno ­
k ro tn ie  3 razy w  ciągu roku , w p ły w a ją  u jem n ie  
na poziom  i  w y n ik i p racy ko m is ji.

\

*

Zagadn ien ie  dróg w  Polsce Lu d o w e j jest k ra ń ­
cowo różne od tego zagadnienia w  Polsce p rzed - 
w rześn iow e j i  d latego p rob lem ow i tem u p o w in n y  
w ięce j u w ag i pośw ięcić ra d y  narodow e w szys tk ich  
szczebli. '

U chw alone przez IX  P lenum  K C  PZPR  tezy 
do dyskus ji na I I  Z jazd  P a r t i i  o zadaniach roz­
w o ju  ro ln ic tw a  w  la tach 1954 —  1955 i  o zapew­
n ie n iu  n iezbędnych środków  w zros tu  p ro d u k c ji 
roLniczej s ta w ia ją  przed radam i na ro d o w ym i po­
ważne zadania rów n ież  w  dziedzin ie  ro zw o ju  gos­
p o d a rk i na drogach gm innych, k tó ra  jest n ie ro ­
ze rw a ln ie  zw iązana z rozw o jem  naszego ro ln i­
ctw a. -o

Trzeba, aby sp ra w y  gospodark i d rogow ej częś­
cie j s taw iane  b y ły  na posiedzeniach p rezy­
d ió w  i  na sesjach rad  narodow ych, aby członko­
w ie  p rezyd iów  żyw ie j in te re so w a li się pod lega­
ją cym i ich  opiece zagadnien iam i, aby kom is je  
ko m u n ika cy jn e  k o n tro lo w a ły  częściej n ie  ty lk o  
pracę w yd z ia łó w  k o m u n ik a c ji d rogow e j, ale i  p ra ­
cę p re zyd iów  w  dziedz in ie  gospodark i drogo­
w cu

T . Ż A B IŃ S K I

O  lepsze p rzy g o to w a n ie  posiedzeń  p re zy d ió w
Ile ż  to razy  słyszy się w ypow iedz i, że posie­

dzenia p rezyd iów  rad narodow ych są nużące, że 
ciągną się ca łym i godzinam i, a m im o to często 
n ie  przynoszą zam ierzonych rezu lta tów . N ie  na­
leżą do w y ją tk ó w  tak ie  w yp a d k i, że d ług ie  go­
dz iny  toczy się dyskusja  po to. by wreszcie p re ­
zyd iu m  m ogło dojść do w n iosku, że zagadnienie 
n ie , zostało, należycie p rzygotow ane i  n ie  można 
pod jąć w iążącej decyzji.

D zie je  się tak  wszędzie tam , gdzie prezyd ia  
n ie  docenia ją znaczenia w łaściw ego p rzygo tow an ia  
posiedzeń i n ie s ta w ia ją  w  zw iązku z tym  kon­
k re tn ych  zadań przed w ydz ia łam i. W ydz ia ły  czę­
sto tra k tu ją  posiedzenia p rezyd iów  i p rzygo to ­
w an ie  m a te ria łó w  na n ie  ja ko  zło konieczne. 
W w ie lu  w ypadkach rob ią  w szystko, abv prezyd ia  
ja k  n a jm n ie j się in te resow a ły  n im i, aby ja k  n a j­
rzadz ie j o m a w ia ły  p rob lem y z. zakresu ich dz ia­
ła lności. N ie chcą „narażać się“  na ew entua lne  
„p rz y k ro ś c i“  lu b  ..dodatków ę“  obow iązki., Ś w ia d - , 
czy o ty m  p rz y k ła d  W ydz ia łu  H a n d lu  P re z y d iu m .

W oj. R N  w  W arszaw ie, k tó ry  tw ie rd z ił, iż  w  IV  
k w a rta le  n ie w id z i w  zakresie swej dz ia ła lnośc i 
ta k ich  prob lem ów , k tó re  m og łyby  in te resow ać 
P rezyd ium  W oj RN. Okazało się jednak, że tak ie  
p rob lem y is tn ie ją , bo w  p lan ie  p racy • P rezyd ium  
W oj. RN na IV  k w a rta ł znalazła się m. in . spraw a 
„konces jonow an ia  hand lu  p ryw a tn e g o “  oraz „zao­
pa trzen ia  w opał ludności w o je w ó d z tw a “ .

P rezyd ium  to postanow iło  rów n ież ocenić w  IV  
k w a rta le  przebieg i w y n ik i rem on tów  ka p ita ln ych  
z FGM, ja k k o lw ie k , W y d z ia ł. G ospodarki K om u­
na lne j i M ieszkan iow e j n ie  p rze w id z ia ł tego za­
gadnien ia  w  p lan ie  pracy.

N ie k tó rzy  k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  p rze ja w ia ją  
w yraźną  tendencję  do śkładania- SDrawozdań 
ustnych. W ychodzą z założenia, że słow o żyw e 
jes t ba rdz ie j e fektow ne i m n ie j zobow iązuje, Np. 
na posiedzeniu P rezyd ium  W oj, RN w  O lsz tyn ie  
16 ..czerwca poszczególne w y d z ia ły  z ło ży ły  spra­
w ozdanie  o. pomocy . udzie lane j spó łdz ie ln iom  p ro ­
d u k c y jn y m ^  W iększość spraw ozdań .złożono ustn ie .
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B y ły  one fo rm a lne , m ało ko n k re tn e  i  pozbaw ione 
treści p o lityczne j. N ie  ob razow a ły  dz ia ła lności 
w yd z ia łó w .

P rezyd ium  W oj. R N  n ie  m ogło  ustosunkow ać 
się do pracy w ydz ia łów  i  me w yc iągnę ło  żadnych 
w n iosków .

B yw a  też tak, że sk łada jąc m a te ria ły  na p iśm ie  
w y d z ia ły  s ta ra ją  się w yk rę c ić  n iew ie le  m ów iącym i 
o g ó ln ika m i. Np. P rezyd ium  PRN w  O stródzie  
zap lanow ało  27 czerwca om ó w ie n i*  w ykonan ia  
p la n ó w  p rod u kcy jn ych  w  zakładach przem ysłu  te­
renow ego. R e fe ra t P rzem ysłu  opracow ał m a te ria ­
ły  i bez uzgodnienia z cz łonk iem  P rezyd ium  PRN  
z ło ż y ł je  w R eferacie O rgan izacy jnym . Okazało 
się, że m a te ria ły  opracow ano niedostatecznie. 
S p raw ę trzeba by ło  usunąć z porządku obrad.

G orzej jeszcze przedstaw ia się p rzygo tow an ie  
posiedzeń P rezyd ium  PRN  w  Pyrzycach. C złon­
k o w ie  P rezyd ium  zb ie ra li się je d yn ie  w  celu pod­
p isan ia  p ro je k tó w  uchw a ł; w  I  k w a rta le  p rzes ta li 
s ię  zbierać naw e t i  w  tym  celu. Jedyne posie­
dzenie  i  to na w yraźne  zalecenie P rezyd ium  W oj. 
R N  odbyło  się 26 marca celem om ów ien ia  p rzy ­
go tow ań  do s iew ów  w iosennych, ale P rezyd ium  
P R N  n ie  pod ję ło  żadnej uchw a ły , poniew aż m e 
p rzygo tow ano  m a te ria łó w  na posiedzenie.

P rzyk ła d ó w  ta k ich  można by przytoczyć o w ie ­
le  w ięce j. G łów na przyczyna tak iego stanu rze­
czy tk w i w  tym , że cz łonkow ie  p rezyd ium  odpo­
w ie d z ia ln i za pracę poszczególnych w yd z ia łó w  n ie  
docen ia ją  sp raw y  przygo tow an ia , posiedzeń p re ­
z y d ió w  i  m a te ria łó w  na nie. Spychają  oni prze­
w ażn ie  te sp ra w y  na w y d z ia ły  (oddzia ły) o rgan i­
zacyjne. W yd z ia ły  zaś często sądzą, że żądanie 
op racow yw an ia  na p iśm ie  m a te ria łó w  na k i lk a  
d n i przed posiedzeniem p reżyd ium  jest w ym ys łem  
w y d z ia łu  organizacyjnego. D la tego też dają na 
odczepne, najczęściej w  osta tn ie j c h w ili, m ate­
r ia ły  n ie je d n o k ro tn ie  w ą tp liw e j jakości, w ycho ­
dząc z założenia, że w yd z ia ł o rgan izacy jny  i  ta k  
n ie  oceni ich m ery to ryczn ie .

P odstaw ow ym  w a ru n k ie m  w łaściw ego p rzygo ­
to w a n ia  posiedzenia p rezyd ium  jes t odpow ie­
dzia lność poszczególnvch cz łonków  p rezyd ium  za 
opracow anie  m a te ria łó w  przez podleg łe  im  w y ­
d z ia ły  oraz w spó łudz ia ł k o m is ji ra d y  narodow e j 
w  ich p rzygo tow an iu .

D a lszym  w a ru n k ie m  jes t dostarczenie m a te ria ­
łó w  członkom  p rezyd ium  oraz k o m is ji w  ta k im  
czasie, aby m og li się oni z n im  zapoznać. Jest to 
zadan ie  w ydz ia łu  (oddzia łu) organizacyjnego, ale 
sekre ta rz  p rezyd ium  pow in ie n  dop ilnow ać jego 
w yko n a n ia , dop ilnow ać tego. aby m a te r ia ły  (spra­
w ozdania , p ro je k ty  u chw a ł itp .) b y ły  doręczane n ie  
p óźn ie j n iż  na 3 'dni przed posiedzeniem.

W te d y  dopiero będą is tn ia ły  p rzes łank i do 
w ysun ięc ia  trżeciego w a ru n k u  (na jba rdz ie j oczy­
w is tego) to jest. aby cz łonkow ie  p rezyd ium  zapoz­
n a w a li się z dostarczonym i im  m a te ria ła m i przed 
posiedzeniem  p rezyd ium .

N ie s te ty  zdarza się, że cz łonkow ie  p re zyd iu m  
zapoznają się z m a te ria ła m i dop iero  w  tra k c ie  
posiedzenia. T a k  np. p racu ją  cz łonkow ie  P re zy ­

d iu m  PRN  w  U strzykach  D o lnych, P re zyd iu m  
GRN w  P ow idzu i  N iechnow ie, pow. Gniezno.

Zdarza się, ze m im o spe łn ien ia  w ym ien ionych  
trzech w ym agań posiedzenia p rezyd iów  ciągną 
się w prost n iep rzyzw o ic ie  długo, że przygotowane, 
zagadnienie dopiero po dłuższej dyskus ji byw a 
skreślane z porządku obrad. D zie je  się tak d la ­
tego, że cz łonkow ie  P rezyd ium  nie w ym ie n ia ją  
sw ych spostrzeżeń przed posiedzeniem P rezyd ium . 
Tego rodza ju  w ym iana  uw ag dop row adziłaby nie­
w ą tp liw ie  z jednej s tro n y  do skrócenia czasu 
trw a n ia  posiedzeń, z d ru g ie j po zw o liła b y  n ie jed ­
n o k ro tn ie  w yd z ia ło w i uzupe łn ić  jeszcze przed po­
siedzeniem p rezyd ium  p rzedstaw one  m a te ria ły .

Zastrzegając się, że taka p ra k ty k a  z w ie lu  
w zg lędów  jest jeszcze tru d n a  do w prow adzen ia  
na obecnym etapie i może m ieć m iejsce dopiero 
w tedy , k iedy  będą spe łn ione trz y  om aw iane w a­
ru n k i, można w ysunąć rów n ież  postu la t, aby 
cz łonkow ie  p rezyd ium  w y m ie n ia li m iędzy sobą 
sw o je  uw ag i co do zagadnień w yn ika ją cych  
z p rzedstaw ionych m a te ria łó w  w tedy, gdy chodzi 
o zasadnicze zastrzeżenia p rzec iw ko  p ro je k to w i 
uch w a ły  lub  gdy w nosi się o uzupe łn ien ie  m ate­
r ia łó w  na posiedzenie.

M ów iąc o m a te ria łach  na posiedzenie p rezy­
d ium  trzeba dodać, że chodzi tu  przede w szys tk im  
o p ro je k ty  uchw a ł oraz m a te ria ły  ilu s tru ją c e  
słuszność i celowość ich  podjęcia. U ch w a ły  n ie ­
kon ieczn ie  muszą być podejm ow ane ty lk o  na pod­
s taw ie  obszernych spraw ozdań sk ładanych przez 
w yd z ia ły . W  tak ich  w ypadkach spraw ozdan ie  
je s t już  samo przez się uzasadnieniem  i podbu­
dową uchw a ły . B yw a jednak, że p ro je k ty  u ch w a ł 
są zgłaszane bez w spom n ian ie j podbudow y w  fo r ­
m ie  spraw ozdań. W yda je  się, że będzie w te d y  
słuszne daw anie szerszego uzasadnienia, zaw ar­
tego w  treści uchw a ły , a w  n ie k tó rych  w ypadkach  
naw e t dodatkow ych om ów ień w  postaci k ró tk ic h  
analiz, i lu s tra c ji cy fro w ych  czy zestaw ień s ta ty ­
s tycznych w  przedm iocie  o b ję tym  p ro je k te m  
uchw a ły . Oczyw iście muszą to być m a te r ia ły  
p rze jrzys te  i n ie  budzące żadnych w ą tp liw ośc i.

Najlepsze naw et p rzygo tow an ie  m a te ria łó w  
n ie  da pożądanego e fektu , je ś li sam przebieg po­
siedzenia n ie  zostanie u ję ty  w  ra m y  pew nej d y ­
scyp liny .

N ie  wszędzie jeszcze p rz y ją ł się zw yczaj, aby 
na posiedzeniu, do któ rego m a te ria ły  p rzygo to ­
w ano i doręczono członkom  p rezyd ium , n ie w y ­
s łuch iw ać spraw ozdań, lecz ogran iczyć się w yłącz­
n ie  do rozpatrzen ia  uw ag i  w n iosków  poszczegól­
nych członków  p rezyd ium  lub  ko m is ji oraz do 
uzupe łn ien ia  m a te ria łó w  zgodnie z p y tan iam i.

Na posiedzeniu P rezyd ium  W oj. RN w  K ie l­
cach 6 październ ika  p rzy  ro zp a tryw a n iu  sp raw y  
poda tku  grun tow ego k ie ro w n ik  W ydz ia łu  Podat­
kó w  W ie jsk ich  do złożonego na p iśm ie  spraw o­
zdania i  p ro je k tu  uch w a ły  doda ł przeszło godzinne 
ustne uzasadnienie.

T a k ie  postępowanie jest oczyw iście niesłuszne. 
Bo w łaśn ie  po to p rzygo tow u je  się m a te ria ły  
przed posiedzeniem, aby z jednej s tro n y  dać moż­
ność członkom  P rezyd ium  w n ik liw e g o  i  g ru n tó w -
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nego zapoznania się z n im i celem ich  spokojnego 
przem yślen ia  i w yc iągn ięc ia  w łaśc iw ych  w n io ­
sków , a z d ru g ie j s tro n y  un iknąć  w ys łu ch iw a n ia  
sprawozdań, a zatem  skróc ić  czas trw a n ia  posie­
dzeń. O w ie le  ko rzys tn ie j będzie dla samej sp ra ­
w y, je ś li czas, k tó ry  m usia łby być pośw ięcony na 
sk ładan ie  spraw ozdania , będzie przeznaczony na 
rzeczową dyskusję, po k tó re j będzie pod ję ta  prze­
m yślana uchw ala.

M ów iąc o przebiegu posiedzenia p rezyd ium  
n ie  można nie wspom nieć o ro li przew odniczące­
go. N ie  ulega na jm n ie jsze j w ą tp liw ośc i, że ma 
on pow ażny w p ły w  na przebieg obrad. N ie  kto  
in n y  przecież k ie ru je  przeb ieg iem  dyskusji. Po­
w in ie n  w ięc czuwać, aby dyskusja me p rzew leka ła  
się n iepotrzebn ie  i n ie odbiegała od zasadniczego 
tem atu. Do przewodniczącego należy rów n ież 
podsum ow anie dyskus ji. W zględy te nak łada ją  
na niego obow iązek szczególnie starannego p rzy ­
go tow an ia  się do posiedzenia prezyd ium .

T ak ie  są zatem zasadnicze w ym agan ia  w a ru n ­
ku jące  dobre p rzygo tow an ie  i sp raw ny przebieg 
oraz w y n ik i posiedzenia p rezyd ium .

N ależy w a lczyć rów n ież  z tzw . ..doda tkow ym i 
w n io s k a m i“ , k tó re  poszczególni cz łonkow ie  p re ­

zyd ium  wnoszą pod obrady poza p rz y ję ty m  po­
rządk iem  obrać bez uprzedniego zapoznania z n i­
m i pozostałych cz łonków  prezyd ium . Jak bardzo 
te sp raw y me zdają egzam inu i ja k  bardzo ich  
na leży un ikać, mech św iadczy p rzyk ła d  z posie­
dzenia P rezyd ium  W oj. RN w  O lsztyn ie  7 lipca , 
na k tó rym  został w  ram ach „d o d a tko w ych  w n io ­
skó w “  zgłoszony p ro je k t uchw a ły  w spraw ie  po­
g łęb ien ia  w ięz i z masam i p racu jącym i. Po d łu g .e j 
d ysku s ji spraw a m usia ła być usunięta z porządku 
dziennego, gdyż okazało się, że w ym aga ona g ru n ­
tow nego przem yślenia.

S taw ian ie  zatem  pod obrady p re zyd iu m  sp ra w  
n ieob ję tych  usta lonym  porządk iem  dziennym  mo­
że m ieć m iejsce ty lk o  w  w ypadkach w y ją tk o w y c h , 
uzasadnionych napraw dę nagłą koniecznością.

M ów iąc o sposobach zm ie rza jąych  do zabez­
pieczenia w łaściwego p rzygo tow an ia  m a te ria łó w  
na posiedzenie p rezyd ium  i o m etodach m ających  
zapew nić sp ra w n y  jego przebieg oraz dobre w y ­
n ik i,  trzeba pam iętać, że mogą one dać ty lk o  w te ­
dy re zu lta ty , je ś li napraw dę zrozum ie się wagę 
i znaczenie tych  sp raw  i  p rzestan ie  się je  tra k ­
tow ać jako  fo rm a lnośc i i  b iu ro k ra tyczn e  w y m y ­
s ły , k tó re  u tru d n ia ją  życie.

M . N O W A K O W S K I

Z d o św ia d c ze ń  kom is ji z d ro w ia  w  p o w . sokolskim
K o m is ja  Z d ro w ia  PRN  w  Sokółce je s t do­

b ry m  zespołem. C z łonk iem  K o m is ji jest a k ty -  
w is tk a  L ig i K ob ie t, K udz in , k tó ra  m im o że miesz­
ka w  odległości 45 km  od S okó łk i, b ierze czynny 
u d z ia ł w  pracach K o m is ji, R adk iew icz — człon­
k in i L ig i K ob ie t, Szyszko —  ro b o tn ik  z TPB. do­
b ry  o rgan iza to r G iz iuk , a k tyw iśc i U f m arsk i i H o ń - 
ko. K om is ja  zb ie ra ła  się regu la rn ie , p rzep row a­
dzała kon tro le . K o n tro lo w a n o  zw alczanie chorób 
zakaźnych w  pow iecie. W spóln ie  z K om is ją  O św ia­
ty ' i K u ltu ry  skon tro low ano  stan sa n ita rn y  szkół, 
ko n tro lo w a n o  ośrodk i zd row ia , w a ru n k i m iesz­
ka n io w e  p ra co w n ikó w  ro ln ych  w  PGR. b u fe ty  
na stacjach ko le jow ych , s to łó w k i p racow nicze, 
restauracje , m leczarn ie  itd .

Z ebrany m a te ria ł posłużył do opracow ania  
w n iosków  m. in. w  sp raw ie  po p ra w y  san ita rnego 
zaopatrzenia szkół i  przedszkoli. K om is ja  w ys tą ­
p iła  też z w n iosk iem  do P rezyd ium  PRN w  
Sokółce o p rzydz ie len ie  oddzielnego lo ka lu  
na poradn ię  dla kob ie t i dzieci zdrow ych . 
W n iosk i b y ły  ko n kre tn e  i słuszne. A le  K om is ja  
n ie  mogła doczekać się rozpa trzen ia  w n iosków  
przez P rezyd ium . „M a m y  ważnie jsze i p iln ie jsze  
sp raw y  od w n iosków  K o m is ji“  — słyszano od­
pow iedź. W reszcie po rozpa trzen iu  w n iosków  
z 23 w rześnia na jednym  z hstooadow ych posie­
dzeń P rezyd ium  n iek tó re  z n ich sk ie row a ło  do 
W ydz ia łu  O św ia ty  do w ykonan ia .

N iedocen ian ie  p racy K o m is ji Z d ro w ia  n ie  
ogran icza ło  się do n ie rozpa trzen ia  je j w n iosków .

K o m is ja  n ie  odczuwa po trzeby  i  możności o to ­
czenia się szerokim  a k tyw e m  społecznym , a se­
k re ta rz  P rezyd ium  PRN uważa, że naw et niedo­
brze by łoby , aby K o m is ja  w spó łp racow a ła  na  
p rz y k ła d  z m ie jscow ym i leka rzam i.

N ic  dziwnego, że obecnie w  K o m is ji zam iast 
9 p racu je  ty lk o  trzech cz łonków : B iz iu k , H ońko  
i  U fm a rsk i. Reszta s tra c iła  ochotę do pracy.

A  ja k  przedstaw ia  się praca k o m is ji zd row ia , 
p ra cy  i pom ocy społecznej g m in n ych  ra d  n a ro ­
dowych?

P rz y jrz y jm y  się w y c in k o w i ze s ta ty s ty k i ilo śc i 
posiedzeń, k o n tro li i w n iosków  tych  k o m is ji w  
ciągu trzech k w a rta łó w  1953 r.

L . p. N azw a g m in y I  kw . I I  kw . I I I  k w .

1. B a b ik i o / o / o 1/3/2 o / o / o
2. D ąbrow a 1/2/0 1/1/1 2/3/1
3. Janów o / o / o 0/0/0 , 1/0/0
4. K o ry c in o / o / o o / o / o o / o / o
5. K ry n k i 1/0/0 o / o / o 2/0/2
6. K uźn ica l / l / o 1/0/0 2 /0 0
7. N o w y  D w ó r 1/0/1 ' 1/1/0 l / l / o
8. S idra 0/0/0 o / o / o 1/2/1
9. m. S okółka 4/5/8 6/6/10 6 3 /8

10. S okółka 0/0/0 o / o / o 1/0/0
11. Suchowola o / o / o o / o / o 2/2/0
12. Szudzia łow o • 0/0/0 o / o / o 0/0/0
13 Zalesie o / o / o 1/1/1 3/2/0

(ilość posiedzeń/ilość k o n tro li/ i lo ś ć  w n iosków )
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P rezyd ium  PRN w  Sokółce w  p aźdz ie rn iku  
z lec iło  k ie ro w n ik o w i O ddzia łu  O rgan izacyjnego 
zw róc ić  w iększą uwagę na dzia ła lność k o m is ji 
GRN oraz na dzia ła lność P rezyd ium  GRN w Szu-, 
dz ia ło  w ie  i w  Bab ikach, w  k tó ry c h  trzeba z reo r­
gan izow ać kom isje.

Na uwagę zasługuje  ta część uch w a ły  P rezy­
d iu m , k tó ra  m ów i o pomocy dla ko m is ji za po­
średn ic tw em  in s tru k to ra  organ izacyjnego W spra­
w ozdan iu  o dz ia ła lności in s tru k ta rz u  terenowego 
z łożonym  w P rezyd ium  W oj. RN 1 g rudn ia  czy­
ta m y: ,,W P rezyd ium  PRN w  Sokółce w ciągu 
ro k u  in s tru k to ra  nie by ło . Chociaż jeden z e ta tów  
in s tru k to ró w  b y ł obsadzony, to jednak pracę in ­
s tru k to ra  w  prezyd iach GRN tru d n o  s tw ie rdz ić , 
pon iew aż b y ł angażowany do in n ych  prac. A  osta t­
n io  P rezyd ium  PRN oddelegow ało in s tru k to ra  
w  początkach trzeciego k w a rta łu  do . gm iny  Szu­
dz ia łow o  w  charakterze  pełniącego obow iązk i se­
k re ta rza  P rezyd ium  G R N “ . Od 1 g rudn ia  in s tru k ­
to r  ten  przeszedł do p racy  w  de legaturze M in i­

s te rs tw a  Skupu.
Jakżeż do ta k  zdum iew a jące j niezgodności da­

n ych  ustosunkow u je  się sekre ta rz  P re zyd iu m  
PRN, K uczyńsk i, odpow iedz ia lny  za k ie ro w a n ie  
p racą  in s tru k to ró w  i za pomoc udzie laną kom is­
jo m . S ekre tarz K uczyńsk i przesadnie podkreśla , 
że „ w  te ren ie  jesteśm y lu d źm i od pługa i  n ie  
m am y czasu baw ić się w  fo rm a lnośc i.“  Uważa on, 
że uchw a ła  P rezyd ium , to ty lk o  fo rm a lność i  d la ­
tego można w  n ie j zobow iązyw ać n ie  istn ie jącego 
in s tru k to ra  do udz ie lan ia  pom ocy kom is jom . 
W ażne jest, że w  ogóle uchw a ła  została podjęta . 
A  może i  dobrze się składa, że odpow iedzia lność 
za popraw ę p racy  k o m is ji G R N  spada na osoby, 
k tó ry c h  n ie  ma.

I  jeszcze jedno. S ekre ta rz  P rezyd ium  P R N  w  
Sokółce u sp ra w ie d liw ia  się, że P re zyd iu m  W o j.

R N  nie pomaga mu w  p racy Czy ta k  jest w  rze­
czyw istości, to spraw a jeszcze do w y jaśn ien ia . 
W  każdym  razie na system atycznych naradach 
sekre ta rzy  p rezyd iów  PRN odbyw ających  się w  
P re zyd iu m  W oj RN om aw iane są te zagadnienia, 
a poza tym  pomocą w  pracy in s tru k ta rz o w e j jes t 
d w u tyg o d n ik  „R ada N a rodow a“ , gazie om aw iane 
są fo rm y  i m etody p racy ko m is ji. T rzeba ty lk o  
okazać w ięcej osobistego za in te resow an ia  i  n ie 
szukać w in n ych  w y łączn ie  poza sobą.

W spraw ozdan iu  z dzia ła lności PRN w  S okó ł­
ce w  I I  kw a rta le  br., w  części om aw ia jące j pracę 
k o m is ji zd row ia , p racy i pom ocy społecznej, czy­
tam y: „Pod koniec I I  k w a rta łu  w n ie k tó rych  
p rezyd iach  GRN, np. w  Janow ie , poczyniono zm ia­
n y  w  ko m is ji usuw ając n ie robów , a na ich m iejsce 
po w o łu ją c  ludz i a k tyw n ie jszych  chcących praco­
w ać d la  dobra  ch łopstw a m ało i średn ioro lnego 
o raz  d la k lasy  ro b o tn icze j“ . Z podanej ta b e lk i 
ła tw o  zobaczyć, o ile  zm ien iła  się sytuacja  w  ko­
m is ji GRN w  Janow ie  po ty m  zabiegu. D latego 
też i  w  spraw ozdan iu  z dzia ła lności P rezyd ium  
PR N  ju ż  za I I I  k w a r ta ł znów  czytam y: „w  n ie ­
k tó ry c h  prezyd iach  GR N  poczyn iono reorganiza­
cję w  kom is jach , usuw a jąc n ie robów , a na ich  
m ie jsce p o w o łu ją c  lu d z i w ięce j a k ty w n y c h “ .

#

5 s tyczn ia  1954 r. odbędzie się w  B ia łym s to ku  
k ra jo w a  narada k o m is ji zd row ia . Będą tam  om a­
w ia n e  zadania, m etody i  w y n ik i p racy  tych  ko ­
m is ji.  D la tego w a rto , a b y .K o m is ja  Z d ro w ia  W oj. 
R N  w  B ia łym s to ku  p rz y jrz a ła  się, ja k  w  w o je ­
w ó d z tw ie  p ra cu ją  ko m is je  rad n iższych stopni. 
A  w a rto , aby tem u p rz y jrz e li się rów nież, dok ład ­
n ie j n iż  dotychczas, in s tru k to rz y  w o jew ódzcy. 
I  n ie  ty lk o  p rz y jrz e li.

ST. G E B E R T

Z m ia n y  w  p rzep isach  o o b o w ią zk o w y c h  d o s ta w a c h
zw ie rzą t rzeźnych  i m le k a

D n ia  1 g ru d n ia  1953 r. Rada Państw a w yd a ła  
dw a dekre ty : o obow iązkow ych  dostawach m leka  
i  o obow iązkow ych  dostaw ach zw ie rzą t rzeźnych.

Oba dekre ty , zachow ując dotychczasow y sy­
stem  obow iązkow ych  dostaw, w p row adza ją  szereg 
is to tn ych  zm ian zw iązanych z tezam i na I I  Z jazd  
P a r t i i ,  do tyczącym i środków  pom ocy dla ro zw o ju  
p ro d u k c ji w  gospodarstwach in d y w id u a ln y c h  
oraz ro zw o ju  i  um acn ian ia  sp ó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych.

U lg i dla gospodarstw małorolnych do 1 ha

G ospodarstwa, w  k tó ry c h  obszar u ż y tk ó w  ro l­
nych nie przekracza 1 ha, zosta ły od 1 styczn ia  
1954 r. zw o ln ione ca łkow ic ie  od obow iązku  dostaw  
zw ie rzą t rzeźnych i  m leka.

W  m yś l dotychczasow ych p rzep isów  zw o ln ie ­
n ie  do tyczy ło  ty lk o  gospodarstw  o obszarze u ży t­
k ó w  ro ln ych  do 0,5 ha. Jednakow oż n ie  ty lk o  na 
pó ł, ale i  na je d n oh e k ta ro w ym  gospodarstw ie  gos­
po d a ru ją  przew ażn ie  ro b o tn icy  ro ln i bądź ch łop i 
m a ło ro ln i z a tru d n ie n i w  przem yśle. U p ra w ia ją  
o n i przede w szys tk im  w a rzyw a  i  z iem n iak i, a zbo­
że ty lk o  w  d robnych  ilościach. N ie  ma zatem w  
t 3w h gospodarstwach dostatecznej ilo śc i paszy dla 
ro zw o ju  p ro d u k c ji zw ie rzą t ro ln ych  i m leka w  
ta k ic h  rozm ia rach , aby po zaspokojen iu  w łas­
nych  potrzeb pozostała nadw yżka  na zbyt.

Ponadto w ed ług  dotychczasow ych przep isów  
n ie k tó re  bardz ie j dochodowe ty p y  gospodarstw  
n ie  ko rzys ta ły  ze zw o ln ien ia  od obow iązku dosta.w 
n a w e t w tedy , gdy obszar ich  u ży tkó w  b y ł m n ie j­
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szy n iż  0,5 ha, m ianow ic ie  gospodarstwa o g ro d n i-  
czo -w arzyw m cze  i kw ia c ia rsk ie  w  zakresie obo­
w ią zko w ych  dostaw  zw ie rzą t rzeźnych oraz gos­
podars tw a  ogrodnicze, kw ia c ia rsk ie  i  m leczarsk ie  
w  zakresie obow iązkow ych  dostaw  m leka  Obec­
n ie  me ma w y ją tk ó w  od zasady, że każde gospo­
dars tw o , w  k tó ry m  obszar u ży tkó w  ro ln ych  w y ­
nosi 1 ha lub  m n ie j, jes t zw o ln ione  od obow iąz­
k u  dos taw  zw ie rzą t rzeźnych i  m leka.

U lg i d la  gospodarstw  m a ło ro ln ych  do 2 ha

W ed ług  dotychczasow ych p rzep isów  gospodar­
s tw a  o pow ie rzchn i u ży tkó w  ro ln ych  od 0,5 do 
1 ha ko rzys ta ły  ze zw o ln ie n ia  od obow iązku do­
s ta w y  zw ie rzą t rzeźnych i m leka przede w szyst­
k im  wówczas, gdy w  gospodarstw ie  n ie  by ło  dość 
s i ły  roboczej, aby p row adz ić  p racochłonną p ro ­
d u kc ję  hodow laną w  ta k im  rozm iarze, by móc 
w yp ro d u ko w a ć  nadw yżk i na zbyt. Okoliczność ta 
zachodziła  w  m yśl dotychczasow ych przep isów  w  
tych  w ypadkach, gdy posiadacz gospodarstwa m ia ł 
pow yże j 60 la t, a w  gospodarstw ie  n ie  b y ło  człon­
k ó w  ro d z in y  w  w ie ku  ponad 14 la t oraz gdy od­
b y w a ł służbę w o jskow ą, a w  gospodarstw ie  n ie  
b y ło  cz łonków  ro d z in y  zdo lnych do p racy poza 
jedną  kob ie tą  i  dziećm i pon iże j 14 la t. Ponadto 
posiadan ie  co n a jm n ie j p ięc io rga  dzieci pon iże j 
la t  14 zawsze uzasadniało zw o ln ien ie  gospodar­
s tw a  m nie jszego n iż  jednohek ta row e  od obo­
w ią zku  dostaw  zw ie rzą t rzeźnych, a posiadanie  
co n a jm n ie j tro jg a  dzieci od obow iązkow ych  do­
s ta w  m leka.

Obecnie zw o ln ie n ia  p rzew idz iane  dotychczas 
d la  gospodarstw  do 1 ha —  k tó re  są teraz zawsze 
zw o ln io n e  z obow iązku  dostaw y zw ie rzą t rzeź­
n ych  i  m leka  —  przyznano gospodarstwom , w  k tó ­
ry c h  u ż y tk i ro ln e  n ie  przekracza ją  2 ha. Jedno­
cześnie jaśn ie j sfo rm ułow ano, i  częściowo rozsze­
rzono w yp a d k i uzasadniające zw o ln ien ia . M ia n o ­
w ic ie :
a) D otychczasowe p rzep isy w y k lu c z a ły  zw o ln ie ­

n ie  ze w zględu na w ie k  posiadacza gospodar­
stw a , jeże li w  gospodarstw ie  b y ł ja k ik o lw ie k  
członek ro d z in y  w  w ie k u  pow yże j 14 la t; 
obecne p rzep isy w yra źn ie  p rzyzna ją  zw o ln ie ­
n ie  w  tych  w ypadkach, gdy jes t w p ra w d z ie  
w  gospodarstw ie  członek ro d z in y  w  w ie ku  
ponad 14 la t, ale n ie  jes t zdo lny do pracy.

b) Dotvchczas podstawą zw o ln ien ia  m ogła być 
służba w o jskow a  ty lk o  samego posiadacza gos­
poda rs tw a ; obecnie zw o ln ien ie  uzasadnia ró w ­
n ież  służba w o jskow a  członka ro d z in y  p racu ­
jącego w  danym  gospodarstw ie.

Jednocześnie jednak obecne przep isy  p rz y j­
m u ją  za podstaw ę zw o ln ien ia  ty lk o  zasadni­
cza służbę w o jskow ą. W m yśl us taw y o po­
w szechnym  obow iązku w o jsko w ym  zasadmczą 
s łużbą w o jskow ą  jest ty lk o  służba kad row a , 
te ry to r ia ln a  !ub zastępcza, na tom ias t me jest 
n ią  służba w o jskow a  w  rezerw ie. W  szczegól­
ności zatem odbyw an ie  ćw iczeń w o jsko w ych  
posiadacza -gospodarstwa lub  pracującego w  
n im  członka rodz iny  m e uzasadnia zw o ln ie n ia  
od  obow iązkow ych  dostaw .

c) Dotychczas zw o ln ie n ie  z ty tu łu  s łużby w o j­
skow e] p rzys łu g iw a ło  ty lk o  w tym  w ypadku , 
gdy w  gospodarstw ie  m e było żadnego człon­
ka rodz iny  w w ie ku  ponad 14 lat, poza jedną 
kob ie tą . Obecnie zw o ln ien ie  me p rzys łu g u je  
ty lk o  wówczas, gdy w  gospodarstw ie  jes t w ię ­
cej n iż  jeden członek rodz iny  pow yże] 14 la t  
zdo lny  do pracy. Obecnie zatem zw o ln ie n ie  
p rzys ługu je , gdy jest w  gospodarstw ie ty lk o  
jeden członek rodz iny, n iekonieczn ie  kob ie ta ; 
p rzys łu g u je  też i w  tych w ypadkach, gdy jes t 
w ięce j cz łonków  rodz iny  pow yżej 14 la t, ale 
poza je d n ym  nie są zdo ln i do pracy.

d) Z w o ln ie n ia  gospodarstw  od obow iązkow ych  
dostaw  m leka  z ty tu łu  co n a jm n ie j tro jg a  
dz iec i posiadacza gospodarstwa w  w ie ku  po­
n iże j 14 la t zosta ły obecnie rozciągn ię te  na do­
s ta w y  zw ie rzą t rzeźnych; dotychczas posiada­
n ie  dop iero  p ięc io rga  lu b  w ięce j dzieci pon iże j 
14 la t pow odow a ło  zw o ln ie n ie  gospodarstwa 
od tych  dostaw.

Niezagospodarowane użytki rolne

D otychczas od łog i, p rzydz ie lone  do zagospo­
da row an ia  n ie  b y ły  uw zg lędn iane p rz y  u s ta la n iu  
obow iązku  dostaw  w  ro ku  p ierwszego zb io ru  z 
tych  g ru n tó w . O gran iczenie  zw o ln ie n ia  do jed ­
nego ro k u  nadm ie rn ie  ogran icza ło  bodźce ekono­
m iczne sk łan ia jące  do p rzy jm o w a n ia  od łogów  do 
zagospodarow ania. Celem s tw orzen ia  doda tkow e j 
zachęty w prow adzono  obecnie zasadę, że od łog i 
i  inne  niezagospodarowane u ż y tk i ro lne , p rz y ­
dzie lane do zagospodarow ania in d y w id u a ln y m  
gospodarstw om  ro ln ym , n ie  są brane pod uw agę 
p rz y  us ta la n iu  w ysokości obow iązkow ych  dostaw  
m leka  i  zw ie rzą t rzeźnych przez trz y  p ie rw sze  
la ta  u ży tko w a n ia  tych  g ru n tó w .

Taką samą zasadę w prow adzono  w  s tosunku 
do od łogów  i  in n ych  n iezagospodarow anych u ży t­
k ó w  ro ln ych  przekazanych do u ży tko w a n ia  spó ł­
dz ie ln iom  p ro d u kcy jn ym . D la  spó łdz ie ln i p ro d u k - 
cy jn ych  zasada powyższa ma szczególne znacze­
nie, gdyż w  p ra k tyce  ogranicza podstaw ę usta­
la n ia  ich  obow iązku  dostaw  zw ie rzą t rzeźnych 
i  m leka do u ż y tk ó w  ro ln y c h  w n ies ionych  przez 
cz łonków  spó łdz ie ln i. N a tom ias t w yłączone zosta­
ją  z te j podstaw y (przez p ie rw sze trz y  la ta  u ży t­
kow an ia ) w szystk ie  in n e  u ż y tk i ro ln e  p rzyznane 
spó łdz ie ln i doda tkow o (poza g ru n ta m i w n ies io ­
n y m i przez spó łdzie lców ). Dotychczas przekaza­
n ie  spó łdz ie ln i g ru n tó w  w  uży tko w a n ie  pow odo­
w a ło  znaczny w zros t obow iązków  w  zakresie  
dostaw  zw ie rzą t rzeźnych i m leka. Obecnie w zros t 
obciążenia następu je  dop iero  po trz y le tn im  okre ­
sie uży tkow an ia  u m o ż liw ia ją cym  ca łko w ite  za­
gospodarow anie przekazanych g run tów .

Ponadto  p rzep isy w ykonaw cze  do obu dekre ­
tó w  p rze w id u ją  d la spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  
n o rm y  u lgow e  w  czw a rtym  i p ią tym  roku  uży­
w an ia  od łogów  i in n ych  n iezagospodarow anych 
u ż y tk ó w  ro lnych , m ia n o w ic ie  50 i  70%  n o rm y  
us ta lone j d la  spó łdz ie ln i.



N r 24 (258) RADA NARODOWA 21

Inne zmiany dotychczasowych przepisów  
ustawowych

Term in w ykonan ia  obow iązku  dostaw y zw ie­
rz ą t rzeźnych został us ta lony na 30 lis topada (po­
czynając od 1954 r.) zam iast ja k  dotychczas na 
31 g rudn ia . Skrócenie te rm in u  o jeden m iesiąc 
ma zapew nić w ykonan ie  dostaw  w danym  ro ku  
ka lendarzow ym . Dotychczas bow iem  odraczanie 
te rm in ó w  dostaw p ro w a d z iło  w  poszczególnych 
w ypadkach  d o . p rzesuw ania  te rm in u  dostaw y na 
ro k  następny.

Skrócenie  te rm in u  dostaw y przeprow adzono 
je d yn ie  w  zakresie zw ie rzą t rzeźnych. N atom iast 
w  zakresie obow iązkow ych dostaw  m leka nada l 
obow iązu je  dotychczasowy te rm in  do 31 g rudn ia .

Poza w spom nianym i pow yżej zm ianam i oba 
d e k re ty  w  zasadzie n ie  różn ią  się od dotychczaso­
w ych  przep isów  ustaw ow ych.

In n e  zm iany zm ierza ją  przede- w szys tk im  do 
nadan ia  przepisom  w iększe j jasności w  tych  w y ­
padkach, w  k tó ry c h  stosow anie ich  w  p ra k tyce  
w y w o ły w a ło  n ie k ie d y  w ą tp liw ośc i. I tak  np. p rzy  
obecnym  s fo rm u ło w a n iu  przep isów  w yra źn ie  w y ­
łączono zaliczanie pas tw isk  g rom adzkich  do u ży t­
k ó w  ro lnych , k tó ry c h  obszar p rz y jm u je  się za 
podstaw ę usta len ia  w ysokości obow iązkow ych  do­
staw . Przez przeredagow anie innego przepisu roz­
s trzyg n ię to  pow sta jące gdzieniegdzie w ą tp liw o śc i, 
że gospodarstwom , k tó ry c h  g ru n ty  orne, łą k i lu b  
pastw iska  V  i  V I k lasy  stanow ią  40% ogólnego 
obszaru u ży tkó w  ro lnych , p rzys ługu je  obniżen ie  
obow iązkow ych  dostaw  przypada jących  z tych  
g ru n tó w  V  i  V I  k lasy  o 20% , a o 30% dop iero  
wówczas, gdy g ru n ty  te s tanow ią  ponad 40%  
ogólnego obszaru.

Szczegółowo rozbudow ane zos ta ły  p rzep isy  
upow ażn ia jące Radę M in is tró w  do w ydaw an ia  
przep isów  w ykonaw czych  do dekre tów . W  w yd a ­
nych  na te j podstaw ie  czterech rozporządzeniach 
Rada M in is tró w  rozszerzyła dotychczasowe bodźce 
ekonom iczne zachęcające do pow iększenia  ho­
d o w li i  podnoszenia p ro d u k c ji m leka, u m o ż liw iła  
uw zg lędn ian ie  w  szerszej m ierze in d yw id u a ln e g o  
położenia poszczególnych gospodarstw  oraz częś­
ciowo, uprościła  postępow anie p rzy  stosow aniu  
obniżeń obow iązkow ych  dostaw.

Dodatkowe zam ienniki

G ospodarstw om  do 5 ha przyznano p raw o  do 
w y ko n a n ia  aostaw żyw ca w  drobiu w  gran icach  
do 30% . N iezależnie od tego u trzym ana została 
dotychczasowa zasada, że gospodarstwa do 5 ha 
spec ja lizu jące się w  h o d o w li d rob iu  mogą uzyskać 
zezw olen ie  na w yko n a n ie  dostaw y w  d ro b iu . 
Obecnie możność w ykonan ia  dostaw  w  d ro b iu  
w  gran icach do 30%  p rzys łu g u je  każdemu gospo- : 
d a rs tw u  do 5 ha z m ocy praw a, bez po trzeby  
u zysk iw a n ia  na to osobnego zezwolenia.

W  w e łn ie  owczej mogą w ykonać obow iązek do­
s ta w y  -zw ie rzą t rzeźnych: 1) gospodarstwa po ło ­
żone w  re jonach h o d o w li ow iec, określonveh 
przez M in is tra  R o ln ic tw a , 2) za zezw olen iem  p re ­

zyd iu m  G R N  gospodarstwa poza ty m i re jo n a m i 
spec ja lizu jące  się w  h o d o w li ow iec.

Dodatkowe ulgi
Zam iast dotychczasow ych sko m p liko w a n ych  

zasad p rzyznaw an ia  obniżeń wysokości dostaw  
w ie lo d z ie tn ym  posiadaczom gospodarstw  o obsza­
rze  u ży tkó w  ro ln ych  do 5 bądź 6 ha oraz w ie lo ­
d z ie tn ym  członkom  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  
w prow adzono  ogólną zasadę, że posiadacze tych  
gospodarstw  oraz cz łonkow ie  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jnych , m a jący na u trz y m a n iu  w ięce j n iż  dw o je  
dz iec i poniżej la t  14, mogą korzystać z obniżen ia  
obow iązkow ych  dostaw  m leka w  w ysokości 150 
l i t r ó w  na każde dziecko pow yże j dw ojga.

Ponadto  w prow adzono  zm nie jszenie  obow iąz­
ku  dostaw  m leka przez gospodarstwa prowadzące 
w ych ó w  ja łó w e k  lub  b u h a jk ó w  hodow lanych o 
300 l i t r ó w  za każdą dostarczoną ja łó w kę  i  o 500 
l i t r ó w  za każdego buha jka  dostarczonego w  ra ­
m ach k o n tra k ta c ji z upow ażn ionym  do- tego przed­
s ięb io rs tw em  państw ow ym .

N ależy poza ty m  w ziąć pod uwagę, że same 
n o rm y  obow iązkow ych  dostaw  m leka  (a w  n ie ­
k tó ry c h  w ypadkach  i  zw ie rzą t rzeźnych) zosta ły 
na 1954 r. usta lone na niższym  poziom ie dla po­
szczególnych p o w ia tó w  i  m iast n iż  w  roku  1953.

C złonkow ie  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , k tó re  
rozpoczęły ju ż  zespołową gospodarkę ro lną , posia­
da jący  na działce p rzyzagrodow e j 1 k row ę , pod­
lega ją  obecnie obow iązkow i dostaw y m leka  w  
w ysokości n ie  200, lecz 100 l i t ró w . Od d ru g ie j 
k ro w y  norm a w yn o s i 200 l , ,a  od każdej następ­
ne j 400 1, Jedyn ie  w  ro ln iczych  zrzeszeniach spó ł­
dzie lczych norm a od trzec ie j k ro w y  i  następnych 
w yn o s i n ie  400, lecz 300 l it ró w .

N orm y dostaw mleka w  spółdzielniach 
produkcyjnych

N o rm y  dostaw  m leka  przez spó łdz ie ln ie  p ro ­
d u kcy jn e , k tó re  dotychczas w y n o s iły  po łow ę n o r­
m y, obow iązu jące j gospodarstwa, in d yw id u a ln e , 
usta lono  na 30%  w  d ru g im  ro ku  prow adzen ia  ze­
społow ej gospodark i ro ln e j, na 50% w  trzec im  
ro k u  i  na 70% w  następnych latach.

P ie rw szym  ro k ie m  p row adzen ia  .zespołowej 
gospodark i ro ln e j jes t rok, w  k tó ry m  po raz p ie r­
w szy dokonano zespołowych s iew ów  w iosennych. 
W  .tym ro ku  spó łdz ie ln ia  zw o ln iona  jest od obo­
w ią zko w ych  dostaw, a na członkach snó ldz ie ln i 
c iąży w y łączn ie  obow iązek dostaw  z ich  dz ia łek 
przyzagrodow ych .

Jeże li po p ie rw szym  ro ku  w s tą p ili do spó ł­
dz ie ln i i  dokona li z w n ies ionych  przez siebie 
u ż y tk ó w  w spó lnych  zb io ró w  n ow i cz łonkow ie, to 
do d a tko w y obow iązek dostaw  przez spó łdz ie ln ię  
w  danym  ro ku  oblicza się mnożąc obszar U n ie s io ­
nych  u ż y tk ó w  przez 30%  n o rm y  d la  in d y w id u a l­
nych  gospodarstw.

Jeżeli W ro ku  założenia spó łdz ie ln ia  n ie  p ro ­
w adz i zespołowej gospodark i ro ln e j, obow iązek 
dos taw y ciąży - na członkach spó łdz ie ln i (z w y ją t­
k ie m  tych , k tó rz y  w n ie ś li u ż y tk i o obszarze n ie
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W iększym  n iż  1 ha). W ysokość dostaw  usta la  się 
mnożąc ilość hek ta rów  w n ies ionych  przez spół­
dz ie lców  u ży tkó w  ro ln y c h  przez norm ę obow ią ­
zującą w  danym  pow iecie  d la  gospodarstw  in d y ­
w id u a ln ych . N orm ę tę obniża się do 80% , jeżeLi 
w  roku  założenia dokonano w  spó łdz ie ln i zespo­
ło w ych  s iew ów  jesiennych.

Norm y dostaw zwierząt rzeźnych w  spółdzielniach 
produkcyjnych

N orm ę dostaw  zw ie rzą t rzeźnych przez spół­
dz ie ln ie  p rodukcy jne , w  k tó rych  ilość u ży tkó w  
ro ln ych  przypada jąca na jedną rodzinę  cz łonkow ­
ską m e przekracza 10 ha, u trzym ano  na do tych ­
czasowym  poziom ie (70% n o rm y obow iązu jące j 
gospodarstwa in d yw id u a ln e ), ale dopiero poczy­
nając od trzeciego roku  prow adzenia  zespołowej 
gospodark i ro ln e j. W  p ie rw szym  ro ku  norm a ta 
w ynos i obecnie 35% , a w  d ru g im  — 50%.

Powyższe zasady us ta lan ia  n o rm  stosuje się 
rów n ież  dla spó łdz ie ln i, w  k tó rych  na jedną ro ­
dzinę przypada ponad 10 ha u ży tkó w  ro lnych  z 
tym , że od całe j n a d w yżk i stosuje się n o rm y o 
po łow ę mniejsze. I ta k  np. dla spó łdz ie ln i o 140 
ha u ży tkó w  i 10 rodzinach cz łonkow skich  stosu je  
się w  d ru g im  roku  p row adzen ia  zespołowej gos­
p o da rk i ro lne j 50% n o rm y gospodarstw  in d y ­
w id u a ln ych  od 100 ha i 25%  n o rm y od 40 ha.

W  razie  w stąp ien ia  do spó łdz ie ln i now ych  
cz łonków  i  dokonan ia  z w n ies ionych  przez n ich  
u ży tkó w  zespołowych zb io rów , doda tkow y obo­
w iązek dostaw  przez spó łdz ie ln ię  z ty tu łu  w n ie ­
sionych przez n ich  g ru n tó w  ob licza się p rz y j­
m u jąc  35% n o rm y  obow iązu jące j gospodarstwa 
in d yw id u a ln e .

W w ypadku  gdy spó łdz ie ln ia  n ie  może w y ­
konać obow iązku dostaw y, obow iązek ten  ciąży 
na członkach spó łdz ie ln i.

Jeżeli n ie w ykonan ie  obownązku przez spół­
dz ie ln ię  nastąp iło  w  p ie rw szym  lub  w  d ru g im  
ro ku  p row adzen ia  przez n ią  zespołowej gospo­
d a rk i ro ln e j, wówczas n iew ykonane  przez spół­
dz ie ln ię  dostaw y dz ie li się obciążając każdego 
z cz łonków  p ro p o rc jo n a ln ie  do pow ie rzchn i w n ie ­
sionych u ży tkó w  ro lnych , p rzy  czym pom ija  się 
spó łdzie lców , k tó rz y  w n ie ś li u ż y tk i o obszarze n ie  
p rzekracza jącym  1 ha. W  następnych la tach  
p row adzen ia  zespołowej gospodark i ro ln e j obo­
w iązek dostaw  usta la  się dzieląc wysokość dostaw  
n iew ykonanych  przez spó łdz ie ln ię  przez ilość ro ­
dz in  cz łonkow skich .

Zadania prezydiów rad narodowych

Oba d e k re ty  g ru d n io w e  i  w ydane  na ich  pod­
s taw ie  p rzep isy służą do re a liza c ji p rzew idz ianych  
w  tezach p rzędz jazdow ych  ś rodków  d la  ro zw o ju  
ro ln ic tw a .

P ie rw szym  w a ru n k ie m  w łaściw ego stosowa­
n ia  ich  je s t zatem  dok ładne  zazna jom ien ie  apa­
ra tu  rad  na rodow ych  ze zm ianam i w prow adzo ­
n y m i przez now e przep isy  oraz u jm o w a n ie  tych  
zm ian  w  ścisłym  zw iązku  z u ch w a ła m i IX  P le ­
num , k tó ry c h  zasadniczą w y tyczn ą  je s t w a lka

0 szybsze podniesien ie  stopy życ iow e j mas pracu­
jących.

P rzy  zazna jam ian iu  się z n o w ym i p rzep isam i 
na leży zatem  zw róc ić  szczególną uwagę na te 
m om enty , k tó re  w zm agając bodźce ekonom iczne 
zw iększa ją  za in teresow anie  ch łopow  w  podnosze­
n iu  p ro d u k c ji oraz u m o ż liw ia ją  w  szerszej m ierze  
uw zg lędn ian ie  in d yw id u a ln ych  w a ru n kó w  posz­
czególnych gospodarstw  ro lnych .

Do p idrw sze j g ru p y  należą przep isy s tw arza ­
jące dodatkow e bodźce do zagospodarowania od­
łogów  dz ięk i rozszerzeniu zw o in ień  od obow iąz­
ko w ych  dostaw  na trz y  pierwsze la ta u ży tko w a ­
n ia , do rozszerzenia hodow li d rob iu  w  gospodar­
stw ach do 5 ha przez u m o ż liw ie n ie  w yko n yw a n ia  
dostaw  żywca w  30%  w  d rob iu , do spec ja lizow a­
n ia  się w  hodow li owiec, do prow adzenia  w ycho­
w u  ja łó w e k  i b u h a jkó w  hodow lanych, do chow u 
k ró w  na dzia łkach p rzyzagrodow ych itp . Należą 
do n ie j rów n ież p rzep isy wiążące bezpośrednie 
ko rzyśc i gospodarcze z ja k  najszybszym  p rzystą ­
p ien iem  do zespołowej gospodark i po założeniu 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j i  u ła tw ia ją ce  w stępow a­
n ie  now ych  spó łdz ie lców  w  ciągu ro k u  gospodar­
czego itp .

Do d ru g ie j g ru p y  należą przep isy zw a ln ia ją ­
ce od dostaw  gospodarstwa m a ło ro lne  do 1 ha, 
rozszerzające zw o ln ie n ia  z ty tu łu  s łużby w o jsko ­
w e j i  w ie lodzie tnośe i, um arza jące określone za­
ległości w  dostaw ach m leka  przez gospodarstwa 
m a ło ro ln e  itp .

Osobną grupę s tanow ią  p rzep isy w zm acn ia ją ­
ce dyscyp linę  w  zakresie dostaw , np. p rzec iw ­
dz ia ła jące  odk ładan iu  dostaw  żywca do następ­
nego ro ku  lub  obciążające spó łdz ie lców  obow iąz­
k ie m  dostaw  n ie  w ykonanych  przez spó łdz ie ln ię .

D obre  o rie n to w a n ie  się przez apara t ra d  na­
rodow ych  w  now ych  przepisach o obow iązkow ych  
dostaw ach jest je d n ym  z zasadniczych, elem en­
tó w  o rien tow an ia  się w  k o n k re tn ych  zagadnie­
n iach ro lnych , bez któ rego —  ja k  to bardzo m oc­
no podkreślono na IX  P lenum  —  n ie  jest m o ż li­
w e  k ie ro w a n ie  przez ra d y  narodow e sp raw am i 
ro ln ic tw a .

Ż now ych  przep isów  i  z tez przędz jazdow ych  
w y n ik a ją  d la  rad narodow ych  poważne zadania 
podn iesien ia  na w yższy poziom  m etod i  s ty lu  
p ra cy  w  zakresie obow iązkow ych  dostaw, ba rdz ie j 
w n ik l iw e j ana lizy  in d y w id u a ln y c h  w a ru n k ó w  
poszczególnych gospodarstw  p rzy  us ta la n iu  w y ­
sokości obow iązkow ych  dostaw  oraz s tosow aniu  
zw o ln ie ń  i u lg , ostrzejszej w a lk i z bezdusznością
1 opieszałością p rzy  za ła tw ia n iu  odw ołań, skarg  
i  zażaleń oraz w n iosków  k o m is ji rad na rodow ych , 
głębszej czujności k lasow e j p rz y  u d z ie lan iu  ch ło ­
pom  p racu jącym  rea lne j pom ocy w  ochron ie  p rzed  
w yzysk ie m  ku ła ck im , ale jednocześnie p rzy  n ie -  
doprow adzan iu  do pa ra liżo w a n ia  p ro d u k c ji ro ln e j 
w  gospodarstwach ku łack ich .

Tezy przedzjazdow e w skazu ją  konieczność 
bliższego pow iązan ia  apara tu  rad  na rodow ych  
z terenem  i oparcia  się w  całe j dzia ła lności na 
a k ty w ie  g rom adzk im , najszerszego p rzyc iągn ięc ia
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do p ra cy  i  w yko rzys ta n ia  ak tyw nośc i i  in ic ja ty w y  
m as p racu jących  i ich  organ izac ji.

W  zakresie obow iązkow ych  dostaw  na leży 
spopulp;:yzować now e przep isy ja ko  środk i u ła t­
w ia ją ce  chłopom  w yw iązan ie  się z ich  obow iązków  
w zg lędem  państw a i  jednocześnie k ie ru ją ce  ich  
gospodarkę na to ry  ba rdz ie j dochodowe; należy 
p rz y  ty m  sta le pokazyw ać n ie ro ze rw a ln y  zw iązek 
m iędzy  sp raw nym  przebieg iem  dostaw  a tem pem  
w zro s tu  pomocy państw a dla w s i zarów no w  fo r ­
m ie  postępującej m echan izac ji prac ro ln ych  i  
p rzezw yciężania  przesta rza łych  m etod p ro d u k c ji 
ro ln e j i  hodow lane j oraz przez pomoc k re d y to w ą  
i  m a te ria łow ą , ja k  też przez rosnący zasób tow a ­
ró w , k tó re  w  ram ach sojuszu robo tn iczo -ch łop ­
skiego p łyn ą  z fa b ry k  d la  w si.

N ow e  p rzep isy o obow iązkow ych  dostaw ach 
są je d n ym  z e lem entów  w ie lk ie j o fensyw y p o li­
tyczno-gospodarcze j, k tó ra  ma na celu u rucho ­
m ie n ie  w szys tk ich  n ie w yko rzys ta n ych  reze rw  
tkw ią cych  w  in d y w id u a ln y c h  gospodarstwach 
ch łopskich  p rzy  jednoczesnym  um acn ian iu  spó ł­
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych . Jest to ofensyw a, k tó re j 
tem po zw ycięstw a zależy od skuteczności a k c ji 
m asow o-po lityczne j, od um ie ję tnośc i pokazania, 
że celem te j o fensyw y jest — przez podniesienie 
p ro d u k c ji ro ln e j —  u g ru n to w a n ie  dob roby tu  sa­
m ych  ch łopów  p racu jących  i przez jeszcze s i ln ie j­
sze um ocnien ie  sojuszu robo tn iczo-ch łopsk iego  
w y g ra n ie  w a lk i w y tyczone j w  re fe rac ie  Bolesła­
w a B ie ru ta  na IX  P lenum , w ą lk i o szybk ie  pod­
n ies ien ie  s topy  życ iow e j mas p racu jących.

j r  ¿ j j c i w  r o d  g t g r o r f f U K i i r l i

B R A K I W  Z A O P A T R Z E N IU  W S I G R A JEW SK IEJ

21 lis topada om ów iono na sesji PRN w  G ra ­
je w ie  drobną w ytw órczość i  zaopatrzenie w s i 
w  a r ty k u ły  przem ysłow e. D yskus ja  w ykaza ła  
liczn e  b ra k i. W y tkn ię to , że b ra k  k o n tro li ze stro_ 
my R e fe ra tu  P rzem ysłu , zw iązków  branżow ych, 
K o m is ji D robne j W ytw órczośc i dop row adz ił do 
z łe j o rgan izac ji p racy, do roz luźn ien ia  d yscyp lin y  
p ro d u k c ji i  to le row an ia  n iew łaśc iw ych  lu d z i na 
s tanow iskach k ie ro w n ik ó w  spó łdz ie ln i.

Poruszono pracę byłego k ie ro w n ik a  S pó łdzie l­
n i P racy  K ra w ie ck ie j w  Szczuczynie, Laszczkow - 
skiego, p ija ka . W  okresie  jego k ie ro w n ic tw a  Spół­
d z ie ln ia  n ie  w yko n yw a ła  p lanów  p ro d u kc ji, osią­
ga jąc na jw yże j 70%  p lanu. Pod jego k ie ro w n i­
c tw e m  rzem ieśln icy za rab ia li m iesięcznie ty lk o  
250 —  300 zł i  tra k tu ją c  spó łdz ie ln ię  jako  p a ra ­
w a n  szy li p ryw a tn ie . Za p rzyk ła d e m  Laszczkow - 
skiego b y ły  k ie ro w n ik  p u n k tu  usługowego Spół­
d z ie ln i w  Wąsoszu S te fan  Trzaska w p isyw a ł k lie n ­
to m  dw a razy ty le  m a te ria łu , ile  potrzeba by ło  na 
uszycie  i  b ra ł po łow ę dla siebie, a k lie n c i m u­
s ie li p łac ić  za całość. Postępow anie tak ie  znie­
chęciło  k lien te lę .

D a lszym  błędem  spó łdz ie ln i p racy  by ło  dub lo ­
w a n ie  przem ysłu  k luczowego zam iast p rodukow a­
n ia  ta k ich  a rty k u łó w , k tó rych  b ra k  na naszym 
ry n k u , ja k  łóżeczek dziecinnych, obuw ia  dziecię­
cego, papuci, w ieszaków , b a lii itp .

W iększa część p u n k tó w  usługow ych  zn a jd u je  
s ię w  m iastach. Na 22 p u n k ty  ty lk o  10, p u n k tó w  
je s t na w si, co w p ły w a  u jem n ie  na zaspokojenie 
po trzeb  w si.

R adny Jab łońsk i w skaza ł na b ra k  p ra ln i w  
G ra je w ie , na m a rn o tra w s tw o  zakładów , k tó re  
z  m a łych  ka w a łkó w  skó ry  m og łyby  p rodukow ać 
teczki, to re b k i dam skie  i  szereg in n ych  p rzedm io­
tów , w yko rzys tu ją c  m a te ria ł, k tó ry  idz ie  na od­
padk i. W  dyskus ji podkreślono pracę S pó łdz ie ln i 
In w a lid ó w  „P o k ó j“  w  G ra jew ie , k tó ra  do 31

paźdz ie rn ika  w yko n a ła  sw ó j p lan  roczny w  
107,4% i  K ra w ie c k ie j S pó łdz ie ln i P racy „Z o rza “  
w  G ra jew ie , k tó ra  na ten sam dzień w ykona ła  
p la n  roczny w  83,6% . Te w y n ik i osiągnięto dzię­
k i  p row adzen iu  szko len ia  zawodowego i  ideo lo ­
gicznego.

PRN zobow iązała P rezyd ium  do spow odow ania 
u ruchom ien ia  w  I  pó łroczu 1954 r. ceg ie ln i po lo - 
w e j w  grom adzie  K o n o p k i oraz do spow odow ania 
wzm ożenia p ro d u k c ji to r fu , k tó rego  złoża zna j­
du ją  się w  pow iecie, d z ię k i czemu zapew ni się 
w ystarcza jącą ilość ś rodków  opa łow ych  i  cenny 
m a te r ia ł śc ió łkow y.

O m aw ia jąc zaopatrzenie w s i w  a r ty k u ły  prze­
m ys łow e  s tw ie rdzono  pow ażny w zros t uspołecz­
n io n ych  p u n k tó w  hand low ych , k tó ry c h  w  pow ie ­
cie jes t obecnie 117.

Jednakże zła praca apara tu  handlow ego po­
w o d u je  częstokroć b ra k i w  zaopatrzen iu . K ie ro w ­
n icy  zaopatrzen ia  GS n ie  w n ik a ją  w  po trzeby 
te renu  i pob ie ra ją  ta k i tow ar, ja k i im  m agazynier 
zaoferu je . W GS P ruska przez szereg m iesięcy 
leżało obuw ie  luksusowe, a b ra k  by ło  obuw ia  
roboczego. W  tym  sam ym  GS przeszło rok le­
ża ły  skó ry  św ińskie , a w  in n ych  m iejscowościach 
tych  skór poszukiwano.

R adny B ag ińsk i z R adziłow a m ów ił, że gm ina 
odczuwa b ra k  szeregu a rty k u łó w , ja k  ły ż k i, części 
zam ienne do maszyn ro ln iczych  itp ., na tom iast 
n ig d y  n ie  b ra ku je  w ódki, bo to na jw ięce j pomaga 
sklepom  do w ykonan ia  p lanów  obrotów .

R adny M a rczyko w sk i z Wąsosza m ów ił, że na 
w s i b ra k  cegły na rem ont pieców i na mne d rob ­
ne reperacje. C h łop i muszą jeździć na Z iem ie  Od­
zyskane, by uzyskać cegłę z ro zb ió rk i, tymczasem 
GS w  Szczuczynie zm agazynow ał 27 000 cegieł 
i  n ie  sprzedaw ał je j chłopom . W  dalszym  ciastu 
stw ie rdzono  w  dyskus ji b ra k  w apna w  n ie k tó ­
rych  GS. R adny Ja m iń sk i z B e łdy  o trzym a ł 
k a rtk ę  od lekarza w e te ry n a r ii, aby mu sprzedano 
20 kg  w apna na w yb ie le n ie  obory. G dv zg łos ił 
się do GS w  Bełdzie  pow iedziano m u. że wapna 
n ie  m ają. N iezrażony ty m  Ja m iń sk i po jecha ł do
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PZG S w  G ra je w ie  i tu  s tw ie rd z ił, że w  m agazynie  
są auze ilośc i wapna, k to rego GS m e chce k u ­
pować.

Często sk lepow i za ła tw ia ją  n iew łaśc iw ie  k lie n ­
tów , zovw a jąc ich k ró tk o : „tego  obecnie jest b ra k “ .

PZGS n .ew lasc iw ie  p row adzi w a lkę  z naduży­
c iam i. W c h w ili obecnej w ~GS pracu je  46 osób, 
k tó re  pop e łn iły  m nie jsze lub  w iększe nadużycia.

B ra k  k o n tro li pow odu je  to, że sk lepy na w si 
często są zam knięte przez cały dzień. S k lepow y 
ze wsi Cawsk przez 2 dn i jeździł do Wąsosza, 
sk lep by ł zam kn ię ty , a m ieszkańcy wsi i PGR 
w  okres.e p iln ych  robó t po lnych  zmuszeni b y li 
po rzuc ić  pracę i jechać do sąsiednich w si po za­
ku p  a r ty k u łó w  codziennej potrzeby.

W szerokie j dyskus ji w ykazano, że aparat han­
d lo w y  GS ma poważne n iedociągnięcia w  zaopa­
trze n iu  wsi i że przed radam i na rodow ym i s to i 
zadanie uzd row ien ia  tych  stosunków .

K. Terlecki
członek Prez. PRN w  G ra je w ie

O SZERSZE W Y K O R Z Y S T A N IE  
TRA NSPO R TU  W ODNEG O

P rzy  K o m is ji K o m u n ika cy jn e j W o j. R N  
w  Szczecinie od k i lk u  ju ż  la t dz ia ła  P odkom is ja  
Ż eg lug i Ś ród lądow e j i  P rzybrzeżne j. Zadan iem  
je s t op iekow an ie  się żeglugą na Odrze, na Za le­
w ie  Szczecińskim , w  Roztoce S tepn ick ie j oraz na 
Jeziorze D ąbskim .

P odkom is ja  zajęła s if spraw ą w yko rzys ta n ia  
tra n sp o rtu  wodnego, by w  ten sposób zm nie jszyć 
obciążenie tra n sp o rtu  ko le jow ego. D rugą  spraw ą 
je s t usp raw n ien ie  przew ozów  prom em , k tó re  
szczególnie w  Ś w inou jśc iu  m ają  zasadnicze zna­
czenie.

C z łonkow ie  P odkom is ji badają, czy is tn ie je  
m ożliw ość ko rzys tan ia  przez p rzeds ięb io rs tw o  
z ko m u n ika c ji w odnej i czy ta m ożliw ość je s t na­
leżycie  w ykorzystana . W o jew ództw o może i po­
w in n o  korzystać z transpo rtu  wodnego, G órą 
można sprow adzać ze Śląska w ęgie l i  inne su row ­
ce. Praca P odkom is ji zm ierza do tego, by sk lon .ć  
fa b ry k i do ko rzys tan ia  z transpo rtu  wodnego.

P odkom is ja  zbadała dzia ła lność przeds ięb io r­
stw a państw owego Żegluga na Odrze, a przede 
w szys tk im  jego ekspozytu r w Szczecinie. Po usu­
n ięc iu  k i lk u  niedom agań —  co przeprow adzono 
po p rzedysku tow an iu  całości p racy p rzeds ięb io r­
stw a przez K om is ję  K o m u n ikacy jn ą  żegluga na 
Odrze ro z w ija  się coraz lep ie j. Tegoroczny p la n  
przew ozów  to w a ró w  został w ykonany na k ilk a  
tygodn i przed te rm inem . W arto  zaznaczyć, iż  na 
Odrze upow szechn iły  się ju ż  p ływ a n ia  nocne. Pod­
czas re jsów  cz łonkow ie  załóg przeprow adza ją  re ­
m on ty , szko li się system atyczn ie  ludz i i w p ro w a ­
dza nowe, w yda jn ie jsze  m etody pracy. N aw et na 
oares z im ow y me zawiesza się p ływ a n ia  (z im a 
1952-53); lodołąm acze to ru ją  drogę, a b a rk i i  ho­
lo w n ik i przew ożą tow a ry .

C złonkow ie  P odkom is ji n ie  ty lk o  n a w ią za li 
łączność z załogam i barek i h o lo w n ikó w , ale ró w ­
nież z d y re kc ja m i i radam i z a k ła d o w y m i'p rz e d ­
s ięb io rs tw , k tó re  ich zdaniem  p o w in n y  £ us ług  
żeg lugi korzystać, a w ięc przede w szys tk im  z hu tą  
„Szczecin“ , zakładam i fo s fo ro w ym i i fa b ry k ą  
sztucznego jedw ab iu . W szystkie  te p rzeds ięb io r­
stw a mieszczą się nad wodą, a w ięc p o w in n y  ko­
rzystać z transpo rtu  wodnego.

Podczas k o n tro li w  hucie „Szczecin“  s tw ie r ­
dzono, iż surow ce dow ozi się tam  ko le ją , pon ie­
waż nabrzeża w y ła d u n ko w e  są zniszczone. Człon­
ko w ie  P odkom is ji zo rgan izow a li na rady technicz­
no-gospodarcze w  hucie, na k tó rych  om ów iono 
m ożliw ości korzystan ia- z tra n sp o rtu  wodnego. 
W  w y n ik u  tych  narad do p lanów  in w e s tycy jn ych  
h u ty  w staw iono  pozycje um oż liw ia jące  budow ę 
nowego nabrzeża d la s ta tków  m orsk ich  i barek. 
B udow a ta jest ju ż  w  toku. Ukończenie te j in w e ­
s ty c ji pozw o li na ca łkow ite  przejście w  zakresie 
zaopatrzen ia  h u ty  w  w ęg ie l i koks na tra n sp o rt 
w odny. Również i  inne surow ce częściowo dosta r­
czane będą ba rkam i, co zw o ln i tysiące w agonów  
ko le jo w ych  i  pozw o li na w yko rzys tan ie  ich  ao 
in n y c h  celów.

M n ie j w ięce j podobna sytuac ja  panow ała  
w  zakładach fosfo row ych . P rzedsięb iorstw o to po­
s iada ło  dobre nabrzeżć, ale z tra n sp o rtu  wodnego 
n ie  korzysta ło , poniew aż dy re kc ja  tych  zak ładów  
n ie  doceniała znaczenia tra n sp o rtu  wodnego. 
I  tu ta j w ięc  zarów no w ęg ie l ja k  i  inne  surow ce 
będą obecnie dowożone Odrą. Także do rozp row a ­
dzania  w yp rodukow anych  tow a rów  będzie można 
w  pew nej m ierze  w yko rzys tać  b a rk i.

Na p o łu d n io w ym  przedm ieściu  Szczecina, nad 
R egalicą, zna jdu ją  się zak łady p roduku jące  sztucz­
n y  jedw ab. I  one posiadają nabrzeże, ale nie na­
dające się do eksp loatacji, zniszczone i pozbaw io­
ne urządzeń p rze ładunkow ych . I  tu ta j dz ięk i in ­
te rw e n c ji cz łonków  P odkom is ji opracowano p la n y  
p rzeprow adzen ia  koniecznych in w e s tyc ji.

P rzeds ięb io rs tw a  szczecińskie nada l jednakże 
n ie  docenia ją  znaczenia tra n sp o rtu  wodnego. Czę­
sto w ięc zctarzają się d ług ie , w ie lo tygodn iow e  
przesto je  barek p rzy  nabrzeżach poszczególnych 
zakładów . I tym  zagadnieniem  źA jm u ją  się człon­
ko w ie  P odkom is ji, dążąc do zupełne j l ik w id a c j i  
p rzes to jów  barek.

S ta tk i żeg lugi p rzybrzeżne j obsługu ją  l in ie  
m iędzy Szczecinem i Ś w inou jśc iem , M iędzyzd ro ­
ja m i, W olinem , S tepnicą i p o rta m i nad Jeziorem  
D ąbskim . W  roku  ub ieg łym  b y ły  one w y k o rz y s ty ­
w ane p ra w ie  w yłączn ie  do przew ozu pasażerów. 
C z łonkow ie  P odkom is ji p o s ta w ili w n iosek uchw a­
lo n y  przez K o m is ję  K o m u n ikacy jn ą , iż  s ta tk i te 
na leży w yko rzys tać  rów n ież  do przewożenia to ­
w a rów , np. a r ty k u łó w  spożywczych. W y typ o w a ­
no przedsięb iorstw a, k tó re  są zainteresow ane tego 
ro d za ju  transpo rtem . Np. b ro w a ry  szczecińskie 
obecnie  ju ż  —  p rzy  obsłudze w yżej w ym ie n io ­
nych  m iejscow ości —  korzys ta ją  z d rog i w odnej.

O i le  chodzi o p rom y, to na jw ażn ie jszym  za­
gadn ien iem  je s t ko m u n ika c ja  w  Ś w inou jśc iu ,
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M ias to  to leży na sk ra ja ch  dw u w ysp m orsk ich . 
P rzep raw a  przez Św inę odbyw a się na w ie lk ic h  
prom ach. Ś w inou jśc ie  je s t obsług iw ane  ty lk o  
przez j ,  p rom  i i  stateczek „K ry s ty n a “ . P odkom i­
s ja  s tw ie rdz iła , iż  jeden  p rom  nie wystarcza. Zda­
rz a ją  się w ypadk i, iż  w ie lk ie  samochody z żyw ­
nością i  zaopatrzeniem  m iasta  po k i lk a  godzin  
czeka ją  na przepraw ę.

R adn i W ożniak i K rzyża ń sk i p o s ta w ili rw ięc na 
posiedzeniu K o m is ji w n iosk i, jednog łośn ie  uchw a­
lone, domagające się przeprow adzen ia  przez fa ­
chow ców  szczegółowej ana lizy  potrzeb k o m u n i­
ka cy jn ych  Ś w inoujścia , u ruchom ien ia  jeszcze je d ­
nego p rom u i rem on tu  przystan i.

Na po łudn ie  od Ś w inou jśc ia  p rzy  Z a le w ie  
Szczecińskim  zna jdu je  się n ie w ie lka  w ysepka 
K a rs ib ó r; dla m ieszkańców te j w yspy (na k tó re j 
są dw ie  w ioski) p rom  jes t je d yn ym  połączeniem  ze 
św ia tem . P rzystań  p rom u w K ars iborze  nie je s t 
na leżycie  .ośw ietlona, p rom  chodzi n ie regu la rn ie . 
K o m is ja  K o m un ikacy jna  w  Szczecinie zg łos iła  
w n io sk i, k tó re  p o w in n y  rozw iązać powyższe 
sp raw y.

U spraw nien ie  k o m u n ika c ji pom iędzy dw iem a 
częściam i Ś w inou jśc ia  je s t je d n ym  z n a jis to tn ie j­
szych p rob lem ów  ko m u n ika cy jn ych , k tó ry  m usi 
być  szybko rozw iązany.

Cz. Piskorski
członek K o m is ji K o m u n ika cy jn e j 

W oj. RN w  Szczecinie

PO M O C  W Y D Z IA Ł Ó W  P R E Z Y D IU M  W OJ. R N  
D L A  TER EN U

P rezyd ium  W o j. R N  w  K ra k o w ie  dążąc do po­
lepszenia, p racy p rezyd iów  PRN, M R N  i  G R N  ju ż  
w  g ru d n iu  ubiegłego roku  postanow iło  udzie lać 
s ta le ; pomocy ty m  p rezyd iom  p rzy  p rzyg o to w y­
w a n iu  i  op racow yw an iu  m a te ria łó w  na posiedze- 
n.a p rezyd iów  i  sesje rad.

Przede w szys tk im  trzeba b y ło  zw rócić uwagę 
na w ykonan ie  p lanów  pracy p rezyd iów , gdyż 
p rzew ażn ie  p lany  te me b y ły  w ykonyw ane  Na 
p rz y k ła d  P rezyd ium  M RN w  T a rnow ie  zam iast 
zap lanow anych 15 posiedzeń w  I kw a rta le  prze­
p ro w a d z iło  ty lk o  11 posiedzeń w innych  te rm i­
nach n iż  p lan  p rze w id yw a ł i rozp a trzy ło  zam iast 
30 ty lk o  3 spraw y.

W yd z ia ł O rgan izacy jny  zap lanow ał na I  kw a r­
ta ł obsługę posiedzeń p rezyd iów  i sesji rad przez 
poszczególne w yd z ia ły  P rezyd ium  W oj. RN n ie ­
za leżn ie  od w y ja zd ó w  w  te ren członków  P rezy­
d iu m  W oj. RN.

N a podstaw ie uchw a lonych  przez p rezyd ia  
PRN  i  M RN k w a rta ln y c h  p lanów  pracy W yd z ia ł 
O rgan izacy jny  opracow ał dla w szystkich w ydz ia ­
łów , oddzia łów  i re fe ra tó w  P rezyd ium  W oj. RN 
oraz d la  w o jew ódzk ich  zarządów te rm in a rz  po­
siedzeń p rezyd iów  PRN i  M R N  z uw zg lędn ien iem  
te m a ty k i posiedzeń.

T e rm in a rz  ten  opracow ano w  d w o ja k i sposób: 
w ed ług  poszczególnych jeanostes o rgan izacy jnych  
i  w ed ług  pow ia tów , co p o zw o liło  W yd z ia ło w i O r­
gan izacy jnem u na lepsze koo rdynow an ie  pracy.

D a le j W ydz ia ł O rgan izacy jny  w yznaczył je d ­
nego p racow n ika  do sta łego spraw dzan ia  z p rezy­
d ia m i PRN i  M R N  te rm in ó w  ł  te m a tyk i posie­
dzeń i  zaw iadam ian ia  w ydz ia łów , oddz ia łów  i  re­
fe ra tó w  oraz w o jew ódzk ich  zarządów  o ewen­
tu a ln ych  zm ianach, ja k  rów n ież  do ana lizow an ia  
spraw ozdań sk ładanych  przez p ra co w n ikó w  dele­
gow anych  w  teren.

W s tyczn iu  i  iu ty m  n ie  osiągnięto pow ażn ie j­
szych w y n ik ó w  w  te j pracy, pon iew aż k ie ro w n ic y  
w yd z ia łó w  w y s y ła li w  te ren  p ra co w n ikó w  często 
nieobeznanych z danym  zagadnieniem  lub  też zoy t 
późno, bo w  dn iach posiedzeń, co u n iem oż liw ia ło  
im  pomoc w  p rzyg o to w a n iu  sp raw  na posiedze­
n ie  czy sesję i do naw iązan ia  ko n ta k tu  z odpo­
w ie d n ią  kom is ją . Posiedzenia p re zyd iów  PRN 
i  M R N  o d byw a ły  się p rzew ażn ie  w p o n ied z ia łk i 
i  w to rk i, k iedy  p racow n icy  P rezyd ium  Woj. RN 
m e m o g li , w yjeżdżać z pow odu szkolenia, narad, 
od p ra w  ltp . P rezyd ia  PRN dose często zm ien ia ły  
w  osta tn ie j c h w ili tem at obrad lub  naw e t te rm in  
posiedzenia.

Z  uw ag i na słabe w y n ik i p racy przew odniczą­
cy P rezyd ium  W oj. RN p rzep row adz ił z k ie ro w n i­
ka m i w ydz ia łów , oddzia łów  i re te ra tów , z d y re k ­
to ra m i w o jew ódzk ich  zarządów  oraz z pracow ­
n ik a m i w y jeżdża jącym i w  te ren  szereg narad.

A czko lw ie k  w  m arcu i  w  k w ie tn iu  uzyskano 
pew ne re zu lta ty , to jednak analiza te j pomocy, 
przeprow adzona przez P rezyd ium  W oj. RN. u ja w ­
n iła  w ie le  b ra kó w  i  n iew łaściw ości. W  udzie la ­
n iu  pom ocy te re n o w i n iedostateczny udzia ł b ra ii 
k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w , oddz ia łów  i  re fe ra tó w  
P re zyd iu m  W oj. RN oraz d y re k to rz y  w o jew ódz­
k ic h  zarządów. P racow n icy  w y jeżdża li w  teren 
z b y t późno. W yznaczano coraz innych  p racow n i­
kó w , co u tru d n ia ło  delegow anym  k o n tro lę  w y ­
konan ia  poprzedn ich  zaleceń i  u chw a ł pod ję tych  
przez prezyd ia  na posiedzeniach.

D elegaci P rezyd ium  W oj. RN n ie  pom agali w  
p rzyg o to w yw a n iu  m a te ria łó w  na posiedzenia pre­
zyd ió w  i  na sesję, n ie  n a w ią zyw a li łączności z 
kom is jam i.

Wobec tego P re zyd iu m  W oj. R N  zobow iązało 
W yd z ia ł O rgan izacy jny  do p iln o w a n ia  w y jazdów  
de legatów  oraz do usta lan ia  try b u  k o n tro li w y ­
konan ia  uchw a ł pod ję tych  przez prezyd ia  PRN 
i  M RN z udzia łem  delegatów  P rezyd ium  W oj RN 
i  ko m is ji PRN i M R N ; w szystk ich  k ie ro w n ik ó w  
w yd z ia łó w , oddzia łów , re fe ra tów  i  d y re k to ró w  
w o jew ódzk ich ' zarządów zobowiązano do yezestm - 
czenia w  posiedzeniach p rezyd iów  p rzy  rozpa try ­
w an iu  zasadniczych zagadnień, zaznaczając, że 
n ie  może być k ie ro w n ika  w ydz ia łu  w  P rezyd ium  
W oj. RN, k tó ry  by n ie  obs łuży ł co n a jm n ie j jed­
nego posiedzenia P rezyd ium  PRN czy M R N  w  ty ­
godn iu : k ie ro w n ik ó w  w ydz ia łów  i  in nych  jed­
nostek zobowiązano do w ysy łan ia  w  te ren  pra­
co w n ikó w  co n a jm n ie j na dw a d n i p rzed posie-
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dzeniem , a W ydz ia ł K a d r i  Szkolenia do usta le ­
n ia  w spó ln ie  z k ie ro w n ik a m i poszczególnych jed ­
nostek lis ty  p racow n ików  w yznaczonych do sta­
łe j pomocy prezyd iom  PRN.

Zastosowanie się do w ytycznych  P rezyd ium  
W oj. ' RN p rzyczyn iło  się do usystem atyzow ania 
pom ocy te renow i. Od początku ro ku  do m aja 
obsłużono za ledw ie 98 posiedzeń p rezyd iów  i  28 
sesji, a od początku czerwca do końca I I I  k w a rta łu  
obsłużono już  497 posiedzeń p rezyd iów  i w szys tk ie  
sesje zwłaszcza budżetowe. P racow n icy  W ydz ia ­
łu  Finansowego i O rganizacyjnego dopom ogli 
w  p rzygo tow an iu  m a te ria łó w  na te sesje.

S p raw y przygotow ane na sesję opracow yw ane 
są nie ty lk o  przez p racow n ików  prezyd iów , bie­
rze w  tym  udz ia ł rów n ież a k ty w  rad. W n iosk i 
zgłaszane w  czasie spotkań z ra d n ym i i na zebra­
n iach grom adzkich brane są pod uwagę. M ate­
r ia ły  są p rzygo tow yw ane na k ilk a  dn i przed 
sesją, co um oż liw ia  p rezyd iom  ich p rzeana lizo­
w an ie  i ew entua lne  uzupełn ien ie . Na p rz y k ła d  
P rezyd ium  M R N  w  T a rn o w ie  zw ró c iło  spraw o­
zdanie d y re k c ji R ejonowego P rzedsięb iorstw a 
E ksp loa tac ji D róg P ub licznych  do uzupe łn ien ia  
podając, w  ja k i sposób spraw ozdanie  m a być uzu­
pełn ione. . I

Pomoc delegatów  p rzyczyn iła  się do ożyw ie ­
nia dzia ła lności kom is ji, przede w szys tk im  p rzy ­
czyn iła  się do ich udz ia łu  w  p rzygo tow an iu  sp ra w  
na posiedzenia p rezyd iów  i ko re fe ra tó w  na sesje 
oraz do udzia łu  p rzeds taw ic ie li k o m is ji w  posie­
dzeniach p rezyd iów  p rzy  om aw ian iu  sp raw  na­
leżących do kom is ji. Na p rzyk ła d  delegat W ydzia­
łu Z d row ia  P rezyd ium  W oj. RN w y je c h a ł, do 
Chrzanowa na k ilk a  dn i przed posiedzeniem tam ­
tejszego P rezyd ium  i  pom ógł p racow n ikom  W y­
dzia łu  Z d row ia  P rezyd ium  PRN  oraz K o m is ji 
Z d row ia  PRN opracować analizę p racy S zp ita la  
M ie jsk iego. P ozw o liło  to  na przeprow adzen ie  
w łaśc iw e j oceny dz ia ła lności szp ita la  i  pod jęcie  
odpow iedn ich  w n iosków .

P racow n icy  W ydzia łu  G ospodark i K o m u n a ln e j 
i  M ieszkan iow e j P rezyd ium  W oj. R N  przygo to ­

w a li w spó ln ie  z K om is ją  G ospodark i K om una lne j 
i  M ieszkan iow e j PRN w  C hrzanow ie  analizę dzia­
ła lności M P R B  w  Jaw orzn ie . D z ięk i temu P rezy­
d iu m  PRN w yda ło  szereg zaleceń zm ierza jącycn 
do usp raw n ien ia  p racy tego przedsięb iorstw a.

Pomoc P rezyd ium  Woj. RN spowodowała prze­
de w szys tk im  popraw ę w w yko n yw a n iu  p lanów  
p ra cy  p rezyd iów  PRN i M R N, ponadto doprow a­
dz iła  do te rm inow ego zw o ływ an ia  posiedzeń i do 
om aw ian ia  na n ich  sp raw  p rzew idz ianych  w  p ia ­
nach.

P rezyd ia  p rz y ję ły  ja ko  zasadę ocenę przygo­
tow ań  i przebiegu każdej sesji.

M a te r ia ły  na posiedzenia p rezyd iów  PRN i  
M R N  opracow yw ane są na podstaw ie w n iosków  
a k ty w u  rad  co n a jm n ie j na dwa d n i przed posie­
dzeniem, co u m o ż liw ia  członkom  p re zyd iu m  
wcześniejsze zapoznawanie się z m m i i  odpow ied­
n ie  p rzygo tow an ie  uwag, w n iosków  czy w y tycz ­
nych. W posiedzeniach p rezyd ium  p rzy  om aw ia­
n iu  p rob lem ow ych  zagadnień uczestniczą przed­
s taw ic ie le  odpow iedn ie j ko m is ji.

O sta tn io  W yd z ia ł O rgan izacy jny  k ie ru ją c  się 
w y ty c z n y m i P rezyd ium  W oj. RN z 5 paźdz iern ika  
opracow u je  p lan  pomocy przez poszczególne jed ­
n o s tk i z uw zg lędn ien iem  zasadniczych zagadnień, 
w ym aga jących  w n ik liw e g o  i  wszechstronnego 
p rzygo tow an ia , ponieważ, ja k  z dotychczasowego 
dośw iadczenia w yn ika , uczestniczenie de legatów  
z w o jew ództw a  w  p rzygo tow an iu  d robnych  sp raw  
na posiedzenia p re zyd iów  n ie  je s t konieczne.

Jednocześnie W ydz ia ł O rgan izacy jny  za po­
średn ic tw em  sw oich  in s tru k to ró w  p rzys tą p ił do 
o rgan izow an ia  pom ocy d la  p re zyd iów  GR N  i  M R N  
m ias t n ie  s tanow iących p o w ia tów  ze s tro n y  posz­
czególnych w y d z ia łó w  p re zyd ió w  PRN. Pomoc ta 
pow inna  p rzyczyn ić  się do ściślejszego pow iąza­
n ia  tych  na jn iższych ogn iw  w ładzy  lu d o w e j z ma­
sam i p ra cu ją cym i m ias t i  w si.

J. Grajcarek
z-ca k ie ro w n ik a  W ydz. O rg.

Prez. W oj. RN w  K ra k o w ie

!\i 0» łnłU  i  #* ( t r f > « f i o n d e n / ó  m ;

M R N  W  D Ą B R O W IE  G Ó R N I­
CZEJ W TROSCE O W A R U N K I 

B YTO W E  Ś W IA T A  P R A C Y

In ic ja ty w ę  p a r t ii  i  w ładz  pań­
s tw ow ych  w  sp raw ie  budow y do­
m ów  in d y w id u a ln y c h  pod ję ła  
M R N  w  D ąb row ie  G órn icze j. Na 
sesji 15 w rześnia sprawa budo­
w y  dom ów  in d y w id u a ln y c h  by ła  
p rzedm io tem  bardzo ożyw ione j 
debaty. O za in teresow aniu  tą 
ak tua lną  spraw ą św iadczy fa k t, 
że w sesji w z ię li udz ia ł wszyscy 
ra d n i o raz liczn ie  zebrana lu d ­
ność.

W ybrano  K o m ite t B udow y Do­
m ów  In d yw id u a ln ych , k tó ry  w y ­
ło n ił  kom is je : organ izacyjną ,
techniczną i  finansow ą.

U sta lono ty p  budow anych do­
m ów  in d yw id u a ln ych . Dom sk ła ­
da się z 4 pokoi, kuchn i, łaz ien­
k i oraz p iw n icy . K o ło  domu jest 
ogródek na w arzyw a. D z ia łka  pod 
dom  i ogródek ma 800 m e tró w  
kw a d ra to w ych . Koszt c a łk o w ity  
dom u w ynos i 45.000 z ło tych . 10% 
te j sum y nabyw ca w płaca p rzy  
zapisaniu się na budow ę domu, 
20%  zobow iązu je  się odrob ić  
w ra z  ze sw o ją  rodziną, resztę bez

oprocen tow an ia  ma spłacać w  
ra tach  m iesięcznych w  ciągu 10 
—  15 lat.

W  p ie rw szym  tygodn iu  pó po­
w zięc iu  uch w a ły  przez M R N  
p rzystąp iono  do budow y 20 do­
m ów . Początkowe trudności po­
konano i budowa prow adzona 
jes t w  całe j pe łn i. Na w iosnę 
ma się rozpocząć dalsza budow a 
dom ów  in d yw id u a ln ych . W cią­
gu 1954 roku  ma stanąć co n a j­
m n ie j 300 budynków .

D om y są budow ane z pus taków  
żużlobetonow ych. N ieduży koszt 
b u d yn ku  i  w ygodne  w a ru n k i
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s p ła ty  pow odu ją  lic z n y  n a p ływ  
zgłoszeń.

D om y in d y w id u a ln e  są budo­
w ane  na k o lo n ii N ow y Staszyc, 
w  odległości 2 km  od śródm ie­
ścia, p rzy  szosie prowadzącej do 
S trzem ieszyc —  Olkusza. W  roku  
1954 p rzy  te j szosie ma być w y ­
budow ana lin ia  tra m w a jo w a  z 
D ą b ro w y  G órn icze j do S trzem ie­
szyc, co m ieszkańcom now e j ko ­
lo n ii  u ła tw i dojazd do pracy.

J. Dąbski
k ie r. Ref. P racy  i  Pom ocy 

Społecznej 
P rezyd ium  M R N  

w  D ąb row ie  G órn icze j

Ż A R S K I M Z B M  P O W IN IE N  
PO LEPSZYĆ  PRACĘ

Is tn ie je  w  naszym mieście b a r­
dzo potrzebna, je ś li chodzi o za­
spokojen ie  naszych potrzeb m ie­
szkaniowych, in s ty tu c ja , k tó ra  no­
s i nazwę M ie jsk i Zarząd B u d yn ­
kó w  M ieszkalnych.

M Z B M  pow in ien  roztaczać opie­
kę nad budynkam i, k tó re  stano­
w ią  własność państw ow ą lub  b u ­
d yn ka m i opuszczonym i przez 
w łaśc ic ie li, gdyż i  ta k ie  zna jdu ją  
się w  Żarach. N ie  trzeba chyba 
dodawać, że ta opieka polega na 
rem on tow an iu  i  zabezpieczaniu 
przed zniszczeniem. A le  rem on ty  
te  n ie  zawsze i  n ie wszędzie są 
dobrze w ykonyw ane.

P rzy  u l. S trze lców  N r  1 nap ra ­
w io n o  w  1952 r. dach. Zapom nia­
no ty lk o , że na leży dach pokryć  
w a rs tw ą  sm oły. I  dach zacieka, a 
lo k a to rz y  się skarżą. T rzeba prze­
p row adzić  now y rem ont, ale k ie ­
d y  to nastąpi, n ie  w iadom o. P rzy  
u l. 22 L ipca lo ka to rzy  k i lk u  b u - 
d yn kó w  uporczyw ie  proszą... od 
1951 r. o rem ont m ieszkań. M Z B M  
ob iecu je  i  przesuwa te rm in  re ­
m o n tu  z roku  na rok. P rzy  u l. Bo­
lesław a Chrobrego N r  30... od 
1945 r. woda zalewa p iw n icę . 
Zgłaszano ten  fa k t k ilkanaśc ie  
razy , ale na próżno. M Z B M  n ie  
może jakoś znaleźć fachowca, k tó ­
r y  b y  uszkodzenie n a p ra w ił. P rzy  
u l.  M . Buczka N r  23 jes t uszko­
dzony dach. W oda zalewa miesz­
kanie . N iep rzy jem ną  sytuację  po­
garsza fa k t, że w  m ieszkaniu  b ra k  
pieca, ale i  ty m  M Z B M  w cale  się

n ie  w zrusza. L iczne  in te rw e n c je  
n ie  odnoszą sku tku , choć zim a za 
pasem. T ych  k ilk a  p rzyk ła d ó w  
św iadczy o n iew łaśc iw e j p racy  
M ie jsk iego  Zarządu B u d yn kó w  
M ieszka lnych  w  Żarach.

N ie je d n o k ro tn ie  M Z B M  narze­
ka  na b ra k  lu d z i i  dostatecznej 
ilo śc i m a te ria łó w  po trzebnych do 
rem ontów . O czyw iście trudnośc i 
ta k ie  mogą n ie je d n o kro tn ie  po­
w staw ać, ale jakże ich nie u n ik ­
nąć, je że li re m o n ty  trzeba prze­
prow adzać dw u kro tn ie .

Pracą M Z B M  pow inna  się zająć 
na sesjach M ie jska  Rada N arodo­
w a  w  Żarach, a także i  P rezyd ium  
M R N  pow inno  spraw ę om ów ić na 
posiedzeniu. Spraw a rem on tu  
s ta rych  bu d yn kó w  jes t ró w n ie  
ważna ja k  budow a now ych. T rze ­
ba, b y  wreszcie ża rsk i M Z B M  
w yc iągną ł w n io sk i z k ry ty k i  i  po­
lepszył sw o ją  pracę ku  zadowole­
n iu  m ieszkańców m iasta.

. E. Appel
członek P R N  w  Żarach

K O M TTETY B LO K O W E  
U P O W S ZE C H N I AJ Ą  

C ZY T E L N IC TW O

K o m ite ty  b lokow e  w  coraz 
w iększym  s topn iu  sta ją  się łącz­
n ik ie m  m iędzy społeczeństwem  
a P rezyd ium  M R N.

Szczególnie ważną ro lę  mogą 
odegrać k o m ite ty  b lokow e  w  o r­
gan izow an iu  życia k u ilu ra ln e g o  
da leko w ysun ię tych  przedm ieść. 
P raca ich  może być owocna, 
szczególnie w spółpraca z T ow a­
rzys tw em  W iedzy Powszechnej, 
TPPR  i  b ib lio te ka m i.

O to k i lk a  p rzyk ładów .
B ib lio te k a  M ie jska  ma duże 

trudnośc i szczególnie w  o rgan i­
zow an iu  sieci b ib lio te k  pu b licz ­
nych. M a ła  ilość e ta tów  n ie  po­
zw a la  zakładać p laców ek obsadzo­
nych  przez zawodowego b i­
b lio teka rza . Można organizow ać 
je d yn ie  p u n k ty  b ib lio teczne, k tó ­
re  są obsługiw ane przez p racow ­
n ik ó w  społecznych. P raca ta  je s t 
bezpłatna, n ie  zawsze w ięc moż­
na od razu w yszukać odpow ied­
n ich  lu d z i. Otóż k o m ite ty  b lo ko ­
w e w  k i lk u  w ypadkach  pom og ły  
w yszukać a k tyw is tó w , k tó rz y  
znając sw o je  środow isko p racu ­
ją  z d o b ry m i w y n ik a m i. D rugą

trudnośc ią  w  p racy  b ib lio te k  
pub liczn ych  je s t p rze trzym yw a n ie  
w ypożyczonych książek i  w  ty m  
w yp a d ku  k o m ite ty  b lokow e pod­
ję ły  się uśw iadam iać zapom ina l­
sk ich, że w  ten  sposób ham ują  
czy te ln ic tw o . Pom oc ta  zapocząt­
kow ana została w  k w ie tn iu  i  
d y re kc ja  B ib lio te k i M ie jsk ie j 
s tw ie rdza , że w  tych  re jonach  
zm n ie jszy ła  się ilość książek 
p rze trzym yw anych .

P re zyd iu m  M R N  w  Bydgoszczy 
o rgan izu je  od czasu do czasu 
spo tkan ia  z m ieszkańcam i przed­
mieść. N a je d n ym  z ta k ich  spo t­
kań  ko m ite t b lo ko w y  zg łos ił po­
trzebę zorgan izow an ia  b ib lio te k i 
na przedm ieściu  Jaracz p rzy  u l. 
L u b e lsk ie j. P rzy  pom ocy ko m i­
te tó w  b lo ko w ych  w yszukano lo­
k a l i  a k ty w is tó w  do prowadze­
n ia  p u n k tó w  b ib lio tecznych . 
D z ię k i te j pom ocy p rzy  u l. L u ­
be lsk ie j rozbudow ano ogniw a 
w ypożyczenia  sąsiedzkiego, tak  
że na każdej bocznej u liczce 
p ra cu je  jedno ogn iw o  z k i lk u ­
dziesięciu ks iążkam i. D zie ln ica  
ta pod ty m  w zględem  może być 
w zorem  dla innych .

O to znów  k o m ite t b lo ko w y  w  
u jśc iu  B rd y  pom ógł przew ieźć 
ks ięgozb ió r i  in w e n ta rz  po trzebny 
do założenia p u n k tu  b ib lio te cz ­
nego. Oprócz tego razem z p ra ­
co w n ika m i B ib lio te k i M ie js k ie j 
o d w ie d z ił m ieszkańców  w e rb u ­
jąc  ich  na czy te ln ikó w  now ozor- 
ganizow anego p u n k tu  b ib lio tecz ­
nego.

Ta czynna postawa społeczna 
cz łonków  k o m ite tó w  b lo ko w ych  
p rzyczyn ia  się do upowszechnie­
n ia  czy te ln ic tw a  i  s tw arza  no­
w e  w a ru n k i ro zw o ju  życia k u l­
tu ra lnego .

J. Podgóreczny
z Bydgoszczy

O W IĘ K S Z Ą  POM O C  
IN S T R U K T A R Z O W Ą

W  celu lepszego p rzygo tow a ­
n ia  do p racy  in s tru k to ró w  orga­
n izacy jnych  p re zyd ió w  PRN  W y­
d z ia ł O rgan izacy jny  P re zyd iu m  
W oj. R N  przeprow adza d la  n ich  
co m iesiąc na rady  szko len iow e 
w  W arszaw ie.

Na naradz ie  określone zagad­
n ien ia  re fe ru ją  in s tru k to rz y  o r­
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g a n izacy jn i P re zyd iu m  W oj. RN, 
bądź p ra co w n icy  W ydz ia łu  O rga­
n izacyjnego. Np. na szko len iu  17 
paźdz ie rn ika  in s tru k to ró w  zapo­
znano z o rgan izow an iem  pom ocy 
GRN w  p rzyg o to w a n iu  sesji oraz 
z tym , ja k ie j pom ocy p o w in ie n  
udzie lać in s tru k to r  ko m ite to m  
b lo ko w ym . Na szko len iu  21 lis to ­
pada om ów iono zagadnienie so­
juszu robo tn iczo-ch łopsk iego  i  
pom ocy in s tru k to ra  d la  k o m is ji 
ra d  narodow ych.

Po każdej pogadance toczy się 
dyskusja . D yskusja  jes t dość ży­
w a i obok zasadniczego tem atu  
poruszane są sp raw y  organ iza­
cyjne.

N a jw iększą  bolączką w iększoś­
ci p rezyd iów  PRN jes t o d ryw a ­
n ie  in s tru k to ró w  o rgan izacy jnych  
do in n y c h  prac. Na p rz y k ła d  n ie ­
k tó rz y  in s tru k to rz y  oddelegowa­
n i b y li ja ko  pe łnom ocn icy sku­
pu  zboża, jako  „zastępcy1' człon­
kó w  p re zyd ió w  GR N  (?) i  do in ­
nych  zajęć.

W  każdej z narad  b ie rze  u d z ia ł 
p rzeds taw ic ie l I I  Zespołu U rzę­
du R ady M in is tró w . Jego obec­
ność na na radz ie  pozw ala  in ­
s tru k to ro m  na bezpośrednie po­
dzie len ie  się z m m  sw ym i do­
św iadczeniam i, ja k  rów n ież  na 
o trzym a n ie  w skazów ek co do 
dalszej pracy.

D obrze  by łoby , aby przedsta­
w ic ie le  I I  Zespołu na następnej 
naradzie  p o in fo rm o w a li, ja k  p ra ­
cu ją  in s tru k to rz y  w  in n y c h  w o­
jew ództw ach . ja k ie  osiągnęli w y ­
n ik i.

, Z e b ra n i w ysu n ę li w n iosek, aby 
na szko len iu  g ru d n io w ym  omó­
w ić  sp raw ę p lanow an ia  p racy, 
pon iew aż jest to okres p lanow a­
n ia  p ra cy  na ro k  1954.

I  tu  szczególnie p rzyd a łyb y  się 
m e tody  p racy  i  dośw iadczenia z 
innego terenu.

K . Błaszczak
in s tr .  o rg an izacy jny

P re zyd iu m  P R N  w  G o s tyn in ie

N A S I K O R ES P O N D E N C I 
Z A W IA D A M IA J Ą

Ob. Feliks Kulas z Kościerzy­
ny pisze o skargach i  zażale­
n iach.

„N ie p o ko ją cym  ob jaw em  —  
poda je  ko respondent —  jes t fa k t,

że w iększość w n ies ionych  skarg  
w p łyn ę ła  do P rezyd ium  PRN  za 
pośredn ic tw em  w yższych in s ta n ­
c ji, m im o  że s p ra w y  te można 
b y ło  za ła tw ić  na  szczeblu p ow ia ­
to w ym , a naw e t gm innym . Jesz­
cze gorzej spraw a przedstaw ia  
się w  prezyd iach  G R N  i  M R N , 
do k tó ry c h  w p ły n ę ło  w  p ie rw ­
szym  pó łroczu tego roku  zaled­
w ie  198 skarg. Ilość skarg  zło­
żonych do w ładz  te renow ych  
zm n ie jszy ła  się w  s tosunku do 
la t ub ieg łych , a w zrosła  na to ­
m ias t ilość ska rg  p rzesyłanych 
bezpośrednio do w ła d z  nadrzęd­
nych. Jest to  sygnałem , że p rezy­
d ia  rad  na rodow ych  n ie  zdo ła ły  
dotychczas zdobyć sobie zaufa­
n ia  w śród  o b yw a te li. N ieprze­
strzegan ie  okreś lonych uchw a łą  
te rm in ó w  je s t jedną z p rzyczyn  
tego s tanu rzeczy. Na p rz y k ła d  
R e fe ra t S po łeczno -adm in is tracy j- 
n y  P rezyd ium  PR N  p rze te rm in o ­
w a ł po łow ę za ła tw ianych  ska rg “ .

Ob. Czesław Sławiński, in ­
struktor organizacyjny Prezy­
dium PR N  w  Szczecinku, poda­
je, iż  celem spraw nego i  te rm i­
nowego za ła tw ia n ia  ska rg  i  "za­
żaleń zobowiązano w szystk ich  
p ra co w n ikó w  w y jeżdża jących  w  
te ren  do zgłaszania się w  Refe­
rac ie  S karg  i  Zażaleń po spra­
w y  do za ła tw ien ia  w  m ie jscu  de­
legow ania  p racow n ika . Jednakże 
dotychczas poza p ra co w n ika m i 
W yd z ia łu  F inansowego p racow ­
n icy  P re zyd iu m  często o ty m  
obow iązku zapom inają.

Ob. M arian Rychłowski, czło­
nek M R N  w  Wałbrzychu, pisze: 
„P re zyd iu m  M R N  w  W a łb rzychu , 
M K P G  w spó ln ie  z W ydzia łem  
H a n d lu  i  z W ydz ia łem  P rzem ysłu  
za w ia d o m iły  o zw o ła n iu  na rady  
roboczej. W  zaw iadom ien iu  po­
dano, że k ie ro w n ic y  p laców ek 
hand lu  uspołecznionego i zakła­
dó w  drobne j w y tw órczośc i po­
w in n i na naradzie  szczegółowo 
p rzeana lizow ać po trzeby  i  b ra ­
k i  na ry n k u  m ie jscow ym . Za­
w iadom ien ie  w ys łano  na 7 dn i 
p rzed  te rm in e m  narady. Tym cza­
sem w  oznaczonym dn iu  i  o o - 
znaczonej godzin ie  p rzyb y ła  t y l ­
ko  jedna osoba, po 15 m in u ta ch  
z ja w iła  się następna osoba, po 
pół godzin ie  zebra ło  się 7 osób, 
potem przysz ło  jeszcze 10 osób 
i  naradę trzeba było. odwołać.“

Ob. H enryk Śmigielski z Gnie­
zna ko m u n iku je : „K o m ite t B lo ­
ko w y  N r  8 w  K ro toszyn ie  p rz y  
pom ocy m ieszkańców  w yb u d o w a ł 
p iaskow n icę  d la dzieci, przez 
czyn społeczny pom ógł w  zrob ie­
n iu  w yko p u  do sieci w odociągo­
w e j. K o m ite ty  B lokow e  N r  1, 5 
i  14 zebra ły  na jw ięce j złom u na 
budow ę .Warszawy. Ogółem ko ­
m ite ty  b lokow e  i  szko ły  zeb ra ły  
34 to n y  złom u, co przedstaw ia  
w artość 4.121 z ło tych , k tó re  prze­
kazano na budow ę s to licy . Inne  
k o m ite ty  b lokow e, ja k  N r  2 i  11, 
w ska zyw a ły  P rezyd ium  M R N  
m ieszkania  n iedostatecznie za lud­
nione.

Z ty c h . k i lk u  p rz y k ła d ó w  w i­
dz im y, że k o m ite ty  w  K ro toszy­
n ie  w yko rzys tu ją c  in ic ja ty w ę  
ludności osiągają dobre w y n ik i 
w  polepszaniu w a ru n k ó w  życia  
m ieszkańców.

N ie  w szys tk ie  jednak k o m ite ­
ty  dobrze p racu ją . Są tak ie  ko­
m ite ty , ja k  na p rz y k ła d  N r  2, 9 
i  20, k tó re  n ić  p rze ja w ia ją  żad­
nej dz ia ła lności lu b  p ra cu ją  b a r­
dzo słabo. D la tego też P re zyd iu m  
M R N  pow inno  ifn  pomagać, za­
pew n ić  im  s ta ły  i dob ry  in s tru k ­
tarz. P rezyd ium  M R N  pow inno  
rów n ież  częściej oceniać pracę 
k o m ite tó w  na posiedzeniach i  u -  
mieszczać w  porządku  obrad  se­
s j i “ .

Ob. Franciszek O lejarz kom u­
n ik u je : „W  trosce o zd row ie  
cz łow ieka P rezyd ium  Rządu 12 
s ie rpn ia  b r. pod ję ło  uchw ałę  o 
rozbudow ie  pow ia tow ych  s ta c ji 
san ita rno-ep idem io log icznych . Do 
zadań s tac ji należy: 1. podnosze­
n ie  stanu zdrow otnego k ra ju , za­
pobieganie  pow staw an iu  oraz 
w y k ry w a n ie  i  usuw anie szkod li­
w ych  dla zd row ia  ludz i w a ru n ­
kó w  środow iska (zapobiegawczy

bieżący nadzór san ita rny ), 2. 
zw alczanie  chorób zakaźnych i  
zaw odow ych oraz zapobieganie 
ich  pow ta rzan iu , 3. szerzenie 
ośw ia ty  san ita rne j. R ea lizacja  
te j u ch w a ły  na leży do rad  naro­
dow ych. W łaściw e z rozum ien ie  
zagadnień sa n ita rn o -e p id e m io lo , 
g icznych przez ra d y  narodow e 
p o zw o li na szybką rozbudow ę 
s tac ji.

W  ty m  ro k u  m a pow stać 56 
s ta c ji pow ia tow ych , a w  1954 ro­
ku 77 s tac ji. Pod kon iec 1956 ro­
ku  ma być już 300 stacji.
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r M im o  spóźnionego okresu w ie ­
le  w o jew ódzk ich  s ta c ji sa n ita r­
no -  ep idem io log icznych pod ję ło  
w spó łzaw odn ic tw o  o zw iększenie 
ilo śc i s tac ji. D z ięk i po d ję tym  zo­
bow iązan iom  w  w o j. w ro c ła w ­
s k im  ma powstać 10 s tac ji po­
w ia to w ych , w  w o j. s ta lin o g ro d z - 
k im  9 i  w  w o j. poznańskim  7.

K ażdy p racow n ik  rad  narodo­
w ych  pow in ien  b liże j zapoznać 
się z zagadnien iam i sa n ita rn o - 
ep idem io log icznym i, wszcząć p ro ­
pagandę na sw o im  te ren ie  oraz 
zm ob ilizow ać się do pom ocy w  
budow ie  s ta c ji.“

Ob. Edward Białota, instruk­
to r organizacyjny Prezydium  
P H N  w  Bochni, pisze, że na sesji 
G R N  w  Łapanow ie  om aw iano 
tezy uchw alone na IX  P lenum . 
W  czasie dyskus ji ra d n i p o ru ­
s z y li m. in . spraw ę ośw ia ty  ro l­
n icze j. K oresponden t p rzytacza 
s łow a  radnego B a b u li: „Z a  m ało 
•jest otaczana opieką ośw ia ta  ro l­
nicza. B y łem  lek to rem , m ia łem  
w yg łaszać odczyty z zakresu 
w ie d z y  ro ln icze j. W ezwano m n ie  
do p o w ia tu , dano m i s k ry p t od­
czytu , ale n ik t  m i n ie  dopom ógł, 
w  zorgan izow an iu  odczytu, an i 
P re zyd iu m  PRN, an i P rezyd ium  
GRN, a ja  sam n ie  m ogłem  tego 
dokonać i  zmuszony b y łe m  z p ra ­

cy  le k to ra  zrezygnow ać“ . „Je s t 
to p rz y k ła d  —  pisze korespon­
d e n t <— bezdusznego ustosunko­
w a n ia  się do o św ia ty  ro ln icze j. 
L u d z i, k tó ry m  się pow ie rza  od­
b y t y ,  zostaw ia  się w łasnem u 
lo s o w i“ .

Ob. Roman Majewski, prze­
wodniczący Prezydium PRN w  
Chełmnie, podaje, iż  w  toku  re a li­
za c ji obow iązków  wobec pań­
s tw a  p o w sta ły  w  ty m  ro ku  we 
w szys tk ich  grom adach p o w ia tu  
kom is je  grom adzkie . W  zależno­
ści od w ie lko śc i g rom ady ko m i­
s je liczą od 3 do 9 członków . 
W chodzi do n ich  p rzodu jący  
a k ty w  grom adzk i.

Ob. Edward Appel, członek 
PR N  w  Żarach, ko m u n iku je : 
„O s ta tn io  przeprow adzono kon­
tro le  w szystk ich  p laców ek han­
d lu  spożywczego w  Żarach. K aż­
dą k o n tro lę  poprzedzono naradą, 
na k tó re j om ów iono w ykonan ie  
p lanu  ob ro tu  to w a ró w  i zaopa­
trzen ie  konsum entów . K o n tro le  
p rz y n io s ły  n iez łe  w y n ik i.  N astą­
p iła  popraw a stanu o rgan izacy j­
nego w  sklepach. Na podstaw ie  
bow iem  zebranego m a te ria łu  
p rzedstaw iono szereg w-niosków 
dotyczących godzin  o tw a rc ia  
sk lepów , zaopatrzenia sk lepów  
na k rańcach  m iasta  itp . Celem

zasięgnięcia o p in ii a k ty w u  spo­
łecznego co do zaobserw ow anych 
n iedociągnięć w  p racy hand lu  
uspołecznionego przeprow adzano 
rozm ow y z cz łonkam i ko m ite tó w  
b lo ko w ych  i  sk le p o w ych “ .

K orespondent pisze rów nież, 
iż  na podstaw ie  ska rg i przedsta­
w ic ie la  S pó łdz ie ln i F ry z je rs k ie j 
„H ig ie n a “  w Żarach zg łos ił w  
P re zyd iu m  PRN w niosek w  spra ­
w ie  zakupu narzędzi fry z je rs k ic h . 
M aszynk i do s trzyżen ia  w łosów  
n ie  są p rzydz ie lane  w e w ła śc iw y  
sposób. M aszynk i e lek tryczne  do­
starczane przez „A rg e d “  w  Go­
rzo w ie  do sklepu wzorcowego 
a r ty k u łó w  e lek trvcznvch  w  Z ie ­
lone j Górze są „ro z c h w y ty w a n e “  
przez spó łdz ie ln ie  zna jdu jące się 
na m ie jscu. S pó łdz ie ln ia  F ryz je ­
ró w  w  G orzow ie, t j .  zna idu jąca  
się w  m ie jscu dz ia łan ia  „A rg e d u “ , 
o trzym a ła  50 maszynek, tym cza­
sem spó łdz ie ln ia  w  Żarach ma 
jedną m aszynkę na 12 p racow n i­
kó w  i bezskutecznie składa za­
m ów ien ia .

Na podstaw ie  w n iosku  ob. A p p - 
la  P rezyd ium  PRN zw róc iło  się 
do P rezyd ium  W oj. RN w  Z ie ­
lone j Górze o ro zd z ia ł narzędzi 
fry z je rs k ic h  na podstaw ie  sp ra ­
w ie d liw y c h , ściśle ko n tro lo w a ­
n ych  ro zd z ie ln ikó w .

O K O N K R E TN O Ś Ć  W  P R A C Y  
G M IN N E G O  IN S T R U K T O R A  R O LN EG O

P aństw ow a służba ro ln a  i agrotechniczna, to 
aparat, k tó ry  w  w alce o w zros t p ro d u k c ji ro ln e j
i  hodow lane j, o w ydobyw an ie  rezerw , ja k ie  tk w ią  
jeszcze w  ro ln ic tw ie , ma spełn ić poważną rolę. 
A b y  spełn ić te  zadania, trzeba zm ien ić s ty l p racy  
apara tu  s łużby ro ln e j poczynając od szczebla 
gm innego.

W  każdej gm in ie  jes t in s tru k to r  ro ln y . O pra ­
cow u je  tama p lany , m a  nieść pomoc chłopom . 
In s tru k to rz y  p racu ją , sporządzają p lany , ale jak?  
W eźm y dla p rzyk ła d u  k o n tra k ta c ję  u p ra w  ro ś lin ­
nych. In s tru k to r  ro ln y  o trzym u je  z p o w ia tu  ogól­
n y  p lan : ja k ie  ro ś lin y  i ile  m a ją  ch łop i w  g m in ie  
zakon trak tow ać  i up raw iać . W  p ra k tyce  w  w ię k ­
szości w ypadków  po o trzym a n iu  p lanu  in s tru k to r  
n a jp ie rw  m yś li, co z ty m  zrobić, p rzek lina , z ło ­
rzeczy, że ta k  m u dużo p rz y d z ie lili, następnie s ia ­
da, sp isu je  grom ady i dz ie li. D z ie li, aby się „z b i­
lansow a ło “  i  zadow olony, że robotę nareszcie za­
kończy ł, czeka na na jb liższą  -odprawę so łtysów .

Z  so łtysam i —  myś^j —  to ju ż  pó łdz ie  g ładko. 
S o łtys i zap isu ją  sobie w  zeszytach i  od czasu do 
czasu k tó ryś  z n ich  p ro tes tu je , że np. „U  m nie 
w  K oc ie j Górze (jest taka grom ada w gm in ie  L u d ­
w in ) n ie  ma ziem i, na k tó re j można by up raw iać 
rzepak czy konop ie “ . Lecz in s tru k to r  dość sta­
nowczo k ładz ie  kres sprzeciw om  oświadczając, 
że tak  m usi być, bo ta k  w ypad ło  z rozdz ie ln ika  
na grom ady.

P ytam y, czy to dobrze? K ażdy przyzna, że 
źle i że ta k ie  „p la n y “  n igdy  me będą w yko n y ­
wane. Gdzież jest k o le k ty w , gdzież kom is ja  ro l­
na, k tó re  p o w in n y  pomóc opracować p raw dz iw e  
i  rea lne zadania dostosowane do w a ru n kó w  gle­
by, do m ożliw ości danej g rom ady i każdego chłopa.

N ie lep ie j przedstaw ia  się pomoc in s tru k to rs k a  
d la  chłopów . P rzew ażnie ch łop i w  ogóle n ie w ;-  
dzą in s tru k to ra  w  grom adzie, a p rezyd ium  GRN 
n ie  w ie , co ro b i in s tru k to r . Najczęściej na pvtan ie , 
gdzie jes t in s tru k to r , pada odpowiedź: „P ew no 
je s t gdzieś w  te ren ie “ . N ie  w ie  o tym  rć w rre ż  
W y d z ia ł R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  P rezyd ium  PRN.

- A  w  rezu ltac ie  b ra k  je s t k o n tro li nad pracą in ­
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s tru k to ra  ro lnego, k tó rego  czynności p rzew ażnie  
ogran icza ją  się do w ydaw an ia  poleceń so łtysom  
na odpraw ach w  gm in ie .

W ytyczne  IX  P lenum  w ym aga ją  n iezw łoczne j 
zm iany s ty lu  pracy, a dobra praca gm innego in ­
s tru k to ra  ro lnego je s t w  L u b a rto w sk ie m  koniecz­
n ie  potrzebna z uw ag i na w y b itn ie  ro ln ic zy  cha­
ra k te r  pow ia tu  i .

B O L Ą C Z K I M IE JS K IE J  R A D Y  N A R O D O W EJ  
W L U B A R TO W IE

L u b a rtó w , ta k  ja k  zapewne i  w ie le  in n ych  
m ias t pow ia tow ych , ma dość poważne trudnośc i 
w  rozw iązyw an iu  spraw  m ieszkaniow ych.

B y ło  już w ie lu  „d o k to ró w “  i „zn acho rów ", 
k tó rz y  p róbow a li „u z d ro w ić “  gospodarkę miesz­
kan iow ą w L u b a rto w ie , lecz w  rezu ltac ie  n ic  
z tego m e wyszło, bo ja k  by ło  b ra k  m ieszkań 
przedtem , tak  i obecnie ic h  n ie  ma. Ze w szyst­
k ich  stron  zaś b ije  się na a la rm , że M ie jska  Rada 
N arodowa, że je j P rezyd ium  są niezaradne, ale 
ko n k re tn e j pom ocy w  rozw iązan iu  te j tru d n e j sy­
tu a c ji n ie ma. P rezyd ium  M R N, ja k  to się m ów i, 
w y ła z i ze skóry, ścieśnia, dokw a te row u je . p rze - 
kw a te ro w u je . rob i wszystko, a p rzy  ty m  nie o b y - 
\va  się bez pow ażnych n ie raz  b łędów , o czym  
świadczą ska rg i i  in te rw e n c je  u w ładz  cen tra l­
nych .

N ik t  na tom iast n ie  spostrzega podstaw ow ej 
p rzyczyny , k tó ra  pow odu je  b ra k  m ieszkań w  L u ­
ba rtow ie . W ysta rczy prze jść g łów ną u lica  L u b a r­
tow a, u licą  Lube lską , a zobaczymy, że p ra w ie  w  
każdym  budynku  zna jdu je  się ja k iś  urząd czy 
in s ty tu c ja , że lo ka le  za jm ow ane przez te in s ty ­

tuc je , to  przecież w łaśn ie  m ieszkania, w  k tó rych ' 
do n iedaw na m ieszka li ludzie. N ik t  z b ijących  
na a la rm  n ie  pam ięta o tym  i n ie  pam ięta o ty m  
P rezyd ium  M R N, że P rezyd ium  Rządu pod ję ło  24 
m a ja  1952 r. uchw ałę o usta lan iu  pow ie rzchn i 
lo k a li b iu row ych . A  jes t dużo w L u b a rto w ie  ta ­
k ich  urzędów  i in s ty tu c ji, k tó re  rozporządzają 
nadm ierną  pow ierzchn ią . W jednym  obszernym  
p o ko ju  sto i jedno b iu rko . Dużo jest tak ich  in ­
s ty tu c ji, k tó re  z powodzeniem  m og łyby  pracować 
razem z pokrew ną  sobie in s ty tu c ją  w  je d n ym  
loka lu .

D ru g i n iem n ie j w ażny m om ent, to  spraw a 
re m o n tó w  ka p ita lnych  m ieszkań. R em onty są 
rokroczn ie  przeprowadzane, jakobv  re m o n tu je  się 
loka le  m ieszkalne. Tymczasem w yre m o n to w a n y  
budynek najczęściej za jm ow any jest przez jakąś 
in s ty tu c ję . B rak  w łaściw ego k ie ro w a n ia  gospo­
darką  kom una lną  i m ieszkaniow ą, b ra k  k o n k re t­
ne j k o n tro li ze s trony  W ydz ia łu  G ospodarki K o ­
m una lne j i  M ieszkan iow ej P rezyd ium  PRN, 
a wreszcie b ra k  pomocy w  rozw iązyw an iu  tych  
tru d n ych  zadań przez P rezyd ium  W oj. RN i  W o­
jew ódzką K om is ję  Loka low ą  sprawna, że w  da l­
szym  ciągu drepczem y w  m iejscu.

W yda tn ie  mogą p rzyczyn ić  się do rozw iązan ia  
k w e s tii m ieszkan iow ej dw ie  na jpow ażnie jsze in ­
s ty tu c je  gospodarcze: P o w ia to w y  Z w iązek G m in ­
nych S pó łdz ie ln i „Sam opom oc C hłopska“  i  Po­
wszechna S pó łdzie ln ia  Spożywców. In s ty tu c je  te 
p o w in n y  nareszcie pom yśleć o opróżn ien iu  miesz­
k a ń  za jm ow anych  na b iu ra  i  na sk łady.

F. Wiśniewski
in s tru k to r  o rgan izacy jny  P rezyd ium  PRN

w  L u b a rto w ie

W. *1  a r » » o  « e r #  J T  S  FB SU

O K O L E G IA L N Y M  K IE R O W N IC T W IE  
W PRACY RAD

(T łum aczenie  z Iz w ie s tii N r  272 z 13. X I .  1953 r.)

Z a łożyc ie l państw a radzieckiego w ie lk i L e n in  
uczył, że podstaw ową zasadą pa rty jn e g o  k ie ro w ­
n ic tw a  w  naszym k ra ju  jes t zasada ko leg ia lnego 
k ie ro w n ic tw a . „K o leg ia lność  —  p isa ł L en in  —• 
jes t niezbędna do rozstrzygania  w  .sprawach pań­
stw a ro b o tn ikó w  i  ch łopów  (Dzie ła —  tom  29 
s tr. 403).

Całe dośw iadczenie h is to ryczne p a r t ii  kom u­
n is tyczne j i państw a radzieckiego uczy, że ko le ­
g ia lne  k ie ro w n ic tw o  zabezpiecza przed elemen­
tam i p rzypadkow ośc i i  jednostronności w  pode j­
m ow anych  decyzjach, zapew nia opracow anie p ra ­
w id ło w e j p o lity k i i m ob ilizac ję  tw ó rcze j in ic ja ­
ty w y  m ilio n o w ych  mas p racu jących  celem w p ro ­
w adzenia  te j p o lity k i w  życie.

P a rtia  kom un is tyczna  żąda od k a d r p a rty jn y c h  
i  apara tu  radzieckiego ścisłego przestrzegania  za­

sady ko leg ia lnego k ie ro w n ic tw a  w  p racy  o rganów  
p a rty jn y c h  i  państw ow ych. K o leg ia lne  ro zp a try ­
w an ie  i  decydow anie sp raw  na podstaw ie sze­
ro k ie j k r y ty k i  i s a m o k ry ty k i zapew nia p ra w id ło ­
w e w ychow an ie  naszych kad r, skuteczną k o n tro ­
lę  dz ia ła lności każdego p racow n ika , n iezależnie 
od zajm owanego przez niego stanow iska, .pozw ala 
w  porę  w y k ry w a ć  i  usuwać b ra k i w  pracy.

*
%

Zasada ko leg ia lnego  k ie ro w n ic tw a  w y p ły w a  
z samej is to ty  w ładzy  radz ieck ie j, k tó ra  jest w yż­
szą fo rm ą  dem okrac ji i  re a lizu je  k ie ro w n ic tw o  
społeczeństwem  na podstaw ie  czynnego udz ia łu  
mas pracu jących w  rządzeniu państw em .

Rady s tanow ią  n a jb a rd z ie j masowe organiza­
c je  obe jm u jące  w szystk ich  bez w y ją tk u  p ra cu ją ­
cych. W ie lka  tw órcza  aktyw ność i samodzielność 
de legatów  rad , m ilio n o w ych  mas pracu jących , b io ­
rących s ta ły  u d z ia ł w  p racy  ra d  i różnych samo­
dz ie lnych  k o m is ji rad, s tanow ią  źród ła  s i ły  p a ń -
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Stwa radzieckiego, da ją  rę ko jm ię  skutecznego 
ro zw iązyw an ia  zadań budow n ic tw a  gospodar­
czego i  ku ltu ra ln e g o .

Zęby skutecznie rozw iązać g łów ne zadanie —  
zapew nić dalsze polepszenie m ateria lnego dobro­
b y tu  w szystk ich  ludz i radzieckich, p a rtia  i  rząd 
n a k re ś liły  p rogram  szerokiego rozw o ju  ro ln ic tw a , 
szybkiego rozw o ju  przem ysłu  lekk iego i spożyw ­
czego oraz poważnego polepszenia pracy hand lu  
radzieckiego. Pom yślne w ykonan ie  nakreślonego 
p ro g ra m u  wym aga podniesienia na now y, wyzszy 
poz iom  całej gospodarczo-orgam zacyjne j i  k u l-  
tu ra ln o -w ych o w a w cze j p racy rad delegatów  ludu 
pracującego. Osiągnąć to można ty lk o  przeź 
w c iągn ięc ie  do czynnego udz ia łu  w  pracy rad 
w szys tk ich  delegatów, szerokich mas pracu jących, 
przez konsekw entne rea lizow an ie  radzieck ie j de­
m o k ra c ji socja lis tyczne j, um ocnien ie  i rozw ój ko­
leg ia lnego k ie ro w n ic tw a  w  p racy rad. K o le g ia l­
ność k ie ro w n ic tw a  w  naszym k ra ju  opiera się na 
system ie o rgan izacy jnym  i codziennej p rak tyczne j 
dz ia ła lności organów  w ładzy państw ow e j od g ó ry  
do dołu.

N a jb a rd z ie j d o b itn ym  w yrazem  zasady ko le ­
g ia lnego k ie ro w n ic tw a  są sesje rad  de legatów  
lu d u  pracującego, na k tó rych  przedstaw ic ie le  lu ­
du  pracującego ro zp a tru ją  ważnie jsze zagadnie­
n ia  budow n ic tw a  gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o , 
w ys łu ch u ją  spraw ozdań z dz ia ła lności ko m ite tó w  
w ykonaw czych  rad , ich  w yd z ia łó w  i  zarządów, 
u s ta la ją  k ie ru n e k  całej dzia ła lności gospodarczo- 
o rgan izacy jne j i  ku ltu ra ln o -w ych o w a w e ze j orga­
n ó w  w ła d zy  państw ow ej. Sesje te renow ych  ra d  
de lega tów  lu d u  pracującego są d la  dz ies ią tków  
i  setek tys ięcy ro b o tn ikó w , ko łchoźn ików  i  in te ­
lig e n c ji szkołą rządzenia państwem .

Sesja rady, to  tryb u n a  szerokie j s a m o k ry ty k i 
i  oddo lne j k ry ty k i.  W ystępu jąc na sesji ra d y  de­
legaci k ry ty k u ją  b łędy  i  b ra k i w  p racy  o rganów  
radz ieck ich  i  gospodarczych i ty m  sam ym  p rzy ­
czyn ia ją  się do polepszenia p racy  apara tu  pań­
stw ow ego.

Bogate życiowe dośw iadczenia delegatów , ic h  
g łęboka znajomość potrzeb mas pracu jących u ła t­
w ia ją  radom  i  ich  organom  w ykonaw czym  pode j­
m ow an ie  p ra w id ło w ych  i  słusznych decyzji, po­
m yś lne  spe łn ien ie  ro li bo jow ych  o rgan iza to rów  
mas w  w alce o w c ie len ie  w  życie p o lity k i p a r t i i  
kom un is tyczne j i rządu radzieckiego.

T e rm inow e  organ izow an ie  sesji te renow ych  
rad  delegatów  ludu pracującego —  to jeden 
z w ażnie jszych w a ru n k ó w  konsekw entnego re a li­
zow an ia  dem okrac ji radz ieck ie j, zasady ko le g ia l­
nego k ie ro w n ic tw a , ro zw ija n ia  tw ó rcze j a k ty w ­
ności masi W ie lk ie  znaczenie o rgan izow an ia  sesji 
w e  w łaśc iw ych  te rm inach  podkreśla fa k t usta­
len ia  przez ko n s ty tu c je  re p u b lik  zw iązkow ych  
i  autonom icznych okresu przeprow adzan ia  sesji 
rad  terenow ych.

Bardzo ważne znaczenie dla zapew nienia is to t­
nego ko leg ia lnego k ie ro w n ic tw a  ma w ciągn iec ie  
w szys tk ich  delegatów  do p rzygo tow an ia , rozw a­
żenia i rozw iązyw an ia  spraw , przedstaw i anveV, do
rozpa trzen ia  na sesjach ra d  te renow ych . W  te j

dz iedz in ie  te renow e ra d y  de legatów  ludu  pracu­
jącego nag rom adz iły  znaczne Poświadczenia. R e- 

. gu lą  dla w ie lu  obw odow ycń, m ie jsk ich , re jono ­
w ych  i w ie jsk ich  rad  s ta ło  się w ciągan ie  delega­
tó w  s ta łych  k o m is ji do g run tow nego  aadaraa za­
gadnień s taw ianych  do rozpa trzen ia  na sesjach 
rad. K o m ite ty  w ykonaw cze pow iadam ia ją  dele­
ga tów  o porządku obrad na dwa lu b  trzy  tygod­
n ie  przed zb liża jącą się sesją rady. Delegaci na ra ­
dzają się z w ybo rcam i co do rozpa tryw ane j spra­
w y, uczestniczą w  k o n tro li dzia ła lności odnośnych 
p rzeds ięb io rs tw  lub  w yd z ia łó w  gospodarczych, 
hand low ych, kom una lnych  ko m ite tu  w ykonaw ­
czego i  wnoszą sw oje  w n iosk i na sesję rady.

Jednocześnie zdarza się jeszcze, ze k o m ite ty  
w ykonaw cze  rad te renow ych  u s iłu ją  całą pracę 
p rzygo tow an ia  sesji rady  w ykonać ty lk o  s iła m i 
swego aparatu. D elegatów  zaznajam ia się z ma­
te r ia ła m i i p ro je k ta m i uchw a ł ty lk o  przed posie­
dzeniem  i tym  sam ym  pozbaw ia się ich możności 
czynnego udzia łu  w  p racy sesji. Taka p ra k ty k a  
ham u je  in ic ja ty w ę  i  aktyw ność delegatów, przesz­
kadza ro zw ija ć  sa m o kry tykę  i  k ry ty k ę  oddolną.

W ystępu jąc na sesjach rady, delegaci wnoszą 
in te rp e la c je  pod adresem k ie ro w n ik ó w  ko m ite tu  
w ykonawczego, jego w ydz ia łów  i zarządów, w no­
szą w ie le  w artośc iow ych  w n iosków , w  k tó rych  
zn a jd u ją  w y ra z  ko leg ia lne  dośw iadczenia dele­
ga tów  oraz słuszne żądania w yborców . O bow iąz­
k ie m  k ie ro w n ik ó w  ko m ite tu  w ykonaw czego p rzy ­
s łuchu jących  się in te rp e la c jo m  i  k ry ty c e  delega­
tó w  je s t zapew nian ie  isto tnego, a n ie  fo rm a lnego  
w yko n a n ia  wnoszonych w n iosków .

Rada i  je j k o m ite t w yko n a w czy  celem sku ­
tecznego w yko n a n ia  s to jących przed n im i zadań 
p o w in n y  n ieus tann ie  pow iększać szeregi a k tyw u , 
stanow iącego odarcie  ra d  w  pracy, p o w in n y  —  
ja k  uczy nas p a rtia  kom un is tyczna  —  w łaśc iw ie  
p rzy jm o w a ć  k ry ty k ę  oddolną, zdecydowanie 
i  śm ia ło  pop raw iać  b ra k i, n ie  pom ijać ani jed ­
nego w n iosku  czy u w a g i k ry ty c z n e j de legatów  
i  w ybo rców .

*

Zasada ko leg ia lnego  k ie ro w n ic tw a  leży u pod­
s taw  dzia ła lności ko m ite tó w  w ykonaw czych tere­
now ych  rad  delegatów  ludu pracuiącego W szyst­
k ie  ważne sp raw y należące do kom petencji ko m i­
te tu  w ykonaw czego rady  pow m ny być decydow a- 
ne ko leg ia ln ie , z udzia łem  w szystk ich  lub  w ię k ­
szości członków  ko m ite tu  wykonawczego, na pod­
s taw ie  wszechstronnego i w n ik liw e g o  zbadania 
te i czy in n e j spraw y. Taka organizacja  p rac^ 
k o m ite tu  w ykonaw czego zabez/oiecza przed pod­
jęc iem  -powierzchownweh. n iew łaśc iw ych  decvzii, 
zyneksza odpow iedzia lność cz łonków  ko m ite tu  
w ykonaw czego za w prow adzen ie  w  życie d y re k ­
ty w  p a rt ii i rządu oraz w łasm -ch decvzii.

Jednakże w  kom ite tach  w ykona  w czvch w ie lu  
te renow ych  rad de legatów  ludu  pracuiacego m e 
w yko rzen iono  jeszcze system u pode jm ow ania  
uehw a ł w  zasadniczych spraw ach d*-n?ra zaee-^riei 
o p in ii  cz łonków  k o m ite tu  w ykonaw czego lu b  też
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w  ta k  zw anym  „ t ry b ie  roboczym “ , k ie d y  decyzje 
p ode jm u je  fa k tyczn ie  m e k o m ite t w ykonaw czy, 
ty lk o  jego k ie ro w n icy .

O naruszeniu zasady ko leg ia lnego  k ie ro w n i­
c tw a  m ó w ili delegaci na zw o łane j n iedaw no szó­
ste j sesji O rto w sk ie j Rady M ie js k ie j. W skaza li 
om. że przew odniczący K o m ite tu  W ykonaw czego 
R ady M ie jsk ie j, tow . K rapczyn , w  poszczególnych 
w ażnych ' sprawach, w ym aga jących  ko leg ia lnego  
rozpatrzen ia , pode jm u je  decyzje jednoosobowo, 
n ie  naradza jąc się z cz łonkam i ko m ite tu  w y k o ­
nawczego.

N iezbędne jes t p row adzen ie  n iep rze jednane j 
w a lk i z próbarn i zam iany ko leg ia lnego k ie ro w n i­
ctw a w  p racy ko m ite tó w  w ykonaw czych  przez 
jednoosobowe decyzje jego k ie ro w n ik ó w , niezbęd­
ne jest zw iększanie aktyw nośc i w szys tk ich  człon­
kó w  ko m ite tó w  w ykonaw czych  oraz szersze w c ią ­
ganie do codziennej p racy , ko m ite tó w  w ykonaw ­
czych de legatów  rady  i  s ta łych  kom is ji.

W  p racy  ko m ite tó w  w ykonaw czych  rad  n ie ­
dopuszczalne je s t też obciążanie ko leg iów  d ro ­
b iazgam i. N ie k tó rzy  radzieccy i  gospodarczy p ra ­
cow nicy, n ie  chcąc ponosić osobistej odpow iedz ia l­
ności, dążą n iek iedy  naw et w  d robnych  spraw ach, 
do zabezpieczenia się przez decyzję k o m ite tu  
w ykonaw czego rady, a k ie ro w n ic y  ko m ite tu  w y ­
konawczego często idą  im  w  ty m  na rękę. Taka 
p ra k ty k a  n ie  ma n ic  wspólnego z zasadą ko le g ia l­
nego k ie ro w n ic tw a  i  w yrządza  sp raw ie  szkodę.

K o leg ia ln iość  w  p racy  k o m ite tó w  w yko n a w ­
czych rad  te renow ych  n ie  w yk lucza , lecz p rze w i­
d u je  obow iązkow ą osobistą odpow iedzia lność p ra ­
co w n ikó w  ko m ite tu  w ykonawczego, jego w yd z ia ­
łó w  i  zarządów  za zleconą im  spraw ę, za' w y k o ­
nan ie  p rzy ję tych  uchw a ł.

W. I. L e n in  n ie je d n o k ro tn ie  w skazyw a ł, że 
ko leg ia lnem u  ro z p a try w a n iu  i  decydow an iu  
o w szystk ich  spraw ach zarządu pow inno  tow a­
rzyszyć ustanow ien ie  najściś le jsze j odpow iedz ia l­
ności każdego p racow n ika  za w ykonan ie  określo­
nych  zadań. „R ozw ażan ie  w spólne —  m ó w ił Le ­
n in  —  ą odpow iedzia lność in d y w id u a ln a “ .

W yp róbow anym  środk iem  k o n tro li p ra cy  ko ­
m ite tó w  w ykonaw czych  jes t system atyczne w y ­
s łu ch iw an ie  spraw ozdań ko m ite tó w  w yko n a w ­
czych na sesjach rad delegatów  ludu  pracującego. 
K o n tro la  rad pomaga k ie ro w n ik o m  radz ieck ich  
k a d r rozw ażn ie  oceniać w y n ik i swej p racy, w i­
dzieć i szybcie j usuwać zna jdu jące  się b ra k i, 
p rzyczyn iać  się do polepszenia p racy  apara tu  
państw ow ego,, do w ych o w yw a n ia  w  naszych ka­
d rach  poczucia g łębok ie j odpow iedzia lności przed 
p a rtią  i państw em  za zleconą im  sprawę.

W rześniow e P lenum  K C  K P Z R  n a k re ś liło  p ro ­
g ram  dalszego szybkiego ro zw o ju  ro ln ic tw a , w ska­
zało konieczność zdecydowanego zw iększenia od­
pow iedzia lności re jonow ych  ko m ite tó w  w yko n a w ­
czych za w yko n a n ie  uchw a ł p a r t i i  i rządu  oraz za 
stan ro ln ic tw a  w  re jonach, konieczność zapew­
n ien ia  konkre tn ie jszego  k ie ro w n ic tw a  przez re ­
jonow e  k o m ite ty  w ykonaw cze dzia ła lnością  k o ł­
chozów, sowchozów, a szczególnie M TS .

B y  podnieść całą pracę k o m ite tó w  w yko n a w ­
czych ra d  re jonow ych  do poziom u zadań, posta­
w io n ych  przez p a rtię  i  rząd, k ie ro w n ic y  ko m ite ­
tó w  w ykonaw czych  p o w in n i s ta le  troszczyć się
0 w ciągn ięc ie  do p racy  rad  szerokich mas a k ty w u
1 w p row adz ić  w  ru ch  n iez liczone ' tw órcze  s i ły  
p ra co w n ikó w  ro ln ych .

*

R ady te renow e dysponu ją  dużą różnorodnością 
fo rm  w c iągan ia  de lega tów  i  a k ty w u  do d z ia ła l­
ności państw ow e j. Jedną z ta k ich  fo rm  stanow ią  
sta łe  kom is je  i  różne sam odzie lne k o m ite ty  orga­
n izow ane przez rady. W  p racy  s ta łych  k o m is ji 
ra d  te renow ych  b io rą  u d z ia ł m ilio n y  de legatów  
i  a k ty w  radz ieck i.

Na p rzyk ła d  ra d y  te renow e L ite w s k ie j SRR 
zo rgan izow a ły  11517 s ta łych  ko m is ji, w  k tó rych , 
p rócz delegatów  p racu je  ponad 23 tysiące a k ty ­
w is tó w .

K o m is je  okazu ją  n ieocenioną pom oc radom  
w  k ie ro w a n iu  pracą p rzem ys łu  m iejscowego, ro l­
n ic tw em , pracą in s ty tu c ji ko m u n a ln o -b y to w ych  
i  hand low ych , w  u lepszan iu  ośw ia ty , zd row ia  
sp raw  k u ltu ra ln o -b y to w y c h  mas p racu jących. 
R o la  k o m is ji w zrasta  coraz ba rdz ie j w  zw iązku  
z zadan iam i szybkiego zw iększenia  p ro d u k c ji, 
p rze d m io tów  powszechnego u ży tku , polepszenia 
h and lu  radzieckiego, rozm achu b u d o w n ic tw a  
m i es zkan i o w  eg o.

Jednakże n iew ystarcza jąco jeszcze są uogó l­
n iane  i  rozpow szechniane dośw iadczenia p ra cy  . 
k o m is ji, w ie le  ko m ite tó w  w ykonaw czych  rad  p rze­
ja w ia  niedopuszczalną obojętność w  s tosunku do 
p ra cy  ko m is ji, do nagrom adzonego przez n ie  do­
św iadczenia i  n ie  zawsze p o d trzym u je  ic h  cenną 
in ic ja ty w ę .

Ź ró d ło  s i ły  rad  leży w  n ie roze rw a lne j w ię z i 
z masam i. T y lk o  ‘będąc zw iązane s ta le  trw a ły m i 
w ięzam i z" sze rok im i m asam i ro b o tn ikó w , ko łchoź­
n ikó w , in te lig e n tó w , rady  m a ją  możność szeroko 
w yko rzys ta ć  ko leg ia lne  dośw iadczenie mas do 
skutecznego w ykonan ia  zadań b u d o w n ic tw a  ko­
m unistycznego, mogą zapew nić słuszną k ry ty k ę  
oddolną, szybcie j u ja w n ia ć  i  usuwać b ra k i w  
sw e j pracy. ' 1

O bow iązk iem  k ie ro w n ik ó w  k o m ite tó w  w y k o ­
naw czych rad  jes t s ta le  obcować z masam i, czę­
sto byw ać w  zakładach przem ysłow ych , w  ko łcho ­
zach, osobiście zapoznawać się z pracą przedsię­
b io rs tw  i  zakładów  obsługujących po trzeby  k u l-  
tu ra ln o -b y to w e  ludności, składać lu d z io m  p ra cy  
spraw ozdania , w y jaśn iać  im  p o lity k ę  p a r t i i  i  rzą­
du, dobrze znać ludz i, ich  po trzeby i żądania, 
um ieć w  porę zauważyć i  pod trzym ać pożyteczne 
poczynania, uprzedzać ew entua lne  za łam ania i  n ie ­
pow odzenia  w  pracy.

D e lega t —  sługa narodu. K o n s ty tu c ja  Ż S R ft 
zobow iązu je  każdego delegata do sk ładan ia  w y ­
borcom  spraw ozdania  ze sw ej p racy  i  p racy ra d y  
de legatów  ludu  pracującego. To postanow ien ie  
K o n s ty tu c ji n ie  zawsze w prow adza  się konsek-^  
w e n tn ie  w  życie.
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N ie  om aw ia jąc z w yb o rca m i dzia ła lności dele­
ga tów  i  rady  k ie ro w n ic y  k o m ite tu  w ykonaw cze­
go ty m  sam ym  narusza ją  zasady dem okrac ji so­
c ja lis tyczne j, um n ie jsza ją  p raw a  w yborców , u tru d ­
n ia ją  ro zw ija n ie  oddo lne j k ry ty k i.  N iezbędne je s t 
ścisłe w yko n yw a n ie  w ym agań K o n s ty tu c ji przez 
zapew nien ie  system atycznej sprawozdawczości de­
lega tów  przed w yb o rca m i z w łasne j p racy  delega­
tó w  i  z p racy rad.

Ścisłe przestrzeganie  zasady ko leg ia lnego k ie ­
ro w n ic tw a  w  p racy rad, to n iezbędny w a ru n e k  
pom yślnego w ykonan ia  d y re k ty w  p a r t ii i rządu, 
dalszego doskonalenia apara tu  państwowego, 
w zm ocn ien ia  socja listycznego państw a radzieckie­
go —  podstawowego narzędzia zbudow ania ko ­
m un izm u  w  naszym  k ra ju .

M . T iu ry n

(Dz. U . N r  49, M P  N r  A-105— 109)

S P R A W Y  O G Ó L N E  I  O R G A N IZ A C Y J N E

P rze w o d n iczą cy , ich  zastępcy i  s e k re ta rze  p re zy d ió w  
ra d  n a ro d o w ych  —  ich  u p ra w n ie n ia  do o trz y m a n ia  
u p osażen ia  w  w y p a d k u  o d w o ła n ia  z z a jm o w a n y c h  
s ta n o w is k  o k re ś liła  u c h w a ła  R a d y  M in is t ró w  z 2.X I .  
1953 r. W  w y p a d k u  o d w o ła n ia  n a leży  im  w y p ła ­
c ić : 1) uposażenie ze w s z y s tk im i d o d a tk a m i do ko ńca  
m ies ią ca , w  k tó ry m  n a s tą p iło  o d w o ła n ie  i 2) uposa­
że n ie  zasadnicze od p ierw szeg o d n ia  m ies iąca  nastę ­
pu jąceg o  po o d w o ła n iu  do czasu p o d jęc ia  n o w e j p ra ­
cy  n ie  d łu że j je d n a k  n iż  przez 3 m iesiące. U posaże­
n ie  określone w  .pkt 2) n ie  p rzy s łu g u je  ty m . k tó rz y  
z o s ta li o d w o ła n i z w ła s n e j w in y . P o n ad to  og ra n ic za  
się  w y p ła tę  uposażen ia określonego w  p k t 2) ty m  od­
w o ła n y m  ze s tan o w isk , k tó rzy  o d m ó w ili p rz y ję c ia  
p ro p o n o w a n e j im  n o w e j p racy. W  tych  w y p a d k a c h  
w y p ła c a  się uposażenie ty lk o  do końca m iesiąca, 
■w k tó ry m  zap ro po now ano  n o w ą  pracę. D e c y z ję  o za ­
n ie c h a n iu  w y p ła ty  up osażen ia  w  w y m ie n io n y c h  p rzy ­
p a d ka ch  w y d a je  na w n io se k  p re zy d iu m  ra d y  n aro do­
w e j p re zy d iu m  ra d y  n a ro d o w e j w yższego stopn ia, a w  
o d n ie s ien iu  do przew o dn iczących  i ich  zastępców  o raz  
s e k re ta rzy  p rezy d ió w  W o j. R N  —  Prezes R ad y M in i ­
s tró w  lu b  z jego u p o w a żn ie n ia  szef U rz ę d u  R ad y  M i ­
n is tró w  (M P  N r  A -10 5  poz. 1411).

Z n a k i geodezyjne —  s p ra w y  p rze k a z y w a n ia  ich
i  ochron y zostały  rfre g u lo w a n e  za rzą d ze n ie m  P rezesa  
R a d y  M in is tró w  z  16 .X ,I. 1953 r. O rg a n y  pom  a ro w e  
u m  eszczające w  te re n ie  zn a k i g eod ezyjn e p o w in n y  je  
p rze k a zy w a ć : 1) k ie ro w n ik o m  te re n o w o  w ła ś c iw y c h  
jed n o ste k  gospoda ik i u s po łeczn ion e j, 2) w ła ś c ic ie lo w i 
(u ż y tk o w n ik o w i) n ieruchom ości, gdy zn a k  z n a jd u je  
się na innych te ren ach  n iż  w y ż e j określone, p rzy  
czym  p rzy  p rze k a zy w a n iu  zn a k u  zn a jd u jące g o  się n a  
obszarze  g rom ad y w y m a g a n a  jes t obecność sołtysa. 
O ry g in a ł p rotoko łu  p rze k a za n ia  zn a k u  geodezyjnego  
p o w in ie n  być p rze c h o w y w a n y  przez p re zy d iu m  G R N .  
W s zy s tk ie  p a ń stw o w e i społeczne jed no stk : gospodar­
cze ob ow iązane są na a d m in is tro w a n y m  przez s iebie  
obszarze zabezpieczyć zn a k i przed zn iszczen iem  lu b  
uszkod zeń .em . W  ty m  celu n a leży  w y d z ie lić  n a  m ie j­
sce zn aku  n ezbędną p o w ie rzc h n ię  ochronną. T e n  sam  
o b o w ią zek  obciąża w ła ś c ic ie li (u ż y tk o w n ik ó w ) n ie ru ­
chom ości, nie s tan o w iących  w łasności społeczne). N a d  
n a le ż y ty m  zab ezpieczen iem  z n a k ó w  um ieszczonych n a  
tych  n ieruchom ościach p o w in ien  czu w ać sołtys. P re ­
zy d ia  G R N  n a jp ó źn ie j do  1 g ru d n ia  każdego ro ku  po­
w in n y  p rzep ro w ad zić  coroczny przeg ląd  w szy s tk ich  
z n a k ó w  zn a jd u ją c y c h  się na ich te re n ie . O  w y n ik a c h  
p rzeg ląd u  należy po w iad o m ić  p rezy d ia  P R N  w  celu  
u m o ż liw ie n ia  k o n s e rw a c ji lu b  o d tw o rze n ia  zn a k ó w . 
P re z y d ia  P R N  - o w y n ik a c h  przeg ląd u  p o w ia d a m ia ją  
d e le g a tu ry  C e n tra li» g o  U rzę d u  K a r to g ra fii  i  G eo d e­
z j i .  N ad zó r nad w ła ś c iw ą  ochroną z n a k ó w  s p ra w u ją  
p re zy d ia  P R N  (M P  N r  A -1 0 6  poz. 1425).

prem iow ania  maszynistek —  w  p iśm ie  o k ó ln y m  
z  1 0 .X I. 1953 r . szef U rzę d u  R ad y  M .m s tró w  w y ja ś ­
n i ł  zasady stoso w an ia  tym czasow ego r e g u la r n i ' ’ p re ­
m io w a n ia  (M P  N r  A -10 6  poz. 1429).

F IN A N S E , B U D Ż E T Y , P O D A T K I

Podatek gruntow y —  rozszerzono zak res  u lg  d la  
cz ło n k ó w  ro d z in  żo łn ierzy  k a d ro w e j s łużby w o jsko ­
w e j. O b ecn ie  z m ocą o b o w ią zu ją c ą  od 1. 1. 1953 r. 
stosu je się n a s tę p u jącą  sk a lę  u lg . C z ło n k o w i ro d z in y  
p ro w ad zą cem u  gospodarstw o ro ln e  żo łn ie rza  o d b y w a ­
jącego  służbę w o js k o w ą  p rz y z n a je  się u lg i w  po datku  
g ru n to w y m  w  n a s tę p u jące j w ysokości: 1) je że li w  go­
sp o d ars tw ie  ty m  w  ro k u  p rzy zn a n ia  u lg i oprócz tego  
cz ło n k a  ro d z in y  n ie  m a  innego zdolnego do p rac y  k r e w ­
nego żo łn ie rza : a) 50%  p o d a tku  g ru n to w eg o  p rzy p a ­
da jąceg o  n a  ro k  p rzy zn a n ia  u lg i, je że li podstaw a opo­
d a tk o w a n ia  za ten  ro k  w  ty m  p o d a tku  w yn os i od 
13.200 z ł, b) 3 0 %  p o d a tku  g ru n to w eg o  p rzyp ad a jące g o  
n a  ro k  p rzy zn a n ia  u lg i, je że li po dstaw a o p o d atk o w a­
n ia  za ten  ro k  w  ty m  p o d a tku  w yn os i ponad 13,200 
z ł  do 25.300 z ł, c) 20%  p o d a tku  g ru n to w eg o  p rzy p a ­
da jącego  n a  ro k  p rzy zn a n ia  u lg i, je że li podstaw a opo­
d a tk o w a n ia  za  te n  rok  w  ty m  po d atku  w yn os i ponad  
25.300 z ł; 2) je ż e li w  go sp odars tw ie  ty m  w  ro k u  p rzy ­
zn a n ia  u lg i oprócz tego czło nka ro d z in y  jes t jeden  
k r e w n y  żo łn ie rza  zd o ln y  do p rac y : a) 30 %  p o d a tku  
g ru n to w eg o  p rzyp ad a jąceg o  na rok  p rzy zn a n ia  u lg i. 
je że li podstaw a o p o d a tk o w a n ia  za ten rok w  ty m  po­
d a tk u  w yn os i do 13.200 zł, b) 20%  po datku  g ru n to w e ­
go p rzyp ad a jące g o  na ro k  p rzy zn a n ia  u lg i. jeże li pod­
s ta w a  o p o d a tk o w a n ia  Za ten  ro k  w ' t y m  po datku  w y ­
nosi ponad 13.200 z l do 25.300 z ł, c) 10%  po datku  
g ru n to w eg o  p rzyp ad a jące g o  na rok p rzy zn a n ia  u lg i, 
je ż e li po ds taw a o p o d a tk o w a n ia  za ten rok w ty m  po­
d a tk u  w yn os i ponad 25.300 z ł. U lg i ok reślon e w y ż e j 
n ie  m ogą p rzek rac zać  roczn ie  1600 zł. U lg i p rzy zn a je  
się n ie za le żn ie  od u lg  p rze w id z ia n y c h  w  in n ych  prze­
pisach. C z ło n k a  ro d z in y  prow adzącego gospodarstw o  
ro ln e  żo łn ie rza  o d b yw ająceg o  k a d ro w ą  służbę w o j­
s k o w ą  z w a ln ia  się od o b o w ią zk u  św  adczeń w  n a tu rze  
na n ie k tó re  cele p u b lic zn e  (ro zp o rząd zen ie  R ad y M i ­
n is tró w  z 10 .X1 . 1953 r. —  D z. U . N r 49 poz. 240).

Spraw ozdania finansowe —  p rzed s ięb io rs tw a  pań­
s tw o w e  d z ia ła ją c e  w g  zasad rb zra c h u n k u  gospodar­
czego, p rzed s ięb io rs tw a  pod zarząd em  p a ń s tw o w y m  
ii je d n o s tk i o rg a n iza c y jn e  spółdzielczość: p o w in n y  z ło ­
żyć s p ra w o zd a n ia  za ro k  1953 do 20. I I .  1954 r. Jed­
n o stk i . n ad rzęd n e  p rzed s ięb io rs tw  rozlicza.,ących siq 
z b u d że tam i te ie n o w y m i złozą s p ra w o zd a n ia  do 12. 
I I I .  1954 r. (za rząd zen ie  M in is tra . F in a n s ó w  z 31. X .  
1 9 5 3  r . —  M P  N r  A -106  poz. 1427).

Różnice kasowe —  po stępo w an ie  w  w y p a d k u  ich  
u s ta le n ia  p rzy  w y k o n y w a n iu  fu n k c ji kaso w ych  przez  
je d n o s tk i b u d ż e a w e  zostało o kreślon e za rzą d ze n ie m  
M in is t ra  F in a n s ó w  z 3. X I .  1953 r. (M P  N r  A -1 0 5  poz. 
1415).
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T ry b  pobierania gotów ki z p la c ó w e k  po czto w ych  
przez je d n o s tk i bu d że to w e  zostai ok reś lo n y  o k ó ln i­
k ie m  M in is t ra  F in a n s ó w  z  7. X I .  1953 r. (M P  N r  A -10 7  
poz. 1441).

R O L N IC T W O

O płaty  e lek try fikacy jn e  w  1953 r . p rzy  pow szech­
ne ] e le k tr y f ik a c ji  zos ta ły  us ta lo ne  u c h w a łą  R ad y  M i ­
n is tró w  z 24. I X .  1953 r. W p ro w a d zo n o  p o dzia ł in d y ­
w id u a ln y c h  gospodars tw  na g ru p y  za le żn ie  od p rz y c h o -  
dowośoi u s ta lo n e j d la  po ds taw y w y m ia ru  p o d a tku  
g ru n to w e g o  w  1953 r .  i  za le żn ie  od tego u s ta lo no  w y ­
sokość o p ła t u w z g lę d n ia ją c  ró w n ie ż  zakres  in s ta la c ji. 
D la  gospodars tw  o przychodow ości do 6700 z ł w  1952 r . 
sp ła tę  na leżności ro z k ła d a  się n a  okres 4 la t z pó ł­
ro czn ym : te rm in a m i p łatności. D la  go sp odars tw  
o w ię k s ze j przychodow ości n iż  6700 z ł p łatność roz­
k ła d a  się na 3 la ta . Z a  e le k tr y f ik a c ję  i d o e le k try f i-  
k a c ję  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  (spó łdzie lczych  ośrod­
k ó w  gospodarczych) p rezy d ia  rad  n a ro d o w ych  w y m ie ­
rz a ją  o p ła ty  na po ds taw ie  sporządzonych przez p rzed ­
s ię b io rs tw a  e le k try f ik a c y jn e  w y c ią g ó w  z ko szto rysów  
robó t. S p ó łd z ie ln ie  p o k ry w a ją  na leżn ośc i w  ciągu 3 la t  
w  pó łroczn ych  ra ta c h  (M P  N r  A -10 6  poz. 1424).

Wysokość obowiązkowych dostaw m leka —1 zos ta ła  
ob n iżo n a  w  n ie k tó ry c h  g m in ach  i g ro m ad ach  pow . 
cieszyńskiego w o j. s ta lin o g ro d zk ieg o  za rzą d ze n ie m  
M in is t ra  S k u p u  z  13 .X1 . 1953 r .  (M P  N r  A -1 0 9  poz. 
1458).

P O D Z IA Ł  A D M IN IS T R A C Y J N Y

W o j. lubelskie —  w  pow . k ra ś n ic k im  zosta ło  u tw o ­
rzo n e  m ias to  K ra ś n ik  F a b ry c zn y  z os ied la D ą b ro w a  
B ó r w y łączo n eg o  z m ia s ta  K ra ś n ik  (za rząd zen ie  P re ­
zesa R ad y  M in is tró w  z  19. X I .  1953 r . —  D z. U . N r  
49 poz. 241).

G O S P O D A R K A  K O M U N A L N A

K w a te ry  wojskowe —  tr y b  p rzym u s o w eg o  u s u w a ­
n ia  z n ich  osób n ie u p ra w n io n y c h  u s ta la  rozpo rządze­
n ie  M in is tró w : O b ro n y  N a ro d o w e j i B ezp ieczeństw a  
P u b liczn e g o  z 16.X I .  1953 r. U su n ięc ie  w  d ro d ze  p rzy ­
m usu z osobnych k w a te r  s ta łych  n a s tę p u je  na w n io ­
sek w łaśc iw eg o  dow ódcy s k ie ro w a n y  do p re zy d iu m  
G R N  .lu b  M R N , k tó re  w y d a je  d ecyz ję  w  s p ra w ie  
o p ró żn ie n ia  k w a te ry . W  stosunku do osób, k tó ry m  
p rzy s łu g u je  p ra w o  do o trz y m a n ia  m ie s zk a n ia  zastęp­
czego, p re zy d iu m  G R N  (M R N )  w y d a je  d ecyz ję  za le ż ­
n ie  od m o żliw o śc i do starczen ia  ty m  osobom  ta k ieg o  
m ie s zk a n ia . Od d e cyz ji w  s p ra w ie  o p ró żn ie n ia  osoba 
za in te re s o w a n a  m oże w  ciągu 7 dn i od je j  doręcze­
n ia  w n ieść o d w o ła n ie  do w ła ś c iw e j o d w o ła w c ze j ko­
m is ji lo k a lo w e j za p o śred n ic tw em  p re zy d iu m  ra d y  
n a ro d o w e j, k tó ra  w y d a ła  decyzję . O rg a n y  M O  są 
o b o w ią zan e  na żąd an ie  p re z” d iu m  G R N  (M R N ) u d z ie ­
lić  pom ocy p rzy  w y k o n y w a n iu  d e c y z ji ,D z. U . N r  49 
poz. 242).

W ynagradzanie szkód w  zw iązku  z używ aniem  te­
renów i gruntów  oraz k w a te r  p rze jś c io w ych  przez  
je d n o s tk i w o js k o w e  w  czasie poko ju  —  zostało u n o r­
m o w an e  za rząd zen ie m  M m  stró w  O b ro n y  N a ro d o w e j 
i B ezp ieczeństw a P ub licznego  z 16 w rześn ia  1953 r. 
W ysokość w y n a g ro d ze n ia  zosta je  u s ta lo n a  w  try b ie  
po stęp o w an ia  ugodow ego pom iędzy p o szko d o w an ym  
a jed n o stk ą  w o js k o w ą , k tó ra  w y rz ą d z iła  szkodę. 
W  w y p a d k u  n iem ożności, os iągnięc ia p o ro zu n re n ia  co 
do o d po w ied zia ln ośc i za szkodę lub w y n ag ro d zen ia  za 
szkodę dow odca jed no stk i w o js k o w e j o b o w ią zan y  jest 
p rzek azać  w  ciągu 7 d n i od zakończen ia  po stępo w a­
n ia  ugodow ego całość a k t do p re zy d iu m  P R N  (M R N )  
w ła ś c iw e j ze w zg lęd u  na m ie jsce po łożenia n ie ru c h o ­
m ości lub k w a te ry , w  k tó ry c h  szkoda zosta ła  w y rz ą r  
dzona. P re zy d m m  P R N  (M R N )  w y d a je  o rzeczenie  
w  s p ra w ie  odpowiedzialności za szkodę, ja k  i  wyso­

kości o d szko d o w an ia , w  try b ie  p rzep isó w  o postępo­
w a n iu  a d m in is tra c y jn y m . P ra w o m o c n e  o rzeczen ie  sta­
n o w i p o d s taw ę do w y p ła ty  o d szko d o w an ia , k tó re j do­
k o n u je  od d z ia ł gospodarczy je d n o s tk i w o js k o w e j, od­
p o w ie d z ia ln y  za szkodę, w  te rm in ie  8 d n i od o trz y m a ­
n ia  o rzec zen ia  (M P  N r  A -1 0 8  poz. 1447).

U Ł A T W IE N IA  W  N A B Y W A N IU  M A T E R IA Ł Ó W  
B U D O W L A N Y C H

W  D z ie n n iku  U rzędow ym  M in is te rs tw a  H an­
d lu  W ew nętrznego N r  17 zostało ogłoszone zarzą­
dzenie M in is tra  H and lu  W ew nętrznego z 10 lis to ­
pada 1953 r: w  sp ra w ie  sprzedaży m a te ria łó w  b u - 
dow lanych  na po trzeby  budow lane  i  rem ontow e 
odb iorców  ryn ko w ych , k tó re  ma szczególne zna­
czenie d la  usp raw n ien ia  zaopatrzen ia  w si.

Obecnie o za ła tw ie n iu  podania decyduje  spec­
ja ln ie  w  ty m  celu pow ołana kom is ja  gm inna z za­
stępcą przewodniczącego p re zyd iu m  GRN ja ko - 
p rzew odniczącym . W  sk ład  k o m is ji wchodzą po­
nadto  przedstaw ic ie le  gm inne j ra d y  spółdzie lczej, 
ZSCh i  zarządu GS. Ażeby nie dopuścić do p rze­
trz y m y w a n ia  podań, zarządzenie usta la, ze poda­
n ia  p o w in n y  być rozpatrzone na jpóźn ie j w  ciągu 
7 dn i, a w  ciągu dalszych 3 d n i ro ln ik  p o w in ie n  
być  zaw iadom iony o decyzji.

W  zarządzeniu podkreśla  się, że m a te r ia ły  bu ­
dow lane przeznaczone na ry n e k  n ie  mogą iść na 
in n e  cele, np. na zaopatrzenie p rzeds ięb io rs tw  
budow lanych , ale p o w in n y  być sprzedawane w y ­
łączn ie  na pok ryc ie  in d y w id u a ln y c h  potrzeb tn ie s z -. 
kańców  w s i i  m iast, ze szczególnym uw zg lędn ie ­
n iem  potrzeb in d y w id u a ln y c h  gospodarstw  ro l­
nych, w  szczególności p ierw szeństw o w  nabyw a­
n iu  m a te ria łó w  budow lanych  p rzys ługu je  o fia ­
ro m  k lęsk  żyw io łow ych , parce lan tom  n ie  posiada­
ją cym  dostatecznych zabudowań oraz ty m  in d y - : 
w id u a ln y m  gospodarstwom  ch łopskim , k tó ry c h  
zabudow ania w ym aga ją  rem ontu  lu b  rozbudow y,: 
w  szczególności zaś rozbudow y na po trzeby ho­
d o w li. P rzy  us ta lan iu  ko le jnośc i w  na b yw an iu  
m a te ria łó w  budow lanych  brana  będzie pod uw a ­
gę te rm inow ość w  w y w ią z y w a n iu  się z obow iąz­
kó w  wobec państwa.

Zarządzenie p rzew idu je , że w  zależności od 
tego, ja k ie  ilośc i m a te ria łó w  budow lanych  prze­
znaczone są na ryn e k  w  danym  pow iecie lub  w  
m ieście s tanow iącym  pow ia t, p rezyd ium  w łaśc i­
w e j rady  narodow e j może oprócz sprzedaży na 
podstaw ie  in d y w id u a ln y c h  podań w prow adz ić  
rów n ież w o lną  sprzedaż m a te ria łó w  budow lanych  
(w szystk ich  lub  ty lk o  n iek tó rych ). Decyzja taka 
w ym aga za tw ie rdzen ia  przez p rezyd ium  W oj. RN.

D robna sprzedaż w apna, k redy , gipsu i innych  
m a te ria łó w  budow lanych  prow adzona będzie w  
dalszym  ciągu na dotychczasowych zasadach przez 
sk lepy spółdzielczości samopomocowej i M H D .

W  m iastach o za ła tw ie n iu  podań decyduje  w y ­
d z ia ł hand lu  p rezyd ium  M R N  na podstaw ie o p in ii 
ko m ite tu  b lokow ego bądź zrzeszenia p ry w a tn y c h  
w ła śc ic ie li n ieruchom ości; konieczność uzyskania  
m a te ria łó w  budow lanych  m usi być po tw ie rdzana  
przez w yd z ia ł gospodark i kom una lne j. ^
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G ł o s « |  p r a s « !

L IS T Y  I  S K A R G I L U D Z I P R A C Y

S praw a  tro s k i o cz łow ieka , o jego b o lączk i 
i  p o trze b y  w ysu n ię ta  zosta ła  z now ą s iłą  p rzez 
IX  P le n u m  K C  naszej p a r t i i .  U ch w a ły  osta tn iego 
P lenum  ze szczególną mocą w skazu ją , że w a lk a  
z b iu ro k ra ty z m e m , z bezdusznym  s tosunk iem  
do cz łow ieka  p o w in n a  się znaleźć w  ce n tru m  
uw ag i w szys tk ich  o g n iw  p a r ty jn y c h  i  apa ra tu  
państw owego. W  te j w a lce  n ie z w y k le  doniosła  
jes t ro la  l is tó w  i  s ka rg  lu d z i p racy. D la tego  
u ch w a ły  P le n u m  p o w in n y  b yć  sygna łem  d la  
w szys tk ich  in s ta n c ji p a r ty jn y c h , o rganów  w ła ­
dzy lu d o w e j, in s ty tu c ji i  u rzędów , b y  su m ie n ­
n ie j i  szybcie j ro z p a try w a ły  i  z a ła tw ia ły  wszel­
k ie  l is ty  i  s ka rg i ludnośc i, b y  p iln ie j w s łu c h i­
w a ły  się i  w y c ią g a ły  w n io s k i z g łosów  k r y t y k i  
ze s tro n y  mas. Może to w  w ie lk ie j m ie rze  p rz y ­
czyn ić  się do usun ięc ia  ró żnych  n iedom agań 
i  bo lączek za rów no w ie lk ic h  ja k  i  d robnych , 
uczyn ić  ba rdz ie j sku te czn ym i w y s iłk i  państw a 
zm ierza jące do p o p ra w y  w a ru n k ó w  życia lu d ­
ności.

P ra w d ę  tę g łos i nasza p a r t ia  ju ż  od  la t, 
p raw da  ta sta ła  się w  Polsce zdaw a łoby  się po ­
wszechna, szczególnie po u ch w a le  K C  PZPR, 
R ady P aństw a i  R ady M in is t ró w  z g ru d n ia  1950 
roku , uchw ale , k tó ra  u ję ła  w e  w łaśc iw e  fo rm y  
o rgan izacy jne  spraw ę reagow an ia  na l is ty  i  s k a r­
gi i  spow odow ała  p o m yś ln y  p rze ło m  w  te j dzie­
dzin ie .

N ie  wszędzie je d n a k  w id a ć  dosta teczn ie  głę­
boko p rzysw o jo n o  sobie tę p raw dę , sko ro  p ra k ­
tyka  b yw a  n ie raz  zaprzeczeniem  fo rm a ln ie  uzna ­
w anych  te o r ii na te m a t znaczenia oddo lne j k r y ­
ty k i.  P rzyk ła d ó w  opieszałego, czysto fo rm a ln e ­
go i  bezdusznego za ła tw ie n ia  l is tó w  i  skarg , 
p rz y k ła d ó w  zupełnego lekcew ażen ia  g łosów  k r y ­
ty k i lu d z i p racy  m ożna b y  p rzy toczyć  bez l ik u .

Dość n ies te ty  rozpow szechn ionym  z ja w isk ie m  
s ta ły  się p ró b y  obchodzenia u c h w a ły  g ru d n io ­
w e j w  ten sposób, że udz ie la  się odpow iedz i na 
Ust, k tó ra  zbyw a n iczym  całą spraw ę.

R edakcja  „P rz y ja c ió łk i“  p rzekaza ła  lis te m  
z 25.V I I I  br. P re zyd iu m  W o j. R N  w  K ra k o w ie  
sygna ł sw o je j c zy te ln ic zk i na tem a t złego t r a k ­
tow an ia  cho rych  w  s z p ita lu  w  K o b ie rzyn ie . 
W odpow iedzi, k tó ra  nadeszła 31.X  re d a kc ja  zo­
s ta ła  zaw iadom iona, iż  „s p ra w a  je s t w  to ku  
za ła tw ia n ia  i  o osta tecznym  je j z a ła tw ie n iu  re ­
dakc ja  zostanie pow iadom iona  w  te rm in ie  póź­
n ie jszym “ . Ide n tyczn e j treśc i odpow iedź o trz y ­
m ała  „P rz y ja c ió łk a “  od te jże  W o j. R N  po przeszło 
dw u  i  p ó ł m iesiącach od w ys ła n ia  l is tu  do tyczą­
cego postępow ania  p e w n e j p ra co w n icy  O środka 
Z d ro w ia  w  K ra k o w ie , k tó ra  szykanow a ła  m a tk i 
z c h o ry m i dziećm i.

W yg ląda  na  to, że ludz ie  o d p o w ie d z ia ln i za 
lis ty  w  k ra k o w s k ie j W o j. R N  m a ją  ju ż  go tow ą  fo r ­
m u łkę  z odpow iedz ią  na ka żd y  w p ły w a ją c y  l i s t

Rzecz jasna, że taka  odpow iedź n ie  je s t w  ogóle 
żadną odpow iedzią , ty m  b a rd z ie j, że w  obu cy­
tow anych  w yp a d kach  sp raw ę  m ożna b y ło  za ła t­
w ić  w  c iągu  k i lk u  dn i, że z łam ano obow iązu jące 
us taw ow o te rm in y .

Są odpow iedz i, k tó re  p o tw ie rd z a ją  fa k t, z ły  
fa k t, n ie  p ró b u ją c  się n a w e t do n iego ustosun­
kow ać, n a p ra w ić  k rzyw d ę . W  r. 1951 grom ada 
G łuchów , gm . D ą b ro w a  R usiecka, pow . łask i, 
p ie rw sza  w  g m in ie  w y w ią z a ła  się z nadw yżką  
i  p rzed  te rm in e m  z dos taw y zboża, za co p re zy - 

\d iu m  PR N  w  Ł a sku  ob ieca ło  te j g rom adzie  
3 tys. z ło tych  nag rody . Obiecano, ale n ie  dano. 
P ow iadom iona  o ty m  w  k w ie tn iu  b r. redakc ja  
„G ro m a d y “  z a w ia d o m iła  o ca łe j sp ra w ie  p re ­
zyd iu m  W o j. R N  w  Łodz i. W  odpow iedz i, k tó ra  na­
deszła po czterech i  p ó ł m iesiącach, dosta ła  ona 
odpis p ism a w o jew ódzk iego  pe łnom ocn ika  M i­
n is te rs tw a  S kupu  w  Łodzią z k tó rego  w y n ik a , 
że obiecana sum a została w yd a tko w a n a  na in ­
n y  cel. I  na ty m  k ro p ka . A  w y d a w a ło b y  się, że 
p re zyd iu m  W o j. R N  w. Ł o d z i n ie  p o w in n o  p rzecho­
dzić do p o rzą d ku  dziennego nad tą  spraw ą, tym  
b a rd z ie j, że n ie  je s t to  w yp a d ek  odosobniony.

P odobny ch a ra k te r m a odpow iedź, ja k ą  o trz y ­
m ała re d a kc ja  tego samego p ism a od P ZG S  w  
P io trk o w ie  T ry b u n a ls k im  w  sp ra w ie  k u m o te r­
sk ich  stosunków , w  GS w  P a rzn iew icach  i  postę­
pow ania  ob. W ł. G órskiego, k tó ry  będąc p rzew od ­
n iczącym  Gm . R ady S pó łdzie lcze j w y k u p y w a ł 
d la  s ieb ie  d e fic y to w e  to w a ry . PZG S p o tw ie rd z ił 
za rzu ty  syg n a lizow ane  re d a k c ji z te renu , . n ie  
przeszkodz iło  m u  to  je d n a k  zakończyć odpo­
w ie d z i uw agą, że ob. G ó rsk i „z  p ra cy  sw e j w y ­
w ią zu je  się k u  za d o w o le n iu  lu dnośc i“ . Ż adnych  
w n io skó w  ze s ka rg i —  ja k  w y n ik a  z l is tu  —  
PZG S n ie  m ia ł za m ia ru  w yciągnąć.

W  radach  na ro d o w ych  różnych  szczebli leżą 
n ie raz w ie lk ie  ilo śc i podań ch łopów , k tó rz y  p ro ­
szą o p rz y d z ia ł m a te r ia łó w  b u d ow lanych . Że w  te j 
dz iedz in ie  n ie  wszędzie je s t dobrze, św iadczy 
o ty m  sp raw a  m a ło ro ln e g o  ob. Jana B ąka  z Za­
górza gm. Sędziszów, k tó r y  w  lis topadz ie  1951 r, 
z w ró c ił się z prośbą do P R N  w  D ęb icy  o p rz y ­
d z ia ł 8 m . sześć, d re w n a  budow lanego  na odbu­
dow ę zniszczonego dom u p o w o łu ją c  się p rz y  ty m  
na d e k re t o pom ocy d la  ro d z in  żo łn ie rza . Odesła­
no jego podan ie  po k i lk u  m iesiącach do G R N  w  
Sędziszow ie, gdzie  jednakże  ob. B ą k  d re w n a  n ie  
o trzym a ł, bo go tam  n ie  by ło . S p raw a ciągnęła 
się przez ca ły  ro k  1952, a częściowo 1953, aż w re ­
szcie okazało się —  s tw ie rd z ił to  K o m ite t P o­
w ia to w y  — że w  P R N  w  D ęb icy  u p ra w ia n e  b y ­
ły  k u m o te rsk ie  p ra k ty k i p rz y  rozdz ia le  m a te r ia ­
łó w  budow lanych .

Ja sk ra w ym  p rz y k ła d e m  k rzyw d zą ce j, bezdusz­
nej decyz ji, je s t decyzja  K o le g iu m  O rzekającego 
p rz y  P re zyd iu m  W o j. R N  w  K osza lin ie , k tó re  roz­
p a try w a ło  skargę  ob. F ranc iszka  M ałeck iego  
zam. w  S oko ln ie , pow . Z ło tó w . Ob. M a łeck i
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o trz y m a ł ca łko w ic ie  n ies łuszn ie  nakaz zapłace­
n ia  g rz y w n y  3.000 z ł za n iedostarczoną p a ń ­
s tw u  resztę zboża, s tanow iącą  m a łą  część obo­
w ią zu ją cych  go dostaw , m im o  że te rm in  w y k o ­
nan ia  p la n u  jeszcze n ie  u p ły n ą ł. Choć w  k ilk a  
d n i po tem  ob. M a łe c k i p la n  p rzed  te rm in e m  
ca łko w ic ie  w y k o n a ł, P re z y d iu m  P R N  n ie  uzna ­
ło za stosow ne anu low ać m u  ca łko w ic ie  g rz y w ­
ny, lecz zm n ie jszy ło  ją  do 3 00 zł. C hyba ty lk o  
d la  u ra to w a n ia  p re s tiżu  w y m ie rza ją cych  g rz y w ­
nę, bo czymże in n y m  ten  absurd  tłum aczyć.

Często sp o ty k a n y m  w ypaczen iem  w  sp ra w ie  
z a ła tw ia n ia  l is tó w  i  ska rg  je s t p rzekazyw an ie  
ic h  drogą łańcuszkow ą  przez w yższe ins tanc je  
do in s ta n c ji, k tó ry c h  te  l is ty  i  s k a rg i bezpośred­
n io  dotyczą. Ob. K . Tom aszew ski z g rom ady 
B om ba lice , gm. Le lice , pow . P ło ck  w  m a rcu  1953 r. 
w y s ła ł skargę  na postępow an ie  w ła d z  gm innych  
w  sp ra w ie  egzekuc ji na leżności poda tkow ych . 
Po k i lk u  tyg o d n ia ch  z g ło s ił się do n iego w  celu 
zbadania  te j s p ra w y  ten  sam  p ra c o w n ik  P re zy ­
d iu m  C R N , k tó r y  p rz e p ro w a d z ił u  niego egze­
kuc ję . J a k  zostało w y ja śn io n e , U rząd  R ady M i­
n is tró w  p rze s ła ł skargę  do z a ła tw ie n ia  P re zy ­
d iu m  P R N  w  P łocku , skąd skarga  zaw ędrow a ła  
do P re z y d iu m  G R N  w  Le licach , a w ięc  do w ła ­
dzy o b w in io n e j. W  danym  w y p a d k u  P re zyd iu m  
P R N  w  P ło cku  z łam a ło  w y ra ź n ie  odpow iedn ie  
przep isy , zakazujące tego ro d za ju  postępow ania.

N a jis to tn ie jszą  sp ra w ą  w  sposobie z a ła tw ia ­
n ia  l is tó w  i  ska rg  je s t n ie  ta k i czy in n y  teks t 
odpow iedz i, a le re a liza c ja  p o w z ię tych  w n iosków . 
I  w  te j dz iedz in ie  m ożna b y  p rzy toczyć  w ie le  
p rz y k ła d ó w  św iadczących, że słuszne decyzje n ie  
są w yko n yw a n e .

W  p a źd z ie rn iku  1952 r. m ieszkańcy P rz e w o r­
ska n a p isa li l is t  ze skargą, że w ładze  te renow e 
l ik w id u ją  p rzych o d n ię  spec ja lis tyczną  i la b o ra ­
to r iu m  p rz y  szp ita lu  p o w ia to w y m  w  P rzew orsku . 
„S p ra w a  ta  b o li nas ty m  b a rd z ie j —  p is a li w  liśc ie  
—  że p rzych o d n ia , k tó ra  b y ła  p roducen tem  z d ro ­
w ia  naszego i  naszych dzieci, m a być  zam ien iona 
na m ieszkan ie  p ry w a tn e  d la  leka rza , przyszłego 
o rd y n a to ra “ .

N a sku te k  te j s k a rg i M in is te rs tw o  Z d ro w ia  
lis te m  z 19.X I . 1952 r .  po lec iło  W y d z ia ło w i Z d ro ­
w ia  P R N  w  Rzeszow ie w s trzym a ć  lik w id a c ję

p rzych o d n i i  la b o ra to r iu m  i  znaleźć in n e  m iesz­
ka n ie  d la  now ego o rd yn a to ra . —  S praw a  m ia ła  
być za ła tw io n a  w g  po lecen ia  M in . Z d ro w ia  do 
30.XI.1952 r., lecz m im o  to ciągnęła  się ona przez 
ca ły  ro k  od złożen ia  ska rg i p rzez m ieszkańców  
P rzew orska .

W szys tk ie  te  p rz y k ła d y , a m ożna b y  ic h  jesz­
cze w ie le  p rzy toczyć , m ó w ią  o ty m , że m im o  
znacznej p o p ra w y  w  sposobie ro z p a try w a n ia  i  za­
ła tw ia n ia  l is tó w  i  ska rg , w  dz iedz in ie  te j d u ­
żo je s t jeszcze o b ja w ó w  b iu ro k ra c ji,  bezduszne­
go s tosunku  do cz łow ieka , lekcew ażen ia  jego po­
trzeb , n iedocen ian ia  r o l i  oddo lne j k r y ty k i.  Dość 
szeroko rozpow szechn iane  są p ra k ty k i na rusza­
n ia  te rm in ó w  odpow iedz i na lis ty , us ta lonych  
w  u chw a le  z 1950 r. T a k  np. w  M in is te rs tw ie  
PG R  przekroczono  te rm in  w  54 proc. ogó lne j 
ilo śc i za ła tw ia n y c h  sp ra w  w  I I I  k w a r ta le  b r. 
S p o tyka m y  się jeszcze z o b ja w a m i t łu m ie n ia  
k r y ty k i,  czego ja s k ra w y m  p rz y k ła d e m  je s t s ta ­
now isko  k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  b u d o w n ic tw a  P re ­
zyd iu m  W o j. R,N w  Rzeszowie, k tó r y  w y s y ła ł l is ty  
z pog różkam i, że „da lsze  m a ltre to w a n ie  w ła d z  
i  u rzę d ó w  n ie u zasa d n io n ym i zaża len iam i uw aża­
ne będzie za sabotaż p rz y  re a liz a c ji 6 -le tn iego  
p la n u  i  z tego zostaną w y c ią g n ię te  odpow iedn ie  
konsekw enc je “ .

K onsekw enc je  zos ta ły  w yc ią g n ię te  w  s tosunku 
do a u to ra  ty c h  słów .

I X  P le n u m  K C  naszej p a r t i i  p o d k re ś liło  z całą 
w yraz is tośc ią , że re a liz a c ji naszych p o ry w a ­
jących  p la n ó w  u p rze m ys ło w ie n ia  i  ro z w o ju  ca­
łe j gospodark i na ro d o w e j tow arzyszyć  m us i n ie ­
ustanna, codzienna tro ska  o cz łow ieka , że g łó w ­
n y m  celem  w szys tk ich  naszych w y s iłk ó w  je s t 
dobro  m as p racu jących . D la tego  u c h w a ły  IX  
P le n u m  p o w in n y  stać się n o w y m  k ro k ie m  na ­
p rzó d  na drodze do usuw an ia  w szys tk ich  w y p a ­
czeń w  sposobie ro z p a try w a n ia  i  za ła tw ia n ia  
l is tó w  i  s ka rg  lu d z i p ra cy , ic h  tw ó rcze j k r y t y ­
k i  i  in ic ja ty w y , s ta jących  się coraz p o tę żn ie j­
szym  c zyn n ik ie m  w  w a lce  z w s z e lk im  złem , w  
w a lce  o szybszy ro zw ó j gospodarczy naszego k ra ­
ju , o podn ies ien ie  s topy  życ iow e j mas p ra cu ­
jących.

(„T ry b u n a  L u d u “  N r  344 z 11 g ru d n ia  1953 r.).
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